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Zwycięstwo 
ludu niemieckiego

Po raz p ierw szy w  h is to r ii N iem iec odby ły  się dem okra tycz
ne w ybory . Po raz p ierwszy w  dziejach naród n iem ieck i m ia ł 
możność nie ty lk o  głosować na kandydatów  proklam ujących 
p o lity k ę  pokoju i postępu — ale, i  zarazem w ybrać parlam ent, 
k tó ry  p o litykę  tę będzie rea lizował. Po raz p ierw szy w  h is to r ii 
N iem iec w  dn iu w yborów  przed narodem stanął skonsolido
wany iro n t  dem okratyczny, m ający za sobą w ie lk ie  osiągnięcia 
w  przeszłości, a przed sobą — jasno wytyczone perspektyw y 
rozw ojow e w przyszłości. I  ten fro n t dem okratyczny odniosł 
przytłaczające zwycięstwo nad w rogam i Dem okratycznej Re
p u b lik i, nad w rogam i pokoju.

Zw ycięstw o dem okracji n iem ieckie j ma ogromne znaczenie 
n ie  ty lk o  dla Niemiec, ale i dla całej Europy. Przede wszyst
k im  zwycięstwo to oznacza ra ty fik a c ję  przez przytłaczającą 
większość narodu dotychczasowej drog i po litycznej.

Długa i ciężka była  to droga. Nie zostałaby ona nigdy prze
byta, gdyby nie tak t, że pogromcą faszyzmu było  socjalistyczne 
mocarstwo. P rzem iany w Niemczech stały się faktem  jedynie 
dlatego, że Zw iązek Radziecki trzym a ł się ściśle uchwał pocz
dam skich i rea lizow a ł konsekwentnie p o litykę  dem okra tyzacji. 
S iły  postępowe Niem iec p o tra fiły  wykorzystać w a ru n k i stw o
rzone przez radziecką okupację. P o tra fiły  one w  tak  k ró tk im  
czasie przeobrazić oblicze wschodnich połaci Niemiec. I  to jest 
w ie lką  zasługą niem ieckiego obozu demokratycznego, a przede 
w szystk im  jego k ie row n icze j s iły  — Socja listycznej P a rt ii Jed
ności.

Za tą p o lityką , realizowaną konsekw entn ie przez dem okrację 
niem iecką przy poparciu i czynnej- pomocy ZSRR — glosowało 
ponad 12 m ilionów  obyw a te li R epub lik i tzn. ponad 98 procent 
m ieszkańców. Za zdruzgotaniem  ju n k ie rs tw a  i re form ą rolną, 
za przejęciem  przez państwo m a ją tków  zbrodn iarzy wojennych 
i  rea lizowaniem  planowej gospodarki, za dem okratyzacją szkol
n ic tw a  i zaciekłą ideologiczną w alką z rew izjon izm em  i szowi
nizmem — glosowała przytłaczająca większość narodu. K ilk a 
dziesiąt tysięcy w rogich głosów eks-obszarników, eks-h itle - 
row ców  i obecnych w rogich agentów — świadczy o tym , ze 
reakcja , choć rozb ita, kon tynuu je  walkę. A le  znikoma uosc yc 
głosów świadczy zarazem, że masy są przeciw  reakc ji, a 
jes t wym owa zwycięstwa z 15 października.

Po drugie — w ybory ' n iem ieckie  s tanow iły  re ferendum  na 
rzecz pokoju. Podstawowym  hasłem F ron tu  Narodowego jest 
w a lka  o pokój. Osią program u wyborczego s iłd e m o k ra ty c z n jc .i 
jes t w a lka  o u trzym an ie  pokoju. I  za tą w łaśnie w a lką  w ypo
w iedzia ła  się przytłaczająca większość obyw a te li R e pu b lik i

F akt ten nabiera szczególnego znaczenia w  św ietle  rozw oju 
sv tuac ii w T rizon ii. Przyśpieszenie tempa re m ilita ry z a c ji, od
budowa zbro jow n i H itle ra , reaktyw ow an ie  W ehrm achtu, re k ru 
towanie Niemców do „a rm ii a tla n tyck ich “  i innych ins trum en
tów  agresji — wszystkiem u tem u Republika odpowiedziała 15,. 
października potężnym : „N ie “ . O dpowiedziała w  im ien iu  ponad 
20 m ilionów  Niemców, k tó rzy  po obu stronach Łaby podpisali 
A pe l Sztokholm ski. O dpow iedziała w  im ien iu  tysięcy bo jow 
n ik ó w  o pokój aresztowanych i  prześladowanych w  T rizon ii. 
O dpowiedziała w  im ien iu  setek tysięcy robo tn ików , walczą
cych przeciwko re m ilita ry z a c ji w  Niemczech zachodnich. Od
pow iedzia ła w  im ien iu  wszystk ich uczciwych N iem ców, bez 
różn icy poglądów po litycznych, k tó rzy  n ie  chcą, by naród ich 
ponownie stal się szturm ow ym  oddziałem  im p eria lizm u , niosą
cym  sobie 1 in nym  narodom  zgubę i  pożogę. Taka je s t w ym o
wa zwycięstwa z 15 października.

Po trzecie wreszcie — w yb o ry  w  Republice stanow ią nowy 
w k ła d  w  dzieło w a lk i o zjednoczenie N iem iec. W ybory  odby ły  
się w  ro k  po pow stan iu Dem okratycznej R e pu b lik i, k tó re j u tw o 
rzenie W ie lk i S ta lin  ok re ś lił, ja k o  p u n k t zw ro tn y  w  dzie jach 
Europy. W ybory odbyły się w  parę m iesięcy po zw yc ięsk im  za
kończeniu d w u la tk i w pó łto ra  roku , a zarazem u progu planu 
pięcio letn iego, k tó ry  o tw ie ra  przed N iem cam i nieznane do tych
czas perspektyw y rozw ojowe. W ybory  odby ły  się na fa l i  sta
łego i  systematycznego wzrostu stopy życiow ej najszerszych 
mas, stałego i  systematycznego wzrostu poziomu gospodarki. 
W ybory  odby ły  się w  c h w ili, k iedy na teren ie R e p u b lik i nie 
ty lk o  n ie  ma bezrobotnych, ale odczuwa się b ra k  rą k  do pracy.

A  zarazem w yb o ry  odby ły  się w  c h w ili, k iedy liczba bezro
botnych w  T riz o n ii sięga dwóch m ilionów , k ie dy  codziennie 
zam yka ją się fa b ry k i przem ysłu pokojowego, d ław ionego przez 
anglo -  saską konkurencję , k ie dy  mnożą się samobójstwa z nę
dzy. W ybory  odbyw ały  się w  c h w ili, w  k tó re j coraz bardzie j 
nabrzm iew a ją wewnętrzne sprzeczności w  „bonnskie j ko lon ii 
USA czego wyrazem  są dym is je  m in is tró w  i  wystąp ien ia  
ew angelickie j h ie ra rch ii koście lnej przeciw  re m ilita ry z a c ji 
T r iz o n ii W ybory  odbyw ały  się w  c h w ili, k ie dy  u jaw n io ny  zo
sta ł typow y dła burżuazyjnych państw  skandal ko ru p cy jn y  na 
ogromną skalę, w  k tó ry  wmieszana jes t większość posłow 
bonnskiego „pa rlam e n tu “  w łącznie z samym Adenauerem. W y
bory odbyw a ły  się w  c h w ili, k ie dy  coraz w ięcej N iem ców na 
zachodzie rozum ie, że jedyn ie  droga obrana p izez N iem iecką 
Republikę Dem okratyczną prow adzi do suwerennych, demo
kratycznych , zjednoczonych, pokój m iłu ją cych  i  gospodarczo

k ” S k Ck S d y  g to io d a o n y  na F ro n t K a todow y no wschod/ie -

' S r K ^ W k f ^ L S y ^ d . , k o n a ł o  tda .a  w io tk i « ■  
zam in po lityczny. Sukces R epub lik i, k tó ra  na sztandarach 
swych wyp isa ła  hasła w a lk i z im peria lis tyczną agresją ~  Jest 
sukcesem całego obozu pokoju. Sukces R epub lik i, k to ia  raz na 
zawsze p rzekreśliła  przeklę te tradyc je  „D ra ng  nach O sten 
i  rękę p rzy jaźn i wyciągnęła przez Odrę —  jest rownie:z i  na
szym sukcesem. T ak też — ja ko  zwycięstwo poko ju  «ad wojną, 
ja ko  zwycięstwo postępu i  dem okracją nad rew iz jon izm e 
i  szowinizmem, ja ko  zwycięstwo p rzy jaźn i n iem iecko- pols J 
nad h itle row sko-adenauerow skim i pacho łkam i i_ ich  anglosas
k im i panam i—w ita  w yb ory  n iem ieckie polska op in ia  publiczna.

Koreańska armia ludowa 
toczy zacięte walki obronne

Zatonięcie dwóch amerykańskich 
poławiaczy min

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego

w I I I  kwartale 1950 r.
Plan produkcji przemysłowej na I I I  kwartał wykonany w 105 proc.

Narodow y P lan Gospodarczy 
w  I I I  kw a rta le  1950 r. w yko na
ny został z nadwyżką. P rzyczy
n i! się do tego wzrost w yd a jn o 
ści pracy i  wzmożenie tempa 
p rodukc ji, osiągnięte m iędzy in 
nym i w  w y n ik u  podjęcia przez 
klasę robotniczą czynu dla ucz

czenia 6 rocznicy P K W N  i  I  P o l
skiego Kongresu Poko ju .

W edług tym czasowych danych 
wykonanie Narodowego Planu 
Gospodarczego w  I I I  kw a rta le  
1950 r. ksz ta łtow ało  się następu
jąco:.

I. Wzrost produkcji przemysłowej
P lan p ro d u kc ji przem ysłowej 

na I I I  k w a rta ł został w ykonany 
w  105 proc. P lan p ro d u kc ji na 
okres styczeń—wrzesień został 
w ykonany w  106 proc., a łącznie 
w ' tym  okresie osiągnięto 78 
proc. p lanu na ro k  1950. W ar
tość p ro d u kc ji przem ysłu pod

ległego czterem m in is te rs tw om  
przem ysłowym  wzrosła  o 18 
proc. w  porów naniu z I I I  k w a r
tałem 1949 r.
W yko n a n ie  p la n u  p ro d u k c ji 

w e d łu g  w a rto ś c i p rzez poszcze
gólne m in is te rs tw a  k s z ta łto w a 
ło  się nas tępu jąco :

M in is te rs tw o G órn ic tw a . 
M in is te rs tw o P rzem ysłu Cięż

kiego ..........................................
M in is te rs tw o P rzem ysłu L e k 

kiego ..........................................
M in is te rs tw o- P rzem ysłu Rolne

go i  Spożywczego . . . .
P rzem ysł podleg ły M in is te r

s tw u H and lu  W ewnętrznego w y 
kona ł p lan p ro d u k c ji przem y
słowej na I I I  k w a rta ł w  112 
proc., M in is te rs tw u  Leśnictw a w

P ro c . w y k o n a 
n ia  p la n u  na 
I I I  k w a r ta ł:

102

104

103

108

W  p o ró w n a n iu  
z I I I  k w a r ta 

łe m  1949 r. 
w  p ro c e n ta c h :

108

118

121

120
111 proc., M in is te rs tw u  Żeglug i 
w  107 proc.

W ykonanie p lanu  p ro d u kc ji 
ważniejszych a rty k u łó w  przem y 
słowych przedstaw ia się nastę
pująco:

donosi, że na w szystkich fro n 
tach w o jska ludowe kon tynuo
w a ły  zacięte w a lk i obronne z 
nacieraj ącym n iep rzy j acielem.

(f) P E K IN  (PAP). —  Ogłoszo
ny  dn ia  17 bm. rano w  Phenjan 
kom un ika t naczelnego, dowódz
tw a  a rm ii Koreańskie j Repu-

w «  L“ * r  ■ Dem? ” £ d T l*s r» a n'S S ” s r3 r ,6 ;z -
" ?  fró S a c h  kon i leżnika, o trzym a iy  znów  p » « l;
ty n u u ją  zaciekle w a lk i obron- j k i i -  w f  !eran® S u i a  za- 
ne W  pobliżu Namczon i w  re -  | tw o i  czołgi -  « J * ,
jo n ie  wschodniego wybrzeża me ¡ciejde wonsan, od-

K o Cif  cz^g d -''w da lsżym  c ią - j dz ia ły  arm ii' ludow ej kon tynuo-

i Z?Namczon | przyjacie la , zaaając m u w i
i k ie s tra ty  w  ludziach i  spi zę-

W ęgiel kam ienny ; ;
W ęgiel b runa tny  .
Koks . . . . i  . i
Sól kam ienna . . .  i  
Energia e lektryczna (CZE) .
S ta l surowa . . . . .
Ruda żelazna > ;
Soda kaustyczna i  *
E le k tro d y  węglowe .
S aletrzak z saletrą amonową
T ra k to ry  . .............................
Samochody ciężarowe . .
M otocyk le  . . . . s
R o w e r y ...........................................
O b ra b ia rk i do m e ta li i  drzewa 

w  tonach . . . . .  
M aszyny ro ln icze i  m łyńsk ie
M a s z y n y  w i r u j ą c e  .  .  .
K ab le  . . . a • s
T k a n in y  b a w e łn ia n e  < t  
T k a n in y  w e łn ia n e  g > s 
T k a n in y  je d w a b n e  < i
Jedwab sztuczny . « > «
W yroby dziane . s s « 
O buw ie skórzane . . § i  ■ « 
Papier . . t » 8 »
Cement . . i ; • s
Szkło okienne > • < s
Meble gięte . i  8 »
Z apa łk i . . 9 » • «
Papierosy s 1 s s
M yd ła  wszelkie . ; 9 j
P iw o • 5
W ino . . , . . - 8 5  
C u k ie rk i i  czekolada . 8 5

M im o w ykonan ia  p lanu jako 
całości, na n iek tó rych  odcinkach 
p ian nie  został w ykonany. M i
n is te rstw o G órn ic tw a  nie  w y k o 
nało p lanu p ro d u kc ji ropy n a f
tow e j (98 proc.). M in is te rs tw o 
P rzem ysłu Ciężkiego nie  w y k o 
nało p lanu  p ro d u kc ji su rów k i 
(98 proc.), w yrobów  w a lcow a
nych (98 proc.), cynku  (96 proc.), 
o łow iu  rafinow anego (95 proc.), 
wagonów osobowych (90 proc.), 
odb io rn ików  rad iow ych  (94 
proc.), apa ra tu ry  rozdzielczej i  
zabezpieczeniowej (91 proc.). 
M in is te rs tw o P rzem ysłu L e k k ie 
go nie  w ykona ło  p lanu p ro d u k 
c ji wapna palonego (89 proc.), 
cegły pe łne j i  d z iu ra w k i (98 
proc.), porcelany sto łowej i  
e lektrotechnicznej (99 proc.).

M im o n iew ykonan ia  p lanu 
produkc ja  ropy na fto w e j by ła  
o 8 proc. w iększa n iż  w  I I I  
kw a rta le  1949 r „  su ró w k i o 3 
proc., w yrobów  w a lcow anych o 
10 proc., cynku  o 4 proc., o ło
w iu  ra finow anego o 25 proc., 
wagonów osobowych o 6 proc., 
odb io rn ików  rad iow ych  o 277 
proc., apara tu ry  rozdzielczej o 
103 proc., wapna palonego o 20 
proc., cegły o 17 proc., porce la-

■ W zakresie pogłow ia w  całym  
ro ln ic tw ie  osiągnięto w  po rów 
naniu z ub. r. w  byd le 115 proc., 
w  trzodzie ch lew nej 133 proc.

B yd ło  . . . . .
Trzoda chlewna . . . .
W  trzecim  kw a rta le  1950 r. 

rozpoczęto akcję k o n tra k ta c ji 

roś lin  na ro k  1951.

P lan pogłow ia w  Państwo
w ych Gospodarstwach Rolnych 

został w ykonany ja k  następuje:
P ro c . W  p o ró w n a n iu

w y k o n a n ia  z r . 1949
p la n u  w  p ro c e n ta c h

114 149
109 162

października b r. w ykonan ie  p la 
nu k o n tra k ta c ji w ed ług obsza
rów  przedstaw ia ło  się, ja k  na- 

Do dnia 1 j stępuje:
P ro c .

w y k o n a n ia
p la n u  .

101
104
105 
88

113 I
P lan k o n tra k ta c ji trzody  chle

w ne j w  roku  1950 został prze
kroczony. Do dn ia 1. X . br. za
kon traktow ano 4.023 tys. sztuk 
trz o d y . ch lew nej bekonowej i 
m ięsno-słon inowej, osiągając 134 
proc. p lanu rocznego oraz 253 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  
ub iegłym .

, W  p o ró w n a n iu
P ro c . w y k o n a -  z m  k w a r ta -
m a  p la n u  na ie m  1949 r.

I I I  k w a r ta ł :  w  p ro c e n ta c h :

100 106
105 105
102 101
110 112
106 121
102 109
100 119
101 110
104 114
105 149

. 111 150
113 200
112 283
104 113

106 H I
109 120
lOfl • 127
106 114
107 102
105 112
106 132
100 108
104 123
106 136
102 104
101 104
106 115
102 122
100 104
109 115
101 n i
121 148
120 150
112 157

ny  sto łowej i  e lektrotechnicznej 
o 11 proc.

W  c h w ili w ydaw ania ninie jsze 
go ko m u n ika tu  Państwowa K o 
m is ja  P lanow ania Gospodarcze
go nie  posiada jeszcze kom p le t
nych danych o w ykonan iu  Naro 
dowego P lanu Gospodarczego na 
I I I  k w a rta ł 1950 r. w  zakresie 
za trudn ien ia  i  w yda jności p ra 
cy. W edług danych za I I  k w a r
ta ł 1950 r. zatrudnienie w  prze
m yśle państw ow ym  podległym  
czterem  m in is ters tw om  przem y
s łowym , osiągnęło stan 1.463 ty 
sięcy osób, t j .  wzrosło o 8,5 
proc. w  porów naniu z analogicz
nym  okresem  ub. roku. W  tym  
sam ym  okresie czasu wartość 
p ro d u k c ji przem ysłowej, zgod
n ie  z kom un ika tem  Państwowej 
K o m is ji P lanowania Gospodar
czego o w yko na n iu  Narodowego 
P lanu  Gospodarczego w  I I  kw a r 
ta le  1950 r. wzrosła o 22 proc. 
W ydajność pracy w  I I  k w a rta 
le  1950 r . m ierzona wartością 
p ro d u k c ji w cenach niezm ien
nych na jednego zatrudnionego 
w  przem yśle państwowym  pod
le g łym  czterem  m in isterstw om , 
b y ła  o 12 proc. większa n iż  w  
analogicznym  okresie roku  ub.

Rzepak ozim y . .
Pszenicą nasienna
Żyto nasienne
Jęczmień nasienny .
W yka ozima nasienna

K on tra k ta c ja  rzepaku prze
kroczyła poziom analogicznego 
okresu ro ku  ubiegłego o 24 proc.
W roku  1950 po raz pierwszy 
rozpoczęto kon tra k tac ję  pszeni
cy nasiennej, żyta  nasiennego, 
jęczm ienia nasiennego i  w y k i 
ozimej nasiennej.

IV . Rozwój komunikacji
p o le je  norm alno -  torow e w y - i  proc., co stanow i wzrost o 12 

kona ły w  I I I  kw a rta le  1950 r. j proc. w  porów nan iu  z I I I  k w a r- 
p lan przewozu tow a rów  w  104 i ta lem  1949 r. P lan przewozu

osób został w ykonany w  116 
proc., przekraczając o 29 proc. 
poziom przewozów z I I I  k w a r
ta łu  1949 r. P rzeciętny załadu
nek wagonów tow arow ych na 
dobę wzrósł w  porów nan iu  z I I I  
kw a rta łem  1949 r. o 12 proc. 
Państwowa K om un ikac ja  Sa
mochodowa w ykona ła  p lan prze 
wozów tow arow ych  w  101 proc., 
przekraczając o 273 proc. prze
wozy w  porów nan iu  z odpo
w iedn im  okresem 1949 r. Plan 
przewozu osób w ykonano w  111

proc., przekraczając o 62 proc. 
przewozy z I I I  kw a rta łu  1949 r.

P lan prze ładunku po rtów  m or
skich został w ykonany w  95 
proc., p rzy  czym uzyskano w  
zespole G dańck-G dynia 91 proc., 
a w  zespole Szczecin - Ś w ino u j
ście 105 proc. planu.

Żegluga m orska przekroczyła 
plan przewozu tow arów  o 7 
proc., co stanow i wzrost o 38 
proc. w  porów naniu z I I I  kw a r
ta łem  1949 r.

V. Wzrost obrotów handlowych
W artość obrotów  hand lu  (pań- i I I I  k w a rta łu  roczny plan sieci 

stwowego, spółdzielczego, p ry - ! uspołecznionego aparatu han- 
watnego) w  cenach po rów ny- ! dlowego na szczeblu detalu zo-
w a lnych  wzrosła w  I I I  k w a rta 
le br. v/ porów nan iu  z I I I  k w a r
ta łem  ub. r. o około 19 proc. 
O bro ty  detaliczne uspołecznio
nego apara tu handlowego prze
k roczy ły  o ok. 70 proc. poziom 
I I I  k w a rta łu  1949 r. P lan obro
tu  uspołecznionego aparatu han
dlowego na szczeblu "detalu zo
sta ł w ykonany w  I I I  kw a rta le  
br. w  109 proc.

P lan rozw o ju  sieci aparatu 
handlowego na szczeblu detalu 
w  I I I  kw a rta le  1950 r. w y k o 
nany został w  115 proc. W okre
sie od początku roku  do końca

stał przekroczony o 17 proc.

W porów naniu z I I I  k w a rta 
łem  ub. roku  skup a rty k u łó w  
ro lnych przez aparat uspołecz
n iony kszta łtow a ł się w  zakresie 
czterech zbóż na tym  samym 
poziom ie z tym , że skup psze
n icy  wzrósł o 62 proc. Skup 
trzody chlewnej w zrósł o 110 
proc., byd ła  rogatego o 76 proc., 
ja j o 43 proc., m leka o 33 proc. 
ryb  o 7 proc. W okresie od po
czątku roku  do końca I I I  k w a r
ta łu  został w ykonany roczny 
plan skupu w  zakresie trzody  
chlewnej, c ie lą t i ja j.

Naród radziecki a wraz z nim cały światowy 
obóz pokoju potrafią okiełznać 

podżegaczy wojennych
Obrady I I  Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie

(f) MOSKWA (PAP). W Sali Kolumnowej Demu Związ
ków Zawodowych w Moskwie toczą się obrady I I  Wszech
związkowej Konferencji Obrońców Pokoju. Z trybuny Kon- 

: ferencji rozlega się na cały świat glos przedstawicieli wszy
stkich narodów zamieszkujących ogromne obszary Związku 
Radzieckiego od Dalekiego Wschodu do Morza Bałtyckiego, 1

I od O ceanu  Lodowatego do  wybrzeża czarnom orskiego. /

bu rz liw ych  oklasków  Ananiewa 
—  da liśm y je z m yślą o poko
ju , z m yślą  o zapobieżeniu no
w e j w o jn ie .

Pozdrowienia dla robotnic

Ananiewa mówiła również

I I .  Wzrost inwestycji i budownictwa

przerwać
ludow ych. V/ re jon ie  
oddzia ły a rm ii ludowej^ energ i
cznie k o n tra ta ku ją  nacierające
go n iep rzy jac ie la  i  zadają mu 
w ie lk ie  s tra ty . W  re jon ie  wscho 
dniego wybrzeża oddzia ły a r
m ii lu d o w e j kon tynuu ją  zacięte 
w a lk i z nacie ra jącym  n iep rzy-
jaeielem . . kom u- i ły  12 października, natknąwszy

się na m iny, 2 am erykańskie po 
ławiacze m in. Załoga zginęła.

cie. A r ty le r ia  przeciw lotn icza 
a rm ii ludow ej w  dniach 15 i  lo  
bm. zestrzeliła  7 samolotow nie 
przy jac ie lsk ich .

W A S ZY N G TO N  (PAP). — De 
pa rlam ent m a ryn a rk i donosi, ze 
na wrodach koreańskich zatonę-

V/ swym  w ieczornym  
n ikacie  17 bm. naczelne dowódz 
tw o  koreańskie j a rm ii lddow ej

PGIGy w kończy ly zasiewy jesienne
m i na naradach p rodukcy jnych(f) Poza k ilkom a  zespołami 

PGR w  po łudn iow ych w o je 
wództwach k ra ju , k tó re  kończą 
siewy ostatn ich p a r ti i pszenicy, 
jesienna kam pania siewna w  
PG R -ach została ju ż  zakończo
na. Prace siewne przebiegały 
^godnie g terminami ustalony-

przez rob o tn ików  rolnych, 
Podczas kam pan ii siewnej 

P G R -y obsia ły roś linam i ozimy 
m i 529 tys. ha, t j .  obszar O 24 
tys. ha w iększy od pow ierzchn i 
oz im in zasianych jg  y j |9jłS^

W  zw iązku z powiększeniem  
p lanu inwestycyjnego i  w  w y n i
ku  przyśpieszenia robót in w e 
s tycy jnych  w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub iegłym , m ia ł m iejsce 
poważny wzrost nak ładów  in 
w estycyjnych. Łączna kw;ota 
tych nakładów  by ła  w  okresie 
trzech kw a rta łó w  1950 r. o oko
ło 80 proc. większa n iż w  odpo
w iedn im  okresie ub. roku.

P lan p ro d u kc ji budow lane j u - 
społćcznionych przedsięb iorstw  
budow lano -  m ontażow ych na

trzec i k w a rta ł 1950 r. nie został 
w  p e łn i osiągnięty, (wykonano 
go w  97 proc. osiągając 69 proc. 
p lanu  rocznego). M im o n iepe ł
nego w ykonan ia  p lanu w  I I I  
kw a rta le  br., łączna wartość 
p ro d u k c ji budowlanej uspołecz
n ionych przedsiębiorstw  budo
w lano-m ontażow ych w  okresie
trzech kw a rta łó w  1950 r. b y ła  o 
jedną trzecią większa n iż cało
roczna produkcja  budow lana w  
r. 1949.

111. Rozwój produkcji rolniczej
W  całym  ro ln ic tw ie  zb io ry  | w  Państwowych Gospodar- 

czterec-h zbóż b y ły  o 3 proc. stwach Rolnych, p lan zb iorów  
większe niż w  roku  1949. j w ykonano następująco:

W  p o ró w n a n iu  
z r .  1949 

w  p ro c e n ta c h
o .Pszenica 

Żyto .

P roc.
w y k o n a n ia

p la n u
139
111

‘ » » » I  , 111
< • « . » ( |  110

W  zakresie p lonów  P aństw ow e Gospodarstwa Rolne osiąg
nę ły  następujące w y n ik i:

Proc.
w y k o n a n ia

W p o ró w n a n ia  
z r .  1949 

W p ro c e n ta c h

PszeniiV, I  i  I
ł  -  I - I

'  1
105 104

P

Z  przem ów ień w s z y s tk ic h  de
le g a tó w  —  w y s ła n n ik ó w  narodu 
radzieckiego: gó rn ików  Zagłę
bia  K uźnieckiego i w łó kn ia re k  
M oskw y, h u tn ik ó w  M agn itogor- 
ska i  kołchoźnic U k ra in y , z prze 
m ów ień w y b itn y c h  uczonych i 
znakom itych p isarzy radziec
k ich  —  p rzeb ija  niezłom ne prze
świadczenie, że naród radzieck i 
a w raz z n im  ca ły św ia tow y 
obóz poko ju  zdoła ją okiełznać 
im peria lis tycznych  podżegaczy 
w o jennych i  u trw a lić  pokój na 
ca łym  świecie.

Na w ieczornym  posiedzeniu 
dn ia  16 październ ika br. ro z w i
nęła się dyskusja  nad refera tem  
przewodniczącego Radzieckiego 
K o m ite tu  O brony P oko ju  —  M i
k o ła ja  T ichonowa. (P rzem ów ie
nie T ichonowa podajem y na 
str. 2).

Jednomyślne poparcie 
dla stalinowskiej po lityk i 

pokoju
—  Szlachetne uczucia i  m yś li 

nu rtu ją ce  uczonych radzieckich 
w y ra z ił zab ierając p ierw szy 
głos w  dyskus ji, prezydent A k a 
de m ii N auk ZSRR — Sergiusz 
W aw iłow .

N ie  należy w ą tp ić  —  m ó w ił 
on —  że sprawa po ko ju  m usi 
zwyciężyć. W zrost ruch u  obroń 
ców poko ju  na ca łym  świecie 
świadczy, że jes t to potężna 
siła, k tó ra  u m o ż liw i masom pra 
cu jącym  św ia ta  okie łznanie 
podżegaczy do nowej w o jny.

A kad em ik  W aw iłow  podkre 
ś li ł w ie lką  odpowiedzialność, 
k tó ra  spada na uczonych w  w a l 
ce o pokó j. W zyw am y —  o- 
św iadczył akadem ik W aw iłow
—  uczonych k ra jó w  k a p ita l i
stycznych, aby nie  okazyw a li 
pomocy kap ita lis tycznym  pod
żegaczom w  rozpoczęciu nowej 
aw an tu ry . D la  zw olenników  
poko ju  —  nauka w inna  m ieć 
jedyn ie  cha rakte r twórczy.

Z ko le i p rzem aw ia ł znakom i
ty  pisarz radzieck i Paw lenko. 
M ó w ił on o zaszczytnej ro l i l i 
te ra tu ry  radzieck ie j, podkreśla
jąc, że lite ra tu ra  radziecka w a l 
czy o pokój i  b ro n i przyszłości 
ludzkości.

Gorące pozdrow ienie przeka
zał uczestnikom  K on fe renc ji w  
im ien iu  k ilkudz ies ięc iom iliono- 
w e j a rm ii zw iązkowców radziec 
k ich  — sekretarz WCSPS, Leo
n id  Sołow iow .

Wśród b u rz liw y c h  o w a c ji u -  
cze s tn ikó w  K o n fe re n c ji S o ło 
w io w  o ś w ia d czy ł: „Jeszcze raz 
życzym y  n a ro d o w i ko re a ń sk ie 
m u  z ca łego serca pom yślnego 
zakończen ia  d łu g o le tn ie j w a lk i
0 u tw orzen ie  jedno lite j i  niepo
d leg łe j K o re i“ .

Radzieckie związki zawodowe
—  z a ko ń czy ł S o ło w io w  —  będą
1 nada l pop iera ły  pokojową po
li ty k ę  zagraniczną rządu ra 
dzieckiego, będą z jeszcze w ię k 
szą energią i  uporczywością w a l 
czy ły  o u trw a le n ie  jedności 1 
p rzy jaźn i między, ptSSiUSSBPi 
.ęatego

H u tn ik  M agn itógorsk iegoK om
bina tu  M etalurg icznego im . S ta
lin a  —  Zacharów, m ó w ił o tym , 
ja k  m agnitogorcy swą stacha- 
nowską pracą n ieustannie wzm a 
cn ia ją  potęgę swej um iłow ane j 
ojczyzny.

„N aród uzbecki po lec ił m i —  
ośw iadczył prezydent A kade
m ii N auk U zbeckie j SRR — 
Sarym sakow —  abym  zameldo
w a ł, że jednom yśln ie  popiera 
on sta linow ską poko jow ą p o li
tykę  zagraniczną rządu ra 
dzieckiego, w yrażającą m y ś li i 
uczucia wszystk ich narodów ra  
dzieckich.“

Przekleństwo
amerykańskim

podżegaczom atomowym
Z głęboką uwagą słuchają de 

legąci przemówienia wysłan- 
niezki chłopstwa kołchozowe
go obwodu lwowskiego — Ulia 
rfy Basztyk:

W idzę przed oczyma m atkę 
koreańską przyciskającą do 
p ie rs i dziecinę zran ioną od łam 
k iem  bom by am erykańskie j, 
w idzę dzieci vie tnam skie, k tó 
re  zosta ły bez ęhleba i  dachu 
nad głową. Jestem rów nież 
m atką i  d latego nie mogę m il
czeć. Przekleństw o am erykań
sk im  zbrodniarzom  atom owym  
potrząsającym  nad . św iatem  
swoją za tru tą  bron ią !

O rm iańsk i poeta N a ir i Za 
rian , stw ierdza, że w  spisie 
zbrodn iarzy w o jennych  f ig u ru 
ją  im iona k a tó w  narodu ko re 
ańskiego —  Trum ana, Acheso- 
na, Dullesa, M ac A r th u ra  i  in 
nych. Zostaną on i uka ran i przez 
sp ra w ie d liw y  sąd narodów  —  
m ó w i N a ir i Zarian .

Dn ia 17 października w  d a l
szym ciągu obrad I I  Wszech
zw iązkow ej K on fe re n c ji O broń
ców F oko j u toczyła się nada l 
dyskusja  nad re fera tem  M ik o ła 
ja  T ichonowa.

Pracą walczymy o pokój
Ludzie radzieccy —  oświadczy 

ła m. in . w ysłann iczka w ie lo 
tysięcznego zespołu rob o tn ików  
kom b ina tu  w łókienniczego w  
G łuchow ie —  A naniewa, oddają 
wszystkie s iły  poko jow e j, tw ó r
czej pracy. Ponad 3.000 rob o t
n ic K om b in a tu  G łuchowskiego 
w ykona ło  ju ż  no rm y 5-le tn ie , a 
ca ły kom b ina t w yp rod ukow a ł 
ostatn io 460.000 m e trów  tk a n in  
ponad plan. N ie są to  zw yk łe  
tk a n in y  —  pow iedzia ła  wśród

dowej, m ów iła  o Polsce, Wę
grzech i  R um un ii. B y ła  ona w  
tych  k ra ja ch  i  w y ra z iła  radość 
i  dumę, że robo tn icy  i  rob o tn i
ce W arszawy i  Łodzi, Budapesz
tu  i  Bukaresztu p rze jm u ją  do
świadczenia przodujących ro 
bo tn ikó w  radzieck ich i  zw ięk 
szając produkcję , w zm acnia ją 
św ia tow y f ro n t pokoju.

Z  te j otc try b u n y  —  ośw iad
czyła A nan iew a —  przesyłam  
pozdrow ienia robotn icom  po l
skim , w ęg ie rsk im  i  rum u ńsk im  
i  w zyw am  je  do wspólnej, ba r
dziej energicznej w a lk i w  obro
nie  bohaterskiego narodu ko re 
ańskiego, do w a lk i o okie łzna
nie  bandytów  ang lo -am erykań - 
skich, do w a lk i o pokó j na ca
ły m  świecie.

„G dy osusza się Żuławy 
nad polskim Bałtykiem...“

Prezydent A ka d e m ii Nauk 
R e pu b lik i U k ra iń sk ie j —  P a lla - 
d in  podkreś lił, że w  c h w ili gdy 
naród radz ieck i rea lizu je  wspa 
n ia ły  s ta lino w sk i p lan  przeo
brażenia przyrody, gdy podo
bne plany rea lizowane są w  
k ra ja ch  dem okrac ji ludow ej, 
gdy osusza się Ż u ła w y  nad 
po lsk im  B a łtyk ie m  — to  w  tym  
samym czasie im p e ria liśc i ame 
rykańscy k n u ją  p lany zagłady i  
zniszczenia.

N ie w ą tp im y  ośw iadczył wśród 
ok lasków  akadem ik P a lla d in  — 
że narody św iata dokonają w y 
boru  m iędzy p lanam i życia, a 
p lanam i śm ie rc i i  w łączą się 
jeszcze energiczniej do w a lk i w  
obronie pokoju.

Niech zapytają jak 
potrafią walczyć Sybiracy

W yrazem  uczuć k la sy  rob o tn i 
czej ZSRR by ło  przem ów ienie 
stachanowca ko p a ln i im . S ta lina  
w  Zagłęb iu  K uźn ie ck im  —  B a - 
ła ła jew a.

W alczym y o pokó j '—  m ó w ił 
B a ła ła je w  — -p ra g n ie m y  poko
ju , ale n ie  bo im y się gróźb. 
Podczas w o jn y  by łem  na fro n 
cie i  obsług iw a łem  k a ra b in  m a
szynowy. Ż o łn ie rzam i na fro n 
cie b y li rów n ież  m o i tow a rzy 
sze pracy. Teraz ręce m oje 
p rz y w y k ły  do iń ło ta  pneum a
tycznego. N iecha j im peria liśc i 
am erykańscy n ie  p ró bu ją  od ry
wać tych  rą k  od narzędzi po
ko jo w e j p racy! N iech "zapyta ją  
wypędzonych przez nas żołda
kó w  h itle ro w sk ich  ja k  po tra fią  
wa lczyć S yb iracy! —  ośw iadczył

wśród d ług o trw a łych  oklasków  
delegatów B ała ła jew .

Apel księdza do katolików 
całego świata

, W  im ie n iu  ob yw a te li radziec-
I k ich — wierzących katolików, 
i przemawiał ksiądz kanonik Jca- 
1pituły kowieńskiej — Stankie-
I w iezjus. Ksiądz S tankiew icz jus 
stw ie rdz ił, że M oskw a jes t  d la  
wszystkich lu dz i dobre j w o li 
symbolem pokoju i  postępu. Na 
ród lite w s k i —  pow iedzia ł on —  
k tó ry  przeżył dw ie  w o jn y  św ia 
towe, popiera ca łkow ic ie  p o li
tykę  rządu radzieckiego, sk ie
row aną przeciw ko podżegaczom 
w o jennym  i  'zm ierza jącą do u -  
trw a le n ia  pokoju.

Potentaci W a ll -  S treet i  C i
ty  —  ośw iadczył ksiądz S tan
k iew icz jus  —  pragną w y k o rz y 
stać swoje zasoby dla  narzuce
n ia  swej w o li in n ym  narodom , 
d la  zagłady c y w iliz a c ji i  u ja rz 
m ienia ludzkości.

Ksiądz S tankiew icz jus zw ró c ił 
się z apelem do k a to lik ó w  ca
łego św iata, aby zespolili s iły  
do w a lk i z podżegaczami w o jen 
nym i, aby dom agali się na tych 
m iastowego zaprzestania k rw a 
w e j agresji w  K ore i, by zespo
l i l i  s iły  do w a lk i o zakaz b ro n i 
atomowej.

W  obradach I I  W szechzwiąz
kow ej K on fe re n c ji O brońców 
P oko ju  reprezentowani są licz 
n ie  duchow ni w szystk ich  w y 
znań. Obok duchownych p raw o
sławnych, kościoła rzym sko-ka 
to lick iego i  grecko -  k a to lic k ie 
go oraz obrzędu orm iańskiego, 
są rów nież przedstaw icie le w y 
znawców is lam u i  buddyzmu.

O brady trw a ją .

Prawie miliard zł zebrano na SFOS 
w Miesiącu Warszawy

Prowadzona na teren ie całego 
k ra ju  w  m ieąiącu W arszawy 
zb ió rka  na SFOS przyn ios ła  ju ż  
p ra w ie  750 m ilio n ó w  złotych, 
z czego w  W arszaw ie zebrano 
na ten  cel ponad 55 m iln . zł, 

jjfiegaleźaię pi Skórek S ia 

nych fundusze SFOS zasilone 
zostały w p ły w a m i ze sprzedaży 
znaczków SFOS, na sumę ponad 
200 m ilio n ó w  zło tych.

T ak  w ięc łączna suma w p ła t 
na SFOS w  m iesiącu W arszawy 
dosięga m ilia rd a  zło tych.

Robotnicy PGR 
w sowchozach Ukrainy

(f) M O S K W A  (PAP). —  D ru 
ga grupa goszczących w  Z w iąz
ku  Radzieckim  delegatów p ra 
cow n ików  PGR z w icem in is trem  
R o ln ic tw a, tow . Tkaczowem na 
czele, zwiedza sowchozy U k ra i
ny.

O statn io grupa ta  zw iedziła 
sowchoz im . R ew o luc ji Paździer 
n ikow e j w  obwodzie s ta lino w 
skim  w  Zagłęb iu  Donieckim . 
Robotn ikom  PG R zgotowano 
serdeczne przyjęcie.

D Z I&  W NU M ER ZE:
Z Ż Y C I A  P A R T I I
Z D Z IS Ł A W  K U C : N iepow aż

ny  stosunek do spraw y du
że j wagi.

T A D E U S Z  S A F O C IN S K I:
Ilość i jakość — dw a fro n 
ty  je d n e j w a lk i.

P K O F. W . K O W D A : W ie lk i 
kanał przez pustynię  K a -  
ra -K u m .

Z W Y C IĘ S T W  O L U D U  N IE 
M IE C K IE G O .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : J a k  
generał Wehrmachtu i  fra n  
cuscy zd ra jcy  „ratowali“ 
P aryż przed... narodem. (Z
w y n u rz e ń  h it le ro w s k ie g o
z b ro d n ia rza ).

A D A M  M A C H A J , to k a rz  
W S K  w  R zeszow ie: D lacze
go w ystąp iłem  z apelem  do 
to karzy  całego k ra ju .



TRYBUNA LUDU

Nowy elap W  walce O zjednoczotlip \D^  uczczenia 33 rocznicy W ielkiego Października i  U  Światowego Kongresu Pokoju

u-

demokratycznych 
i pokojowych Niemiec

Odezwa powyborcza K C  S E D  i Prez>di

(f) B E R L IN  (PAP). K om ite t 
C en tra lny  N iem ieckie j S ocja li
stycznej P a rt ii Jedności opu
b lik o w a ł odezwę om awiającą 
w y n ik i n iedzie lnych wyborów.

Ludność NRD — stw ierdza o- 
dezwa — wypow iedzia ła się zde 
cydowanie za po lityką  poko ju  i 
p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec 
k im  i w szystk im i pokój m iłu ją 
cym i narodam i. Zwycięstw o w y 
borcze F ron tu  Narodowego o- 
tw ie ra  nowy etap w  walce o 
zjednoczenie dem okratycznych 
i  pokojow ych Niemiec.

P rezyd ium  F ron tu  Narodowe
go w yda ło  po ogłoszeniu w y 
n ikó w  niedzie lnych w yborów  o- 
dezwę do ludności.

W ybory z 15 października — 
stw ierdza odezwa F ron tu  N aro
dowego — zakończyły się tr iu m  
fem  obozu demokratycznego w  
NRD. Obecnie m usim y wzmóc 
w a lkę  o zwycięstwo tego obozu 
w  całych Niemczech.. Nasi b ra 
cia i  siostry z Niemiec zachod-

Fronlu ¡Narodowego
tum

nich i  zachodniego B e rlina  prze 
kon a li się dz ięk i sukcesowi 
F ron tu  Narodowego, że jedyn ie  
droga pokojow e j odbudowy k ra  
ju , p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  i  k ra ja m i dem okracji 
ludow ej oraz zdecydowanej w a l 
k i  z agentam i anglosaskich pod
żegaczy w o jennych prow adzi do 
roz jyo ju  i  dobrobytu  naszej o j
czyzny.

. *
W  a r ty k u le  p t. „ T r iu m f  d em o 

k r a c j i "  d z ie n n ik  „N e u e s  D e u ts c h 
la n d "  s tw ie rd z a , iż  lu d n o ś ć  N R D  
data m iażdżącą  o d p o w ie d ź  w ro g o m  
p o k o ju  i  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o . L u d 
ność n ie m ie c k a  w  o lb rz y m ie j w ię k 
szości — p isze  d z ie n n ik  — p rz e k re 
ś liła  raz  n a  zawsze n ieszczęsną p o 
l i t y k ę  a n ty p o ls k ą , u z n a ją c  g ra n ic ę  
na  O d rze  i  N y s ie  ja k o  g ra n ic e , g w a 
ra n tu ją c ą  t r w a iy  p o k ó j. N ie  p o m o 
g ła  n a g o n ka  a n ty p o ls k a  S c h u m a - 
ch e ra  i  A d e n a u e ra , w zo ro w a n a  na 
m e to d a c h  G oebbe lsa. M e k le m b u rg ia  
— s tw ie rd z a  „N e u e s  D e u ts c h la n d , — 
w  k tó r e j  z a m ie s z k u je  n a jw ię k s z y  
o dse tek  p rz e s ie d le ń c ó w  — w y p o w ie 
d z ia ła  się z d e c y d o w a n ie  w  w y b o 
ra ch  za p ro g ra m e m  F ro n tu  N a ro d o  
w ego.

Załoga huty „Pokój“ dała już 1875 ton 
surówki ponad plan październikowy
Pracownicy urzędów poczto wo-telekomunikacyjnych usprawnią pracę 

Murarze Nowej Huty budują nowy typ potokowea
Z  n ies ła bn ącą  s iłą  n a p ły w a ją  w  d a lszym  c ią g u  m e ld u n k i 

o w y k o n a n iu  zobow iąza ń  p o d ję ty c h  p rzez  p o ls k ą  k la sę  ro 
b o tn iczą  d la  uczczen ia  33 ro c z n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o 
w e j i  I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  P o k o ju . N a  czo ło dz is ie jszych  
m e ld u n k ó w  w y b ija  się m e ld u n e k  in ic ja to ró w  ty c h  zo b o w ią 
zań, p ra c o w n ik ó w  h u ty  „P o k ó j“ , k tó rz y  d a li ju ż  w  bm . 1.875 
te n  s u ró w k i ponad p la n . R ów nocześn ie  w  d a ls z y m  c ią g u  n a 
p ły w a ją  no w e  zob o w ią za n ia .

Komuniści w Niemczech zach. 
stać będą na czele walki o pokój 

i przyjaźń z ZSRR
Oświadczenie Maxa Rei manna

B E R L IN  (PAP). — w  depeszy 
z Deusseldorfu agencja A D N  o- 
głasza oświadczenie przew odni
czącego p a r ti i kom unistycznej 
w  zachodnich Niemczech — 
M axa Reimanna na tem at re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zacho
dnich.

Przygotowania m ilita rn e  w y -  
w ow a ły  wśród ludności N iem iec 
zachodnich n iezw ykle napiętą 
sytuację po lityczną — stw ierdza 
Reimann. P rzyczyn iły  się do te 
go w  szczególności uchw a ły  no
w o jo rsk ie j kon fe renc ji m in i
s trów  spraw zagranicznych, 
ja k  rów nież w ynurzenia Mac 
Cloy'a, że wojska am erykań
skie w  Niemczech zachodnich 
m ają wykonać „podobne zada
n ia  co w  K o re i“ .

M ax Reim ann stw ie rdz ił, że 
cyniczna szczerość z ja ką  M ac 
Cloy m ó w ił o is to tnych celach

am erykańskich w o jsk  okupacyj 
nych w  Niemczech zachodnich, 
uśw iadom iła  obecnie wszystkich 
N iem ców, że obecność tych  
w o jsk  n ie  ma n ic  wspólnego z 
w ykonyw an iem  zadań w yp ływ a  
jących z uk ładu  poczdamskie
go, a m ianow ic ie  z dem okratycz 
nym  i poko jow ym  przeobraże
niem  Niem iec.

W ładca ko lo n ia ln y  Mac Cloy 
— m ó w ił Reim ann —  pow in ien  
w iedzieć, że liczba zw o lenn ików  
poko ju  i  bo jo w n ików  o pokój 
n ieustannie wzrasta. M y  kom u
n iśc i poczytu jem y sobie za n a j
szczytniejszy obow iązek na ro 
dow y połączyć się ze w szys tk i
m i w a rs tw am i naszego narodu 
w  a k tyw n e j walce przeciwko 
m ilita ry z a c ji, o pokó j i  trw a łą  
p rzy jaźń  z narodam i Z w iązku  
Radzieckiego i  ze w szys tk im i in  
n y m i narodam i, k tó re  walczą o 
u trzym an ie  pokoju.

T w órczy zapał i  entuzjazm , ja  
k ie  towarzyszą rea liza c ji zobo
w iązań w  hucie „P o k ó j“ , p rzy 
noszą w spaniałe w y n ik i p roduk 
cyjne.

M iędzy in n y m i załoga w ie l
k ich  pieców, k tó ra  zobowiązała 
się w yp rodukow ać 2.500 ton su
ró w k i ponad p ian październ iko
w y, podnosząc wydajność p ra 
cy, dała ju ż  1.875 ton ponadpla
now e j p ro du kc ji.

Pocztowcy usprawnią pracę 
urzędów pocztowo- 

telekomunikacyjnych
Lube lska (fentra la m iędzym ia 

stówa te le foniczno -  te lega ficz- 
na zobow iązała się skrócić śre
dn i czas oczekiw ania na roz
m ow y m iędzym iastow e o 40 
proc., zm niejszyć ilość rozm ów 
niedoszłych do sku tku  o 50 
proc., oraz powzię ła szereg in 
nych zobowiązań, m ających na 
celu uspraw nien ie  pracy te le fo 
nów  i  te legra fów .

U rząd Pocztowy Czeladź — 
zam eldował w  d n iu  5 bm. w y 
konan ie rocznej no rm y usługo
w e j i  po d ją ł się dodatkowo w y 
konać do końca ro ku  30 proc. 
te j no rm y.

U rząd Pocztowy Łódź 2 —  w y

kona p lan us ługow y do dnia 
10.XII, zaś oszczędnościowy do 
dn ia 15 .X II br.

P racow n icy Urzędu Pocztowe 
go w  Poznaniu sami podnoszą 
zbyt n isk ie  no rm y techniczne w  
warsztatach te le technicznych 
i przechodzą na nowe, bardzie; 
realne.

Nowy typ potokowea 
oparty na wzorach 

radzieckich
Budow niczow ie Now ej H u ty  

brygadziści W adowski, ' F ig ie l, 
M a jo r, Kuczek, W aw ryka  i  O- 
kaz; rea lizu jąc podjęte zobow ią
zania p rzys tą p ili do budow y 
nowego typ u  potokowea, k tó 
ry  jest próbą zastosowania me 
tod budow n ic tw a Z w iązku  Ra
dzieckiego.

Prące p rzy  budow ie pierwsze 
go tego rodza ju  potokowea — 
dw upiętrow ego b loku  o kuba
turze 4.600 m  sześć, prowadzo
ne są systemem w ahadłow ym  
bez p rze rw y  na trz y  zm iany. 
System ten polega na tym , że 
brygady m ura rsk ie  w yciąga ją  
m u ry  p iw n iczne ty lk o  jedne j 
części domu pod strop, a w  cza
sie gdy cieśle, zbro jarze i  be
ton iarze w yko n u ją  prace p rzy

uk ładan iu  i  betonowaniu s tro 
pu, rozpoczynają m urow an ie  
d rug ie j części m uró w  p iw n ic y  
danego ob iektu. Po wykończe
n iu  budow y p iw n ic , nie prze
ryw a jąc  pracy — m urarze roz
poczynają wznoszenie m uró w  
na parterze w  te j części, k tó ra  
posiada w ykonany strop — i 
tym  systemem prowadzą pracę 
aż pcd dach.

M uro w an y  systemem dw ó jko  
w ym  potokow iec nowego typu  
w ybudow any zostanie w  ciągu 
21 dn i w  stanie surowym .

105 tys. km bez napraw 
i płukań kotła

O statn io dw ie  d rużyny  paro
wozowe z Nowego Sącza w  
składzie W. Raiński, S .‘ K ro k  
J. K u ła k , i  L. Szura, obsługu
jące parowóz K T  3-34,. prze
jecha ły  105 tys. km  bez p luka  
nia ko tła  i napraw  okresowych 
dając ponad 1,5 m ilion a  zł o- 
szczędności, w yko nu jąc  ,w ten 
sposób podjęte zobowiązania.

Związek Radziecki to sumienie świnki 
twierdza i sztandar pokoju

Przemówienie M. Tiehonowa na 11 WszeeSizw iązk-^wej 
Konferencji Obrońców Pokoju

(f) M O S K W A  (P A P ). J a k  ju ż  d o n o s iliś m y , w  to k u  o b ra d  
I I  W sze ch zw ią zko w e j K o n fe re n c ji O b ro ń có w  P o k o ju  w y g ło 
s ił re fe ra t  p rze w o d n ic z ą c y  R a dz ie ck ie go  K o m ite tu  O b ro n y  P°! 
P o k o tu  —  M ik o ła j T ic h o n o w . : kor

90 m iln. zł wygospodarują 
odzieżowcy

Zarząd G łów ny  Zw . Zaw, 
Prac. Przem. Odzieżowego o 
trzym a ł ju ż  m e ldu nk i od za 
łóg 32 zakładów. Załog i te po
s tan ow iły  dać ponadplanową 
produkc ję  w artośc i ok. 45 m iln . 
zło tych.

Ponadto robo tn icy  tych fa 
b ry k  przez zastosowanie syste
m u K o ra b ie ln iko w e j oraz przez 
dalsze podnoszenie jakości pro 
d u k c ji wygospodarują dalsze 45 
m iln . zł.

Zbrodniarz wojenny gen. Schwerin 
tworzy pierwszą jednostkę 

Wehrmaehtu
(OD W ŁASNEG O  K O R ESPO N D EN TA

B erlin , 17. X . 50 r.
Gameta « i r c r j . b a ń w  ję z y 

ku  n iem ieckim  „D ie  Neue Z e i
tu n g “  podała 17 października 
k ró tk ą  wiadomość, że doradca 
w o jskow y m arionetkowego rzą-

T R Y B U N Y  L U D U “ )
W tym  św ietle  n iezw yk le  chara- 
h le iy styczny jes t w y n ik  ankie ty , 
przeprowadzonej w  T riz o n ii 
przez pewnego generała wśród 
daw nych tow arzyszy bron i. Za 
rem ilita ryza c ją  w ypow iedz ia ło

Wzmożoną produkcją przyczynimy się 
do wzmocnienia obozu pokoju 

któremu przewodzi ZSRR. i Wielki Stalin
List włókniarzy ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi 

do włókniarzy radzieckich
(f) O pub likow any niedawno w  

prasie l is t  rob o tn ików  „T rie e h - 
gornej M a n u fa k tu ry “  do załogi 
Z ak ł. Przem. Baw ełn. im . F. 
Dzierżyńskiego w  Łodz i w zbu
dz ił o lb rzym ie  zainteresowanie 
w śród ogółu w łó k n ia rz y  łódz
k ich . Cała załoga zakładów  im . 
Dzierżyńskiego zebrała się spe
c ja ln ie , aby wspóln ie  zredago
wać odpowiedź robo tn ikom  
z „T riech go rn e j M a n u fa k tu ry “ ._ , , , - ność dz ięk i W ie lk ie j R e w o luc ji
-Zebrame to  p rzerodziło  _ się w  P aździern ikow ej.

P o lsk i na wezwanie załogi h u ty  
„P o k ó j“  pode jm uje  zobowiąza
n ia  na cześć 33 roczn icy W ie lk ie  
go Paździe rn ika i  I I  Światowego 
Kongresu O brońców Pokoju;

M y, p racow nicy Zakładów  
Przem ysłu Bawełnianego im . 
Fe liksa  Dzierżyńskiego w  Łodz i 
z entuzjazm em  pod ję liśm y apel, 
pam ię ta jąc o tym , że naród p o l
sk i d w u k ro tn ie  o trzym a ł w o l-

au w  Bonn, generał Schw erin , się ponad 13.000 daw nych h it le -  
° r .ga.n !zu;,e Pierwszą zachodnio- j row sk ich  o ficerów , ale tylko...
niem iecką jednostkę w o jskow ą 
d la  t. zw. „ochrony T riz o n ii“ . 
Gen. Schw erin  zw ró c ił się w  
tym  celu do swoich p rzy ja c ió ł 
po fachu —  adm ira ła  Hansena 
i  generała L inde, aby rozpoczęli 
rek ru ta c ję  o ficerów  spośród da
w nych zawodowych żo łn ie rzy 
h itle row skiego W ehrm achtu.

Prasa dem okratyczna u ja w n i
ła  ostatnio lis t  generała M eh l- 
manna, z Bad Kissingen, w  k tó - 
ry m  pisa ł on: i  października  
obejm uję dowództwo sztabu o r
ganizacyjnego, k tó ry  zajm ie się 
tworzeniem  n iem ieckich jedno 
stek wojskow ych w  ram ach eu
rope jsk ie j a rm ii. M o ja  siedzibą 
będzie W uerzburg.

K adra  oficerska, oraz je j pa
tronow ie  z W a ll Street pragną 
postaw ić n iem ieckie społeczeń
stwo przed fa k ta m i dokonanymi.

25 żołn ierzy. F ra n k fu rc k i ko re 
spondent dz ienn ika  „N e w  Y o rk  
H e ra ld  T rib u n e “  p isa ł na m a rg i
nesie te j an k ie ty : „kas ta  o fice r
ska^ je s t ju ż  gotowa maszero
wać...". A le  żołnierze, —  ci coraz 
s iln ie j w łączają się w  n u r t  w a lk i 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji, p rze
c iw ko  je j am erykańsk im  au to 
rom  i  zachodn io -n iem ieckim  w y 
konawcom . m . P.

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Duesseldorfu, że 
ta k  zw. „U rząd  Bezpieczeństwa 
W ojskowego N iem iec“  rozesła ł 
do zakładów  przem ysłow ych o 
charakterze w o jen nym  okręgu 
Północnego Renu polecenie na
tychm iastowego złożenia spra
wozdań o m ożliwościach tych 
zakładów  w  dziedzin ie p ro du k
c j i  części bomb atomowych.

sięcżi.cj załog i 
Dzierżyńskiego na rzecz w ie 
czystej p rzy jaźn i polsko -  ra 
dz ieck ie j i  na cześć W K P (b) — 
nauczyc ie lk i i  przew odniczk i 
k la sy  robotn icze j św iata w  w a l
ce o postęp, pokó j i socjalizm .

W  liście, podp isanym  przez 
w szystk ich  obecnych na zebra
n iu , czytam y m. in .:

„D rodzy  P rzy jac ie le !
L is t Wasz o trzym a liśm y w  cza 

sie, k ie dy  klasa robotnicza całej

Kem  da jem y M p o iit iJ ls I -ni 
pędy im p e ria lis tó w  am erykań
skich, k tó rz y  na D a lek im  Wscho 
dzie przeszli do o tw a rte j agresji 
i  chcą w yw o ła ć  pożogę w o je n 
ną na ca łym  świecie.

Naszą wzmożoną p rodukc ją  
chcemy przyczyn ić się do 
wzm ocnienia m iędzynarodow ych 
s ił obozu pokoju, k tó rem u prze
w odzi ZSRR z W ie lk im  S ta li
nem  na czele.

Wasze cenne uw ag i —  czyta

m y da le j w  liśc ie  —  dotyczące 
k u ltu ry  w ytw órczości pomogą' 
nam  osiągnąć w iększą n iż do
tychczas wydajność pracy, po
nieważ w y ja ś n iły  nam, na czym 
polega k u ltu ra  p ro du kc ji.

Na W aszych doświadczeniach 
w zo ru ją  się nasi czo łow i przo
dow n icy  pracy, rac jona liza torzy.

Zapew niam y Was, drodzy 
P rzy jac ie le , że godnie uczcim y 
rocznicę W ie lk ie j R ew o luc ji 

iz ie rn ik o w e j, że zobowiąza
li® ja k ie  pod ję liśm y, w ykona

m y przed term inem .
Jesteśmy pewni, że zw ycięży

m y. bo nas prow adzi do zw y
cięstwa Polska Zjednoczona Par 
tia  Robotnicza i  je j p rzew odni
czący tow . B o les ław  B ie ru t; 
w ie rn y  uczeń W ie lk iego S talina .

N iech ży je  w ieczysta p rzy jaźń  
narodu polskiego i  radzieckiego!

N iech ży je  towarzysz Bolesław  
B ie ru t!

Niech ży je  W ie lk i S ta lin !“

P o k o ju

Ludzie radzieccy — pow iedzia ł
T ichonow  —  swą codzienną 
twórczą pracą wnoszą w ie lk i 
w k ła d  do dzieła poko ju  na ca
ły m  świecie. Rząd radzieck i u - 
parcie i  konsekw entn ie p row a
dzi s ta linow ską p o lity k ę  poko
jową, walcząc przeciw ko wszyst 
k im  zamachom na wolność, n ie 
zależność i bezpieczeństwo w ie l
k ich  i  m ałych narodów. P o lity 
ka ta odpowiada żyw o tnym  in 
teresom lu d z i radzieckich, op ie
ra sie. na głębokim  i n iezm ien
nym  dążeniu narodu radzieck ie
go do pokoju.

Umiłowanie pokoju 
tkw i w istocie 

państwa socjalistycznego
M ówca przypom nia ł, że 3 m ie 

siące tem u św ia t b y ł św iadkiem  
nowego w yrazu um iłow an ia  po
ko ju  ze s trony  państwa radziec
kiego. Rada Najwyższa ZSRR o- 
św iadczyła w  czerwcu br. swą 
gotowość w spółp racy z organa
m i _ ustawodawczym i innych 
państw  w  opracowaniu i  pod
ję c iu  koniecznych k ro k ó w  dla 
re a liza c ji p ropozycji Stałego Ko 
m ite tu  Światowego Kongresu 
O brońców P oko ju  w  spraw ie za
kazu b ron i atom owej i  ustano
w ien ia  k o n tro li nad zbro jen ia 
m i.

Naród radzieck i z ogrom nym  
entuzjazm em  p o w ita ł to ośw iad
czenie Rady Najw yższe j. M ia ło  
ono ogromne znaczenie m iędzy
narodowe, jeszcze raz dow iodło 
m ilionom  lu d z i na ca łym  św ie
cie, że um iłow an ie  po ko ju  tk w i 
w  samej istocie, państwa socja
listycznego. Ludzie radzieccy w  
toku  kam p an ii zb ieran ia podp i
sów pod apelem sztokholm skim  
zadem onstrow ali swą n ie w z ru 
szoną w ierność d la  w ie lk ie j spra 
w y  pokoju, n ieug ię tą  wo lę o- 
brony pokoju, przeciw ko wszel
k im  spiskom  am erykańskich pod 
żegaczy wo jennych, w ierność 
dla ukochanej p a r t i i bolszew ic
k ie j, dla w ie lk iego  chorążego 
pokoju, wodza w szystk ich  na ro 
dów —  towarzysza Stalina.

115.514.703 podpisy lu d z i ra 
dzieckich pod apelem Sztokholm 
sk im  to dowód jednom yślności 
narodu radzieckiego, jego w o li 
obrony pokoju. Jednomyślność 
ta wzm ocniła  w ia rę  wszystk ich 
bo jo w n ików  o pokój na ca łym  
świećie w  potęgę s ił obozu po
k o ju  i  w yw o ła ła  now y en tu 
zjazm  w  szeregach bo jo w n ików  
o pokój.

Naród radziecki przepojony
je dyn ym  pragn ien iem  tw órcze j 

ko jow e j p racy d la  budow y 
kom unizm u, w ita  gorąco wszyst 
k ie  narody, k tó re  pragną poko- 

propagatorów  nowej w o jny  i ju , go tów  - je s t współpracować 
podżegaczy w o jennych . ze w szystk im i narodam i, ze

W szystkie na rody św iata w in  ! w szys tk im i lu dźm i różnych po
ny  znać nazw iska tych, k tó rzy  g iądów  politycznych, b ron ią- 
w zyw a ją  do zagłady ludzkości, ] cym i poko ju  i  dem okrac ji, 
do zniszczenia w span ia łych pom 1

Nieustannie demaskować
podżegaczy w o jennych
W  dalszym  ciągu swego re 

fe ra tu ’ T ichonow  zdemaskował

n ikó w  pracy i  rozum u lu d zk ie 
go. P ow inn iśm y n ieustannie de
maskować podżegaczy w o jen 
nych, g łos ic ie li śm ierci, k tó rzy  
us iłu ją  występować pod maską 
obrońców poko ju  i  cyw iliza c ji. 
N aw et C h u rc h ill — w odzire j 
podżegaczy w o jennych — na 
zywa siebie obecnie budow n i
czym pokoju. Należy zerwać z 
n ich  m aski, aby ca ły św ia t po
znał ich  zwierzęce oblicze!

Należ}’’ postaw ić — pod ha
n iebny pręgierz na jb a rdz ie j nie 
bezpiecznych przestępców —  i -  
n ić ja to ró w  now e j rzezi św ia to 
w ej. N arody żądają, aby tacy 
ludzie, ja k  C h u rch ill, Cooper. 
Dulles, B rad iey, Reynaud i  in 
n i, k tó rzy  udarem nia ją  w y k o 
nanie uchw a ł ONZ o zakazie 
propagandy w o jenne j — zostali 
pociągnięci do surowej odpowie 
dzialności ja ko  in ic ja to rz y  w o j
ny.

Należy bezustannie — m ó w ił 
da le j T ichonow  — rozszerzać 
w a lkę  o pokój, aby nie pozo
sta ł an i jeden uczciw y człow iek 
poza naszym i szeregami, walczą 
cym i o św iętą sprawę obrony 
pokoju. P rzyk ła d  tragicznego lo 
su narodu koreańskiego —  po
w iedz ia ł T ichonow  —  stoi przed 
oczyma ludzkości ja ko  ostrze
żenie przed na jm n ie jszym  na 
w e t niedocenianiem  niebezpie
czeństwa w o jny , ja ko  wezwa
nie  do zjednoczenia w szystkich 
m iłu ją cych  pokój łu dz i w  w a l
ce o udarem nienie przestęp
czych p lanów  pre tendentów  do 
opanowania św iata.

Naród radziecki gorąco wita 
wszystkie narody 
pragnące pokoju

Zw iązek Radziecki jest obec
n ie  w  rozkw ic ie  swych s ił —  po 
w iedz ia ł T ichonow . W ie lk ie  są 
nasze osiągnięcia. Osiągnięcia 
te będziem y pomnażać w  da l
szym ciągu, bo niewyczerpana 
jes t energia tw órcza naszego na 
rodu, natchnionego przez n ie
śm ie rte lną  naukę Len ina -  S ta
lina . W  Z w iązku  Radzieckim  
przeprowadza się gigantyczne 
prace p o k o jo w e j O lbrzym ie  bu 
dow y kom unizm u: e lek trow n ie  
sta ling radzka i  kujbyszewska, 
G łów ny K an a ł T urkm eńsk i, e- 
le k tro w n ia  kachowska, kana ły  
po łudniow o -  u k ra iń s k i i  pó ł
nocno -  k ry m s k i napawają du 
mą lu dz i radzieckich.

Nasza siła — w jedności 
i wierności dla sprawy 

pokoju
W szystkie narody naszego 

k ra ju  popiera ją  jednom yśln ie  
przedstaw ioną przez przedstaw i 
c ie li radzieckich na V  sesji Zgro 
madzenia Ogólnego O NZ dek la 
rac ję  o zapobieżeniu niebezpie
czeństwu now ej w o jny , o u -  
trw a le n iu  poko ju  i  bezpieczeń
stwa narodów. Zw iązek Ra
dziecki —  to sum ienie św iata, 
tw ie rdza i sztandar pokoju. N a 
ród radzieck i nie szczędzi p ra 
cy w  walce o pokój i  wszędzie, 
gdzie ta w a łka  się toczy, jego 
synow ie i  có rk i zna jdu ją  w spól
ny  ję zyk  ze zw o lenn ikam i po
ko ju .

Zw olenn icy  poko ju  na ca łym  
świecie — ośw iadczył w  zakoń
czeniu T ichonow  —  idą w  zw ar 
tych  szeregach na I I  Ś w ia tow y 
Kongres, k tó ry  będzie now ym  
drogowskazem w  św ia tow e j w a l 
ce o szczęście i  przyszłość ludz
kości. Nasza siła w  jedności, w  
naszej n ieugię te j w o li, w  naszej 
w ierności d la  w ie lk ie j spraw y 
poko ju ! N a rody pragną poko ju  
i  w olności! N a rody w ierzą, że 
zwyciężą w  te j walce o pokój. 
One muszą zwyciężyć! Na nas 
spoglądają z nadzie ją wszyst
k ie  narody, wszyscy bo jow n icy  
o pokój. Z nam i jes t w ie lk i ge
niusz św iata —  S ta lin !

Zmodyfikowana rezolucja Dullesa 
pozostaje w sprzeczności z Kartą NZ

Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ wykazała poważny sprzeciw' 
wobec „poprawionego“ projektu rezolucji

we

CGT piętnuje oszczerczą 
prowokację agentów USA 
francuskim ruchu zawodowym

(d) G ENEW A (PAP). Jak d o 
noszą z Paryża Powszechna 
K onfederacja  Pracy ogłosiła ko
m un ika t, w k tó rym  ostro p ię t
nu je  prowokację w ładz „Force 
O uvriè re “ , wyreżyserowaną w  
w  ramach osławionego planu a- 
gentów am erykańskich Brow na 
i  Greena. K ie row n ic tw o  „Force 
O uvriè re  * ogłosiło m ianow icie  
o łjszerny kom unikat, o tym  ja 
koby Powszechna Konfederacja 
P racy w zyw ała do powstania.

CGT stw ierdza, że p row oka
cja ta  w inna być dodatkow ym  
ostrzeżeniem dla  mas p racu ją 
cych, by zdw o iły  czujność w o
bec prow okac ji rządowych i by 
o.oczyły opieką swych p rz y 
wódców i  działaczy społecz
nych , narażonych na zamachy

s ił reakcy jnych . CG T stw ierdza, 
że „Force O uv riè re “  o trzym u je  
o lb rzym ie  subsydia am erykań
skie na swą rozłam ow ą i  p ro 
w okacyjną robotę.

Na osta tn ie j kon fe ren c ji w  
Paryżu, zorganizowanej przez 
generalnego sekretarza am ery
kańskich  zw iązków  zawodo
w ych p racow n ików  kon fe kc ji 
dam skie j — D ubińskiego poda
no np. do w iadomości, iż  sub
wencje udzielone przez jego o r
ganizację rozłam ow com  fra n 
cuskim  w yn ios ły  dotychczas 200 
tys. do larów.

CGT podkreśla, że d o ły  zw iąz 
kow e z „Force O u vriè re “  nie 
m ają n ic  wspólnego z haniebną 
działa lnością p rzyw ódców  orga
n izacji. '

(a) N O W Y  J O R K  (P A P ). W  p o n ie d z ia łe k  16 p a ź d z ie rn ik a  
w z n o w io n o  d y s k u s ję  w  K o m is ji  P o lity c z n e j Z g ro m a d ze n ia  
N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  nad  p ro je k te m  re z o lu c ji „ s ie d m iu “  
(U S A , W ie lk ie j B ry ta n i i ,  F ra n c ji,  K a n a d y , T u r c j i ,  F i l ip in  
i  U ru g w a ju ) .

P rzedstaw ic ie l Czechosłowacji 
H a jdu  ośw iadczył, że p u n k t „ A "  
omawianego p ro je k tu  rezo luc ji 
je s t sprzeczny z K a rtą  Narodów 
Z jednoczonych, ponieważ prze
w id u je  zw o ływ anie  nadzw yczaj
ne j sesji Zgrom adzenia O gólne
go ew entua ln ie  naw et bez zgo
dy w szystk ich  sta łych członków  
Rady Bezpieczeństwa i  ponie
waż da je Zgrom adzeniu O gólne
m u praw o uchw a lan ia zaleceń

W  dysku s ji nad p ierw szym  
punktem  p ro je k tu  w  im ie 
n iu  siedm iu au torów  rezo
lu c ji p rzem aw ia ł delegat S tanów 
Zjednoczonych D ulles, k tó ry  
ośw iadczył, że w  nowej re 
d a k c ji p ro je k tu  rezo lu c ji u -  
względniono po p ra w k i delega
c ji Pakistanu, państwa Izrae l i 
częściowo jedną z popraw ek de
legac ji ZSRR.

M im o popraw ek w prow adzo-
nych przez D ullesa p ro je k t re -  j w  spraw ie podjęcia akc ji z b ró j-

KP Anglii walczy o pokój 
: niezależność narodowąi

L O N D Y N  (PAP) — W  czasie 
obrad K om ite tu  Wykonawczego 
K P  A n g lii,  sekretarz generalny 
p a r t i i H a rry  P o lłi l t  w yg łos ił 
re fe ra t, w  k tó ry m  zanalizował 
w ydarzen ia  m iędzynarodowe i 
sytuację  w ew nętrzną W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

P odkreśla jąc pogarszającą się 
n ieustann ie sytuację mas p ra 
cu jących w  A n g lii,  P o llit t  o- 

•  św iadczy ł: „N ig d y  jeszcze w  h i
s to r ii naszego k ra ju  nie było 
tak  haniebnego p rzyk ładu  pod
porządkow ania obcemu m ocar
stwu, ja k  obecnie“ .

P o llit t  wezw ał członków P ar
t i i  K om un is tyczne j, aby wszel
k im i s iłam i dążyli do jedności 
z szeregowym i członkam i p a rtii

w  związkachnę li działalność 
zawodowych.

Podstaw ow ym  celem progra 
m u wyborczego P a rt ii K om u n i
stycznej jes t w a lka  o pokój, 
w a lka  o jedność k lasy ro b o tn i
czej. P a rtia  K om unistyczna bę
dzie w a lczy ła  o w yb ran ie  do 
parlam entu szeregu ko m u n i
stów, będzie w ystępow ała prze
c iw ko praw icowem u k ie ro w n i
c twu p a rtii labourzystow skie j.

*

(d) LO ND YN (PAP). K om ite t 
W ykonawczy B ry ty js k ie j P a rtii 
Kom unistycznej u ch w a lił rezo- 

j lucję, potępiającą w ysun ię ty 
j przez Achesona plan przekszta ł- 
| cenią O NZ w  narzędzie agre-

labourzystow sk ie j, aby ro z w i- ■ sy w ne j p o lity k i am erykańskie j.

zo luc ji pozostaje w  dalszym  c ią 
gu w  sprzeczności z K a rtą  Naro 
dów Z jednoczonych, ponieważ 
daje Zgrom adzeniu Ogólnemu 
praw o uchw a lan ia  zaleceń, m .in. 
w  spraw ie użycia s ił zbro jnych, 
oraz ponieważ p rzew idu je , że 
nadzwyczajna sesja Zgrom adze
nia  Ogólnego może być zwołana 
w  ciągu 24 godzin na żądanie 
siedm iu k tó ry c h k o lw ie k  człon
ków  Rady Bezpieczeństwa.

Delegat U k ra iń sk ie j R e pu b li
k i B aranow ski po dkreś lił, że ten 
p u n k t pozostaje w  ja w ne j 
sprzeczności z postanow ieniam i 
K a r ty  N Z  i  stanow i próbę obe j
ścia obow iązującej w  Radzie 
Bezpieczeństwa zasady jedno
m yślności sta łych członków.

Delegat państwa Izrae l, Eban, 
w y ra z ił poważne w ą tp liw ośc i co 
do legalności p ro je k tu  zw o ływ a 
nia  nadzw yczajnych sesji Z g ro 
m adzenia Ogólnego na żąda
nie siedm iu ja k ic h k o lw ie k  
członków  Rady Bezpieczeństwa.

Następnie zabra ł głos prze -  
wodniczący de legacji po lsk ie j 
amb. S tefan W ie rb łow sk i.

(Przem ówienie amb. W ier- 
błowskiego podam y oddzielnie).

Delegat b ry ty js k i Soskice usi
ło w a ł udow odnić za pomocą za
w iły c h  w yw odów  prawniczych, 
że Zgrom adzenie Ogólne ma 
rzekom o praw o uchwalać rezo
lu c je  w  spraw ie użycia s ił zb ro j
nych.

Delegat F ra n c ji Schum an rów  
nież poparł p ro je k t rezo luc ji 
„s ie dm iu ", *

ne j.

Delegat S y r ii E l K h u r i ró w 
nież s tw ie rd z ił, że zw o ływ an ie  
sesji _ nadzw yczajnych Zgrom a -  
dzenia Ogólnego przez ja k ic h k o l 
w ie k  siedm iu cz łonków  Rady 
Bezpieczeństwa bez zgody sta
łych  cz łonków  Rady, je s t sprze
czne z K a rtą  N arodów  Z jedno
czonych.

Następnie zabra ł głos p rz e 
wodniczący de legacji radziec -  
k ie j W yszyński.

W yszyński po pa rł oś, ' irtcze- 
n ie  delegata S y rii, że n ik t  r.ie 
ma praw a w prow adzania zm ian 
do procedury Rady Bezpieczeń
stwa oprócz samej Rady.

Jest rzeczą jasną —  pow ie 
dz ia ł delegat radz ieck i —  że R a
da Bezpieczeństwa n ia  meże 
zm ieniać procedury Zgrom adze
n ia  Ogólnego 1 ta k  samo Z gro 
madzenie Ogólne n ie  może 
zm ieniać procedury Rady Bez
pieczeństwa. Jeże li w iększość 
Zgrom adzenia uzna, ze należy 
zm ienić procedurę Rady 73ez- 
pieczeństwa, co je s t równoznacz
ne ze zm ianą K a r ty  N arodów  
Z jednoczonych, to  należy zwo
łać specja lną kon ferencję , k tó 
ra  by  zm ien iła  ew entua ln ie  po
stanow ienia K a r ty  w  sposób 
zgodny z postanow ieniam i s a 
m ej K a rty .

Delegat radz ieck i zaoponował 
ja k  na jenerg iczn ie j przeciw ko 
propozyc ji zw o ływ an ia  sesji 
nadzw yczajnych Zgromadzenia

Ogólnego w  te rm in ie  24-godzin- 
nym . Może to doprowadzić — 
pow iedzia ł W yszyński —  je d y 
nie do swego rodza ju  tzw. „d y 
p lom acji ka ra b inu  maszynowe
go“  w  c h w ili, gdy w  celu u n ik 
nięcia poważnych błędów  ko
nieczne będzie ja k  na jbardz ie j 
sk rupu la tne  i trzeźwe rozpa
trzenie zagadnienia.

Przemówienie delegata 
polskiego w dyskusji 

nad sprawą L ib ii
(d) NO W Y JO R K  (PAP). W 

Specja lne j K o m is ji P o lityczne j 
Zgrom adzenia N arodów  Z jedno 
czonych (tzw. ko m is ji ad hoc) to 
czy się dyskusja  nad pro jektem  
rezo luc ji radzieck ie j, p rzew idu
jące j połączenie w  je d n o lite  pań 
stwo całej L ib i i  1 u tw orzen ie 
tam  organów  ustawodawczych i 
wykonawczych.

Na je dn ym  z osta tn ich posie
dzeń K o m is ji p rzem aw ia ł de le
gat po lsk i S tan is ław  G ajew ski.

Delegat po lsk i ponownie w e
zw a ł do p rzy jęc ia  rezo lu c ji ra 
dzieckie j, k tó ra  bierze pod uwa 
gę życzenia narodu lib ijs k ie g o  i 
p row adzi do w ytw o rzen ia  w a 
runków , k tó re  um ożliw ią  zjedno 
czenie i  niepodległość tego k ra 
ju .

Zatarg pomiędzy Izraelem 
a Egiptem i Transjordanią
— w  Radzie Bezpieczeństwa

(f) N. JO R K. —  16 paździer
n ik a  Rada Bezpieczeństwa roz
poczęła om aw ianie skarg i E g ip 
tu  na to, że Iz ra e l po gw a łc ił po
rozum ienie w  spraw ie roze jm u 
z Egiptem , co —  w ed ług  skarg i
—  w y ra z iło  się w  m asowym  w y 
pędzeniu A ra b ó w  palestyńskich 
do Egiptu. Równocześnie Iz rae l 
oskarżył ze swej s trony E g ip t 
i  T rans jo rdan ię  o pogwałcenie 
roze jm u. O sta tn im  punktem  po
rządku dziennego je s t skarga 
T rans jo rd an ii, w ed ług  k tó re j 
dn ia  28 s ie rpn ia br. Iz rae l do
puścił się agresji i  okupow ał 
część te ry to r iu m  tran s jo rd a ń - 
skiego u zbiegu rzek Ja rm u k  i  
Jordan, Ł 1

Tectiiiicuui i Liceum Górnicze 
w Wałbrzychu nazwane imieniem 

Wincentego Pstrowskiego
(f) Uroczystość nadania Tech- 

n icum  i, L iceum  Przem ysłu 
Górniczego w  W ałb rzychu —  
im ien ia  W incentego P strow sk ie 
go zbiegła się z uroczystością 
odsłonięcia sztandaru o rgan i
zacji szkolnej Z M P  przy  Tech- 
n icum  i  Liceum .

W icem in is te r gó rn ic tw a  inż. 
Szczepański dokonał odsłonię
cia w m urow ane j w  ściany bu
dyn ku  szkolnego m arm urow e j 
tab licy .

Uroczystości odsłonięcia i  
wręczenia sztandaru organ izacji 
szkolnej Technicum  i  L iceum  
im . W. Pstrowskiego dokonał 
brygadzista m łodzieżow ej b ry 
gady zespołowej g ó rn ikó w  ko 

p a ln i „B o les ław  C h rob ry “  — 
K ow a lsk i.

W śród powszechnego en tuz ja
zm u m łodzież uch w a liła  tekst 
rezo lu c ji oraz depeszę do P re
zydenta RP Bolesława B ieruta, 
w  k tó rych  zobow iązuje się do
łożyć w sze lk ich  starań, by stać 
się godnym i nadanego uczeln i 
im ien ia  W incentego P strow sk ie 
go.

Z ebran i postanow ili wysłać

W  101 rocznicę 
śmierci Fryderyka 

Chopina
(f) W  dn iu  17 bm. w  101 ro 

cznicę śm ierci F ryde ryka  Cho
p ina członkow ie Zarządu To
w arzystw a im . F ryde ryka  Cho
p ina z łoży li w iązank i k w ia tó w  
w  Żelazowej W oli, oraz na Po
wązkach na grobie rodziców  
Chopina.

W  zw iązku z rocznicą odbędą 
się w  na jb liższ j’ ch dniach w  k i l 
ku  dzieln icach W arszawy kon 
ce rty  chopinow skie d ia  św iata 
pracy oraz d ia  m łodzieży szkol
nej. P rzew idz iany jes t koncert 
w  Żelazowej W o li d la  ro b o tn i
ków  fa b ry k i Chodakowskiej. W  
ca łym  k ra ju , w  salach Państwo
w ych  F ilh a rm o n ii odbyw ają się 
konce rty  chopinowskie z udzia
łem  czołowych pian istów .

Włókniarze polgcy 
przekazali 1.220 tys. zł 

strajkującym 
włókniarzom Bombaju

( f)  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  W łó k n ia 
rz y  P o ls k ic h , p ra g n ą c  p rz y jś ć  z po 
m ocą s tra jk u ją c y m  od 14 w rz e ś n ia  
w łó k n ia rz o m  B o m b a ju  p rz e k a z a ł za 
p o ś re d n ic tw e m  M iędzynarodowego 
Zrze sze n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
P rzem ysłu  W łókienniczego i  O dzie  
żow ego  kw o tę  1.220.000 zł. W łó k n ia -

l is t  do kom som olców Z w ią zku  j rze połscy w y s ła l i  do przewodniczą 
Radzieckiego w  k tó ry m  podkre cego Z w ią z k u  Włókniarzy H in d u -
śla ją, że pragnąc uczcić 33 rocz 
nicę R ew o luc ji P aździern ikow ej 
i  32 rocznicę Kom som ołu posta
na w ia ją  m. in . przepracować 
300 róboczo-dniów ek na kop a l
n iach w a łbrzysk ich .

Wystawa poświęcona przyjaźni 
polsko-radzieckiej w Krakowie

W  jedne j z sal W aw elu  od
by ło  się o tw arc ie  w ystaw y, po
święconej p rzy jaźn i polsko -  ra 
dzieckie j. W ystaw a zaw iera licz 
ne eksponaty obrazujące osią
gnięcia Z w iązku  Radzieckiego w  
dziedzinie nowoczesnej a rch ite 
k tu ry , m alars tw a i  lite ra tu ry .

S pecja lny dz ia ł w ys taw y ob
razu je m om ent w yzw olen ia  K ra  
kow a przez bohaterską A rm ię  
Radziecką.

W ystawa w zbudziła duże za
in teresowanie wśród społeczeń
stwa.

Odczyty wybitnych inżynierów 
radzieckich w Warszawie

(f) W  d n iu  17 bm. w  Gmachu 
Techn ika w  W arszaw ie odbył 
się odczyt w yb itnego inżyn ie ra  
radzieckiego —  Z ykow a  pt. „B u  
dowa w ie lk ic h  e le k tro w n i w od
nych “ .

B y ł to d ru g i z c y k lu  odczy
tó w  na tem aty  techniczne, k tó  
re  wyg łasza ją w y b itn i inżyn ie 
ro w ie  -  specja liści radzieccy, za 
proszeni przez Naczelną O rgani 
zację Techniczną. P ie rw szy 'z  od 
czytów  pt. „P lanow an ie  w e
w nątrzzakładow e w  przemyśle 
m aszynow ym “ w yg ło s ił w  dn iu 
16 bm. inż. Żed.

C yk l odczytów inżyn ie rów  ra 
dzieckich zagaił prezes N O T — 
tow. m in . Bolesław  R um iński. 
P odkreś lił on o lb rzym i dorobek 
przodującej w  świecie na uk i i 
te ch n ik i radzieck ie j, z k tó re j in  
żyn ierow ie  i  techn icy polscy mo 
gą czerpać w iadom ości i  do
świadczenia, potrzebne im  do 
rea liza c ji P lanu  6-letniego.

O dczyty inżyn ie rów  radziec
k ich  cieszą się o lb rzym im  za in
teresowaniem  wśród polskiego 
św ia ta  technicznego

s ta n u  — D un g e  depeszę z 
m l s o lid a rn o śc i.

w y ra z a -

Nowa siedziba 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

( f)  B iu ra  K o m ite tu  W y k o n a w c z e 
go P o ls k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  
P o k o ju  z o s ta ły  p rz e n ie s io n e  z 
d n ie m  d z is ie js z y m  z u l.  F o k s a l N r  
2 na  u l.  F o k s a l n r  16, I  p ię tro . N u 
m e ry  te le fo n ó w  bez zm ian .

Huta „Szczecin44 zwolniła 380 miln. zł 
dodatkowych środków obrotowych

W  s e tk a c h  z a k ła d ó w  p ra c y  P orno 
rZa S zcze c iń sk ie go  ro z w ija  s ię  co
raz  sze rze j ru c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
m a ją c y  na  c e lu  p rz y ś p ie s z e n ie  ob ie  
g u  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  i  z w o ln ie 
n ie  d la  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j d o 
d a tk o w y c h  sum  s ię g a ją c y c h  pon a d  
1,5 m ilia rd a  z ło ty c h . D o tych cza so 
w a  re a liz a c ja  ty c h  zo bo w iąza ń  da
ła  ju ż  p a ń s tw u  o k o ło  700 m iln .  z ło 
ty c h .
. Wśród Młóg fabrycznych woj.

szczec ińsk iego  na  czo ło  w y s u n ę ła  
s ię  za łoga  h u ty  „S z c z e c in “ , re a l i 
z u ją c  o t r z y  m ies ią ce  w c ze śn ie j 
swe z o b o w ią za n ia , k tó re  p rz e w id y 
w a ły  z w o ln ie n ie  d o d a tk o w y c h  ś lo d  
k ó w  o b ro to w y c h  n a  sum ę 380 m iln .  
z ło ty c h .

Z a ło g a  h u ty  „S z c z e c in “  p os ta no 
w iła  z w o ln ić  d la  g o s p o d a rk i n a ro 
d o w e j do końca br, dodatkowo no 
m  n. z ł,

Amerykanie wysilają 
„specjalne oddziały“ 

do Berlina zachodniego
(d) B E R L IN  (PAP). Jak  do

nosi agencja A D N , dowództwo 
am erykańskich w o jsk okupacyj 
nych w  B e rlin ie  o trzym a ło  z 
W aszyngtonu wiadomość, że je 
szcze w  bieżącym miesiącu do 
sektorów zachodnich B erlina  
skierowane będą „specja lne od
d z ia ły " w o jsk  am erykańskich.

Te „specja lne oddz ia ły " prze
szły odpowiednie przeszkolenie 
w  w alkach ulicznych, w  dziedzi 
nie stosowania tzw. „ ta k ty k i 
spalonej z iem i“ , w  dziedzinie 
niszczenia budynków , l in i i  kom u 
n ikacy jn ych  i  m ostów oraz w  
„t łu m ie n iu  rozruchów “  w  zw ią 
zku ze s tra jka m i.

B E R L IN  (PAP). W ładze oku 
pacyjne w  zachodnim  B e rlin ie  
poda ły o fic ja ln ie  do w iadom o
ści, że ludność m iasta pow inna 
oczekiwać p rzybyc ia  nowych 
kon tyngentów  w o jsk  okupacy j
nych. Na wiadomość tę miesz
kańcy B e rlin a  zareagowali roz 
k le jen iem  na m urach kam ienic, 
p ło tach i  ru inach  p laka tó w  z na -* 
pisem: „A m i, go hom e!“ ,

D<
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l  Ż Y C I A  P A R T I I
Niepoważny stosunek do sprawy

dużej wagi

Ilość i jakość —  dwa fronty jednej w a lk i

K ie d y  w  listopadzie ub. ro 
k u  towarzysze kopa ln i „D y m i
trow i“  w  B y to m iu  na posiedze- 
zsa pa rty jne go  kom ite tu  zak ła
dowego ana lizow a li przyczyny 
i  trudnośc i, w  ja k ic h  chw ilow o 
znalazła się kopaln ia , pad ł w n io  
sek: „m u s im y  przeszkolić ja k  
na jszybc ie j naszą m łodzież, gdyż 
ty lk o  w  ten sposób możemy na
leżycie obłożyć w szystkie  przod
k i “ .

K o m ite t p a r ty jn y  p rzedstaw ił 
w n iosek k ie ro w n ic tw u  kopaln i, 
p roponu jąc utw orzen ie  m ło 
dzieżowej ściany.

Początkowo część k ie ro w n ic 
tw a  kop a ln i odniosła się do 
w n iosku  n ieu fn ie . A le  k ie dy  o r
ganizacja  p a rty jn a  przedstaw i
ła  swój w niosek na zebraniu 
m łodzieżow ym  i  m łodzież p rzy 
ję ła  go z w ie lk im  entuzjazm em , 
o p o rn i us tąp ili.

W  końcu lis topada nastąp iło  
o tw a rc ie  p ierwsze j m łodzieżo
w e j ściany im . ,¿Hanki S aw ic
k ie j“ . O piekę nad ścianą po
w ie rzono  w ice d y re k to ro w i K ę 
pie  i  dośw iadczonym  górn ikom , 
M azu row i, O chm anow i oraz 
przewodniczącem u ZM P , C i- 
chon iow i. Ich  obow iązkiem  b y 
ło  przede w szys tk im  Czuwać 
nad  organ izacją  pracy p rzy  ścia 
n ie  i  uczyć m łodych pięknego 
zawodu górniczego.

W  styczniu br. ściana im. 
„H a n k i S a w ick ie j“  pracow ała 
ju ż  pełną parą. Dalsze m ies ią 
ce b y ły  w span ia łym  po tw ie rdze
n iem  tego, że w n iosek o rgan i
zac ji p a rty jn e j b y ł słuszny. W y
konan ie p lanu ko p a ln i podn io
sło się i  w  m arcu w yn ios ło  111,2 
proc. M łodzieżow cy, z okaz ji 
dn ia  Ś w ia tow ej F ederac ji M ło 
dzieży, dz ięk i d ług o fa lo w ym  zo
bow iązan iom , w y k o n a li swój 
p lan  w  123 proc., stając ty m  sa
m ym  w  rzędzie przodu jących 
oddzia łów  kopa ln i. W ezw ali oni 
m łodzież całej P o lsk i do pod
wyższenia pod ję tych ju ż  ̂  zobo
w iązań, aby przyśpieszyć rea
lizac ję  P lanu 6-letniego.

Zachęcone ta k im  tw órczym

¡zapałem  k ie ro w n ic tw o  kopa ln i 
i organizacja pa rty jna , posta- 

i io w iły  uruchom ić drugą m ło - 
iz ieżow ą ścianę.

*
W  m a ju  ukazał się w  „Ż y c iu  

P a r t i i“  a r ty k u ł sekretarza ko 
palnianego kom ite tu  p a rty jn e 
go, tow . K a ro la  Tom czyka, k tó 
ry  m iędzy in n y m i p isał:

„ . .  D z is ia j w id z im y  jasno, że 
szkolenie m łodych mężczyzn na 
gó rn ików  by ło  ty m  w łaśnie m o
mentem, k tó ry  w  decydującej 
m ierze p o zw o lił naszej kopa ln i 
przezwyciężyć k ryzys w yd ob y
cia“ .

Jakoś nied ługo po ty m  a r ty 
ku le  towarzysze, k tó rych  w y 
znaczył kopa ln iany  ko m ite t par 
ty jn y  ja ko  op iekunów, coraz 
rzadzie j zaczęli zjeżdżać na od
dzia ł m łodzieżowy, aż wreszcie 
przesta li ca łkow ic ie  n im  się in 
teresować.

W ystarczyło  zadzwonić do 
sztygara oddziałowego, B y licy , 
by  się po in fo rm ow ać „d o k ła d 
n ie “  o stanie ściany, o w ydoby
c iu  i  k łopotach. Po cóż w ięc 
m ie li zjeżdżać, k ie d y  o n ich  ju ż  
pisano w  całe j prasie, da jąc ich 
za wzór, ja ko  napraw dę dob
rych  op iekunów  m łodzieży. A  
chłopcy ro b il i —  w y k o n y w a li 
swój p lan  —  w ięc wszystko jest 
ja k  na jlep ie j.

T ak  m yś le li tow . tow-: Kępa, 
Cichoń, M azur, ta k  w idać m y 
śla ła egzekutyw a ko m ite tu  pa r
ty jnego, i  wreszcie całe k ie ró w  
n ic tw o  kopa ln i.

Tymczasem na oddziale zaczę 
ło dziać się źle. P lan w  czerw 
cu w ykonano w  101,5 proc., w  
lip cu  w  100,8 proc., w  s ie rpn iu 
nas tąp ił ra p to w n y  spadek. M ło  
dzieżowcy w yko n a li p lan  zale
dw ie  w  77,2 proc.

*
W  ty m  czasie, gdy op iekuno

w ie  m łodzieży „op ie ko w a li się“ 
•nią poprzez te le foniczne ro z 
m ow y ze sztygarem  B y licą  — 
m łodzi m ie li n ie  m ało trosk.

I Przez dłuższy czas pracow ali 
j z n iestygnącym  zapałem i z za
pałem  też zw raca li uwagę szty
ga row i B y licy , że organizacja 
p racy zaczyna się pow o li psuć. 
A lfre d  Jaksik, Franciszek K o 
nieczny, Józef M a lo k  i  in n i 
w skazyw a li na to, że chodn ik 
transp o rtow y  się zaciska, że na 
leżało by rozpocząć ju ż  przebu
dowę.

Sztygar B y lica  i  k ie ro w n ik  
robót, G ajdzin , odpow iada li im  
z uśm iechem: „Jesteśfcie jesz
cze za g łup i w  gó rn ic tw ie  —  
by  dawać ra d y “ . Po paru ta 
k ich  odpowiedziach —  m łodzi 
coraz rzadzie j sygna lizow ali 
b rak i.

Gdy nie  wa lczy się z tru d 
nościam i — pow o li zaczyna sła
bnąć naw et najszczerszy zapał. 
N ie  un iknę ła  tego ściana m ło 
dzieżowa.

Z w o lna  w śliznę ła  się do od
dz ia łu  dem ora lizacja.

W  oddziale zaczęło wzrastać 
n iezadowolenie i  z ko le i ab
sencja.

Sztygar B y lica  coraz częściej 
p i ł w ódkę na dole z przodow ym  
Kozie ją . M a ło  k to  tu  zaglądał— 
n ie  by ło  w ięc obawy. A  chod
n ik  tym czasem  da le j zaci
skało..

Wreszcie chodn ik  tra n sp o rto 
w y  zacisnęło tak , że o w yd ob y
c iu  z te j ściany na razie nie 
mogło być m owy.

W ym ow a te j n iewesołej h i
s to r ii jest jasna. P raw dopodob
nie  w yciągn ie  z n ie j da leko id ą 
ce sam okrytyczne w n io sk i p a r
ty jn y  kom ite t kopa ln iany.

Trzeba też ju ż  teraz z m o b ili
zować na zagrożony odcinek p ra  
cy grupę doświadczonych gó r
n ik ó w  i  w spóln ie  z m łodzieżą 
pokonać owoc karygodnego po
litycznego n iedba lstw a i  le k k o 
m yślności „op ie kunó w “  m łodzie  
ży. Czekają na to rozrzucen i po 
innych  oddziałach m łodzieżow 
cy ze ściany im . „H a n k i S aw ic
k ie j“ .

Z D Z IS Ł A W  K U C

K r o n i k a  p a r t y j n a
S Z K O L E N IE  W Y K Ł A D O W C Ó W  

W  W O J. O P O L S K IM

K o m ite t  W o je w ó d z k i P Z P B  w  O - 
o lu  z w ró c i ł  szczegó lną  u w a g ę  na 
rz y g o to w a n ie  k a d r y  w y k ła d o w c ó w  
la  w s z y s tk ic h  s zcze b li sz k o le n ia . 

P rz y  w s z y s tk ic h  K P  P Z P R  z o r-  
a n izo w a n e  z o s ta ły  trz y ty g o d n io w e  
jm in a r ia  d la  w y k ła d o w c ó w  k u r 
ów  I I  s to p n ia  z o d e rw a n ie m  ic h  
d p ra c y  z a w o d o w e j. K W  p o s ta w ił 
obie za ce l o b ją ć  s z k o le n ie m  n ie  
p iko  n o w y c h  k a n d y d a tó w  n a  w y -  
ła d o w c ó w , a le  ró w n ie ż  ty c h  to w a - 
syszy, k tó r z y  Już b y l i  w y k la d o w -  
am i w  u b ie g ły m  ro k u  s z k o le n io 
wym i  m o g li w n ie ś ć  n a  tr z y ty g o d -  
io w y  k u rs  s w o je  d ośw ia dcze n ia . 

O g ó łe m  u ru c h o m io n y c h  b y ło  14 
u rs ó w , k tó r e  o b ję ły  s z k o le n ie m  499 
k ty w is tó w .
W a ż n y m  z a g a d n ie n ie m  w  o rg a n i
k i  s e m in a r ió w  b y ło  ro z p ra c o w a - 
ie ‘ te m a tó w  i  d o rę cza n ie  ic h  na 
zas w y k ła d o w c o m .
N ie  n a  w s z y s tk ic h  k u rs a c h  k ie -  
w n ic y  z w r ó c i l i  dosyć  u w a g i na 

rz y g o to w a n ie  s łu c h a c z y  — p rz y s z - 
zch w y k ła d o w c ó w  do  s a m o d z ie ln e j 
ra c y . D o b rz e  do te g o  za ga d n ie n ia  
o de sz li ta c y  to w a rz y s z e , ja k  np. 
le r o w n ik  k u rs u  w  N ie m o d lin ie , 
d a ją c y  so b ie  s p ra w ę , że pod s taw ą  
o z w o ju  w y k ła d o w c y  je s t u m ie ję t -  
iość p ra c y  s a m o d z ie ln e j.
W ię kszość  K P  w o je w ó d z tw a  o p o l-  
i ie g o  z tro s k liw o ś c ią  p rz y g o to w a ła  
rze d  ro zpo czę c iem  k u rs u  o d p o w ie - 
n ie  w a r u n k i  d la  s łu c h a c z y , ja k  
..ygodne p om ie szcze n ia , pom oce  
la u k o w e  itp . ,  co p rz y c z y n iło  s ię  do 
p ra w n e g o  fu n k c jo n o w a n ia  k u rs ó w , 
ła ją c  s łu ch a czo m  m o ż liw o ś ć  s k u 
le n ia  c a łe j u w a g i n a  nauce . K .A .

S Z K O L E N IE  P A R T Y J N E  
W  W O J. L U B E L S K IM

N a  p o s ie d z e n iu  e g z e k u ty w y  K W  
.u b lin  z a tw ie rd z o n o  p la n  s z k o le n ia  
ia r ty jn e g o  n a  r o k  1950-51 w  obe- 
n o ś c i w s z y s tk ic h  s e k re ta rz y  K P . 

S e k re ta rz  K P  z T o m a szow a  za- 
y g n a liz o w a ł tru d n o ś c i w  z o rg a n i-  
o w a n iu  s z k o le n ia  p a r ty jn e g o  w  
m in ie  T e la ty n . E g z e k u ty w a  K W  
o s ta n o w iła  w y s ła ć  n a  te re n  p o 
w iatu g ru p ę  a k ty w is tó w  n a  o k res  

ty g . ce le m  zb a d a n ia  s y tu a c ji  i  u -

d z ie le n ia  K P  p o m o c y  w  z o rg a n iz o 
w a n iu  k u rs ó w  p a r t y jn y c h  n a  w s i.

W  L u b l in ie  — m ie ś c ie  z o rg a n iz o 
w a n o  140 k u rs ó w  s z k o le n ia  p a r t y j 
nego  I I  s t.  -n ia , k tó re  o b ję ły  3321 
to w a rz y s z y .

W ś ró d  s łu c h a c z y  je s t 726 c z ło n 
k ó w  w ła d z  p a r t y jn y c h  z w y b o ru , 
1260 a g ita to ró w  o raz  389 a k ty w i 
s tó w  Z M P . A .S .

U C H W A LA  E G ZE K U TY W Y
K O M IT E T U  ŁÓ D Z K IE G O  PZPR  

W SPRAW IE. P R AC Y N A  O D C IN K U  
MŁODZIEŻOWYM

E g z e k u ty w a  K Ł  P Z P R , a n a liz u 
ją c  p ra c ę  o rg a n iz a c ji  p a r t y jn e j  na 
o d c in k u  m ło d z ie ż o w y m  s tw ie rd z iła ,  
że je j  p o lity c z n e  k ie ro w n ic tw o  w  
s to s u n k u  do  Z M P  b y ło  n ie d o s ta 

teczne .
B łę d e m  za s a d n ic z y m  b y ło  n ie d o 

c e n ia n ie  r o l i  Z M P  ja k o  d ź w ig n i, 
k tó ra  w y c h o w u je  m ło d z ie ż  1 m o b i
l iz u je  ją  do w a lk i  o b u d o w n ic tw o  
s o c ja liz m u . W y ra z iło  s ię  to  m ię d z y  
in n y m i w  te n d e n c ji do  za s tępow a
n ia  za rz ą d ó w  Z M P  p rz e z  k o m ite ty  
p a r ty jn e ,  co s ta ło  się  p o w a ż n y m  
h a m u lc e m  w  ro z w o ju  1 p ra c y  Z w ią 
z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j n a  te re n ie  
L o d z i.

C e lem  d o k o n a n ia  p rz e ło m u  w  d o 
ty c h c z a s o w e j p ra c y  p a r t y jn e j  na  
o d c in k u  m ło d z ie ż o w y m , e g z e k u ty 
w a  K Ł  p o s ta n o w iła  zo bo w iąza ć  w s z y  
s tk ie  w y d z ia ły  K o m ite tu  Ł ó d z k ie 
go i  k o m ite tó w  d z ie ln ic o w y c h  do 
u d z ie la n ia  s ta łe j p o m o c y  w  p ra c y  
o d n o ś n y c h  w y d z ia łó w  Z a rz ą d u  
Ł ó d z k ie g o  i  za rz ą d ó w  d z ie ln ic o w y c h  
o raz  do  za p ra sza n ia  n a  s w o je  o d 
p ra w y  i  n a ra d y  c z ło n k ó w  z a rząd ó w  
Z M P . C z ło n k o w ie  k o m ite tó w  p a r t y j 
n y c h  w in n i  częście j u cz e s tn ic z y ć  w  
p os ie d zen iach  za rz ą d ó w  o rg a n iz a c ji 

Z M P .
E g z e k u ty w y  K D  i  p o d s ta w o w e  o r 

g a n iz a c je  p a r ty jn e  będą  sys te m a 
ty c z n ie  w y s łu c h iw a ć  s p ra w o z d a ń  z 
d z ia ła ln o ś c i Z M P  i  p o d e jm o w a ć  u -  
c h w a ły  w  s p ra w ie  p ra c y  w ś ró d  m ło  
d z ie ż y  ro b o tn ic z e j, w  s p ra w ie  u d z ia  
łu  Z M P -o w c ó w  w  a k c ji  w s p ó łz a 
w o d n ic tw a , p rz o d o w n ic tw a , itp .

E g z e k u ty w a  K Ł  p o le c iła  Z a rz ą 
d o w i Ł ó d z k ie m u  Z M P  o p ra co w a ć  
p la n  w z ro s tu  łó d z k ie j o rg a n iz a c ji

Z M P , z u w z g lę d n ie n ie m  w  p ie r w 
szym  rz ę d z ie  tego  w z ro s tu  n a  de
c y d u ją c y c h  o d c in k a c h  p r o d u k c y j
n y c h .

K o m ite ty  d z ie ln ic o w e  p o w in n y  
s p ra w d z ić  s k ła d  p e rs o n a ln y  z a rzą 
d ó w  d z ie ln ic o w y c h  i  fa b ry c z n y c h  
Z M P  i  p rz y c ią g a ć  do  p a r t i i  n a j le p 
szych  a k ty w is tó w  Z M F -o w s k ic h .

S zczegó lną  u w a g ę  K Ł  z w r ó c i ł  n a  
s z k o le n ie  id e o lo g ic z n e  c z ło n k ó w  
Z M P . A k ty w  zo s ta n ie  o b ję ty  szko 
le n ie m  n a  k u rs a c h  p a r t y jn y c h ,  n a 
to m ia s t Z a rz ą d  Ł ó d z k i Z M P  z a jm ie
s ię  o rg a n iz o w a n ie m  s z k o le n ia  c z ło n 
k ó w  Z M P . P ieczę  n a d  s z k o le n ie m  
K Ł  p o w ie rz y ł w y d z ia ło w i p ro p a 
g a n d y  K o m ite tu  Ł ó d z k ie g o  P Z P R .

D o  za da ń  w y d z ia łu  n a le ż y  p rz y 
g o to w a n ie  o d p o w ie d n ic h  p re le g e n 
tó w  i  w y k ła d o w c ó w  d la  k u rs ó w  
s z k o le n ia  Z M P  o ra z  u d z ie la n ie  im  
p o m o c y  o rg a n iz a c y jn e j,  m e to d y c z 
n e j i  p o li ty c z n e j.

E g z e k u ty w a  K Ł  p o leca  o rg a n iz a 
c jo m  p a r t y jn y m  i  Z M P -o w s k im  śm ie  
le j  w y s u w a ć  p rz o d u ją c e  k a d ry  m ło 
dz ieżow e, p o  u p rz e d n im  p rze szko le 
n iu ,  n a  s ta n o w is k a  w  a d m in is t ra c ji ,  
z o b o w ią z u ją c  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  
i  Z M P -o w s k ie  do  o to cze n ia  ic h  s ta 
łą  i  t r o s k l iw ą  o p ie k ą .

E g z e k u ty w a  z o b o w ią z u je  w y d z ia ł 
o rg a n iz a c y jn y  K Ł  d o  u d z ie la n ia  p o 
m o c y  Z a rz ą d o w i Ł ó d z k ie m u  Z M P  
w  o p ra c o w a n iu  p la n u  p ra c y , k tó r y  
w in ie n  b y ć  s k o o rd y n o w a n y  z p la 
n e m  p ra c y  łó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r 
t y jn e j .

E g z e k u ty w a  K Ł  k ła d z ie  d u ż y  n a 
c is k  n a  za ga d n ie n ie  o p ra c o w a n ia  
fo rm  o d d z ia ły w a n ia  p o lity c z n e g o  na  
m ło d z ie ż  p ra c u ją c ą  w  p ry w a tn y c h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h , o b ję c ia  p o l i 
ty c z n y m  i  w y c h o w a w c z y m  w p ły 
w e m  św ieżego  e le m e n tu  m ło d z ie ż o 
w ego  w  p rz e m y ś le , w c ią g a n ie  go 
do w a lk i  o w y k o n a n ie  baz p ro d u k 
c y jn y c h  i  do w a lk i  o w z m o c n ie n ie  
d y s c y p lin y  p ra c y .

N a le ż y  o p ra co w a ć  m e to d y  p o p u la 
r y z a c ji  i  ro z p o w sze ch n ie n ia  fo rm  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  i  „B ry g a d  L e k 
k ie j  K a w a le r i i "  n a  w s z y s tk ic h  za
k ła d a c h .

E g z e k u ty w a  K Ł  p o le c iła  k o m ite 
to m  d z ie ln ic o w y m  ro z p ra c o w a ć  k o n  
k re tn e  fo rm y  re a l iz a c j i  p o w yższe j 
u c h w a ły  ń a  ic h  te re n ie . B .E .

Nasze socja listyczne h u tn ic tw o  
ma za sobą w ie lk ie  osiągnięcia. 
Nasi hu tn icy , rozum ie jąc dobrze 
ja k  o lb rzym ie  znaczenie ma 
przem ysł h u tn iczy  d la  dalszego 
rozw o ju  i  ro z k w itu  naszej lu do 
w e j ojczyzny, p ro d u k u ją  znacz
nie  w ięcej, n iż  przed w o jną , sta 
le  p rzysw a ja ją  sobie technolo
gię p rodukow an ia  now ych  asor
tym entów , o ja k ic h  m arzyć na
w e t n ie  można b y ło  za rządów  
kap ita lis tyczno  -  obszarniczych.

W  te j c iąg łe j w a lce  o nową 
i  tańszą p rodukc ję , o w iększą 
ilość te j p ro d u k c ji, na  d ru g i 
p lan  odsunęło się je d n a k  ostat
n io  zagadnienie jakośc i, k tó ra  
—  ja k  m ów ią  lic zb y  —  w  w ie lu  
hutach pogorszyła się.

Co mówią liczby?
„A n a liza  sy tu a c ji w  h u tn ic 

tw ie  żelaza za I  półrocze 1950 r. 
w ykazu je  pogorszenie na odc in
k u  jakości. Podczas gdy w  ro ku  
1949 sta low nie m artenow skie  
osiągnęły uzysk (proc. z a k w a li
fiko w a n e j p ro d u k c ji w  stosun
k u  do zużytego surowca —  red.) 
87.4 proc., to w  I  pó łroczu br. 
przecię tny uzysk w y n ió s ł 86.8 
proc.“ ... —  czytam y w  uchw ale 
K om ite tu  W ojewódzkiego w  K a  
tow icach w  spraw ie b ra kó w  na 
stalowniach.

Pogorszenie jakośc i w y ro bó w  
hutn iczych, w zrost b ra kó w  na 
stalowniach, od b ija  się n ieko 
rzystn ie  na innych  gałęziach na 
szego przem ysłu. Z a łog i zak ła 
dów M eta low ych  im . S talina , 
„F a b lo ku “ , Ś w id n ick ich  Z a k ła 
dów W ytw órczych i  w ie lu , w ie 
lu  innych  muszą w k łada ć  n ie 
raz dużo w y s iłk u  aby w ykonać 
swój p lan  ilośc iow y i  ja kośc io 
w y, dysponując często surowcem  

stalą gorszego ga tunku  lu b  o 
n ie je dn o litym  składzie chem icz
nym .

Jakość w yro bó w  hu tn iczych  
spadła zwłaszcza na odc inku  
przerobu w le w kó w  na obręcze 
i  ru ry . B ra k i na obręczach w zro  
s ły  z 7,9 proc. w  1949 r. do 10,4 
proc. w  br.

Jak wygląda sytuacja 
w  poszczególnych hutach
Są hu ty , w  k tó ry c h  zrobiono 

dużo dla  podniesienia jakości.

Tadeusz Sapociński
Do tak ich  h u t należy np. „M a -  
łapanew“ , gdzie przy  p ro d u k c ji 
nowych asortym entów  ilość b ra  
ków  zm niejszyła się — dz ięk i u -  
św iadam ia jące j i  m ob ilizu jące j 
pracy organ izacji p a rty jn e j i  po
p raw ien iu  systemu k o n tro li tech 
nicznej —  z 80 proc. w  u b -r. do 
8 proc. w  br.

A le  je s t jeszcze w ie le  hu t, w  
k tó rych  nie  wzięto się należycie 
za zagadnienie jakości, w  k tó 
rych  procent b ra ków  n ie  ty lk o  
nie zmniejsza się, ale często na
w e t rośnie.

W  hucie „F e rru m “  np. ilość 
b raków  pewnych w y ro b ó w  w zro  
sła w  stosunku do ro k u  ub ieg łe 
go o 4,5 proc., w  hucie „1-go M a 
ja “  —  o 1,2 proc., w  hucie  „Z a 
w ie rc ie “  o 4,4 proc.

Jakość p ro d u k c ji s ta li na  in 
ne w y ro b y  spadła w  hucie  „P o 
k ó j“  o 4,2 proc., w  hucie  „B a n 
kow a“  ilość b ra kó w  w  ty m  
dziale doszła do 21,1 proc.

I  wreszcie —  w  hucie „J e 
dność“  b ra k i w zros ły  w  ciągu 
ty lk o  3 m iesięcy b r. o 5,5 proc. 
a w  hucie „F lo r ia n “  osiągnęły 
12 proc.

T ak przedstaw ia ją  się liczby 
— procent w zrostu  ilośc i b r  ików  
na stalowniach.

S p ó jrzm y , ja k ie  są k o n k re tn e  
p rzy c z y n y  tego  sp a d ku  ja ko śc i, 
te j d e m o b iliz a c ji na  o d c in k u  ja 
kośc i w  naszym  h u tn ic tw ie .

Czy dyrekc je  hu t, rad y  zak ła 
dowe p ro w a dz iły  stałą, systema 
tyczną w a lkę  o jakość? Czy o r 
ganizacje p a rty jn e  m ob ilizow a ły  
do te j w a lk i?  Czy w p ły n ę ły  na 
Zw iązek Zaw odow y H u tn ik ó w  
w  k ie ru n k u  ułożenia przez n ie 
go takiego reg u lam in u  współza
w odn ictw a, k tó ry  uw zg lędn ia ł
by  w y n ik i jakościowe?

Czy adm in is trac ja  h u t opraco
w a ła  in s tru kc je  technologiczne 
dla  poszczególnych procesów pro 
du kc ji, a -w  szczególności d la  ha 
l i  odlewniczej?

Czy podnoszono k w a lif ik a c je

załóg s ta low n i i  personelu in ży 
n ie ry jn o  -  technicznego?

Czy —  wreszcie —  prow adzo
no w  s ta low niach dostateczną 
kon tro lę  przebiegu poszczegól
nych  faz procesu technolog icz
nego —  kon tro lę  jakośc i w y ro 
bów  —  czy poddawano analizie 
p rzyczyny pow staw ania b ra 
ków?

Na w szystk ie  te  py tan ia  trze 
ba odpowiedzieć przecząco: nie 
—  nie czyniono tego w  szeregu 
h u t w  dostatecznym  stopn iu : I  
to w łaśn ie  są przyczyny, źród ła 
spadku jakości.

Kontrola — ty lko  
stwierdzająca

G dyby k tó ry k o lw ie k  z k o n 
tro le ró w  jakośc i w  hucie  „F lo 
r ia n “  m ia ł w yg łos ić  re fe ra t na 
tem at: „C o czynię, aby podnieść 
jakość w yro bó w  w  s ta lo w n i“  —  
m usia łby rzec jedno ty lk o  zda
nie:

—  Spisuję codziennie z ta b lic  
analizę procesu i  w łączam  do 
akt.

Taka by ła b y  odpowiedź w ie lu  
ko n tro le ró w  w  hutach. N ie  śle
dzą on i bow iem  przebiegu faz 
p ro du kcy jnych , n ie  mogą wobec 
tego dostrzec gdzie i  ja k  rodzą 
się b łędy, a z k o le i —  zw rócić 
uw ag i m is trzow i.

A  przecież k o n tro le r jakości 
pow in ien  zapobiegać p rodukow a 
n iu  b raków , pow in ien  stale czu
wać, aby do b ra kó w  ta k ic h  n ie  
dopuścić.

I  ta k  —  b ra k i pow sta ły  —  ra 
p o rt kon tro le ra  poszedł do k ie 
ro w n ic tw a  sta low n i. Czy k ie ró w  
n ic tw o  to, np. w  hucie  „F lo r ia n “ , 
„P o k ó j“ , czy „B a n ko w a “  —  re 
agowało na te raporty?  Nie, nie 
reagowało, zadowalało się t y l 
ko  poczynieniem  ogó ln ikow ych 
uw ag m istrzom .

W  ten sposób nada l używano 
nieczyszczonych a często w y 
b rakow anych  w lew n ic . W  d a l
szym ciągu korzystano z popęka 
nych p ły t  od lewniczych, n iep ra 

w id ło w o  przygotow ano zapra
w y  le jów .

W iedz ie li o ty m  —  ja k  tw ie r 
dzą —  szef k o n tro li technicznej 
h u ty  „F lo r ia n “  —  Józef G órec
k i i  k ie ro w n ik  k o n tro li ja k o 
ści —  inż. Jaku b  B u ja k . A  je d 
nak n ie  p rzedsięw zię li żadnych 
k roków . N ie  spow odow ali w spó ł 
pracy, pow iązan ia ko n tro le ró w  
z ro b o tn ik a m i p ro d u kcy jn ym i, 
n ie  pouczy li ich  —  że należy 
stale, od pierwsze j do osta tn ie j 
czynności kon tro low ać c y k l p ro 
d u kcy jn y , uprzedzać i  l ik w id o 
wać na czas powstanie b ra 
ków .

Więcej in ic ja tyw y 
i aktywności

Nasi rob o tn icy  n iek ie dy  nie 
m a ją  dostatecznie w ysok ich  
k w a lif ik a c ji odpow iada jących 
stale rosnącym  w ym ogom  i  dla 
tego tru d n o  im  n ieraz skutecz
n ie  walczyć o poprawę jakości. 
Trzeba im  dać pomoc w  posta
c i dobrze w yszko lonych m i
strzów  —  tw ie rd z i sekre tarz o r
gan izacji p a rty jn e j h u ty  „F lo 
r ia n “  tow . W ęgrzyk.

—  R obotn icy naszego oddzia łu 
są s łab ie j za in teresow ani w  
w alce o jakość n iż  w  walce 
o ilość. W spółzaw odn ictw o o- 
b e jm u je  przecież ty lk o  w y n ik i 
ilościow e —  tw ie rd z i radca od
dz ia łow y tow . Rata j.

A le  czy sekre tarz i  radca od
dz ia łow y —  u c z y n ili coś, aby ten 
stan popraw ić? Czy za ję li się 
sprawą szkolenia załogi, podno
szenia je j k w a lif ik a c ji zawodo
w ych, uśw iadam ian ia  ro b o tn i
kó w  o znaczeniu w a lk i o jakość?

Czy p o d ję li akc ję  w prow adze
n ia  w spółzaw odn ictw a jakośc io 
wego —  na ró w n i z ilościowym ?
Nie. A  przecież o to, aby współ 

zaw odnictw o ro z w ija ło  się i  po 
g łęb iało, aby organizowane b y 
ły  ku rs y  i  szkolenie bezpośred
n io  p rzy  p ro d u k c ji —  po w in ny  
dbać rów n ież organizacje p a r
ty jn e  i  ra d y  zakładowe.

Dlaczego tow. Zarzyna 
nie ma naśladowców

—  K ie ro w n ik  zm iany często 
k o n tro lu je  stan obm urza pieca...

W ielki kanał przez pustynię Kara-Kum
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Wiejskie szkoły podstawowe d la  pracujących

15 bm w  ca łym  k ra ju  za inaugurow ano rok  szkolny w  lo ie jsk ich  szkołach dla  pracujących Cer. 
tra ln a  uroczystość odbyła Państw ow ej Szkole P odstawowe, pow. g o ,ty

n ińsk i. Na uroczystość liczn ie  p rzyb y ła  ludność z oko licznycn wsuFoto pllm  p

T urkm eńska  Socja listyczna 
R epub lika  Radziecka za jm uje  
ogromne te ry to r iu m , wynoszące 
484 tysiące k ilo m e tró w  k w a d ra 
tow ych . Jest to  w ięce j, n iż  te ry  
to r iu m  A n g lii.  Przeważającą 
część z iem i J u rk m e n s k ie j ź a j \ -  
m u je  p ia s k o w a  p u s t y n ia  K a r a -  
K um . S iłą f a k t u  cała h is to ria  
uta lentow anego i  boha te rsk ie
g o  narodu tu rkm eńsk iego  związa 
na je s t z w a lką  o wodę. N ie  -  
gdyś chanow ie ch iw ińscy, w ła 
da jący kana łam i na rzece A m u - 
D aria , uśm ierza li p lem iona tu rk  
m eńskie tym , że pozbaw ia li wo 
dy ich  m iasta, au ły  i  pola.

T rium f nad przyrodą
W ie lka  Socja listyczna Rewo

lu c ja  P aździe rn ikow a w y z w o li
ła  na rody A z ji Ś rodkow ej od 
uc isku chanów, od w iekowego 
b ra ku  wody. N igdy  jednak jesz
cze T u rkm e n i, Uzbec.y, K a ra - 
kalpacy, wszyscy ludzie  radziec 
cy n ie  ś w ię c ili ta k  w ie lk iego 
tr iu m fu  nad przyrodą, ja k  w  
obecnym  1950 roku , w  przed
dzień 33 roczn icy R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j. T r iu m f ten 
zw iązany jes t z uchwałą rządu 
radzieckiego „  O budow ie G łów  
liego K an a łu  Turkm eńskiego 
A m u -  D a ria  -  K rasnow odzk, o 
zroszeniu i  naw odnien iu ziem 
po łudn iow ych  re jonów  Nadkas- 
p ijs k ie j N iz in y  zachodniej T u rk  
m en ii, d o lin y  A m u -D a rii i  za
chodn ie j części pustyn i K a ra  -  
K u m “ .

U chw a ła  ta  znam ionuje nową 
erę w  h is to r ii aktywnego ataku 
w o lnych  narodów  k ra ju  socja
listycznego na niesprzyja jące 
w a ru n k i p rzyrody. Uchw ała ta 
w ykazu je , że ko lektyw ne w y s ił 
k i lu dz i radzieckich, k tó rzy  zbu 
rz y li w iekow e podstawy n iew ó l 
n ic tw a  i  uc isku narodowego 
zdolne są tw o rzyć  cuda, prze - 
tw arzać m arzenia w  rzeczyw i
stość. Państwo socjalistyczne, 
k ie ru ją ce  energię ludz i pracy 
do pokojowego budownictw a, 
da je na rodow i nieograniczone 
środk i i  m ożliwości d la  w prow a 
dzenia w  życię stalinowskiego 
p lanu przeobrażenia przyrody, 
lik w id a c ji pustyń, zalesienia pia 
sków, zm iany w  interesie czło
w ieka  w iekowego biegu rzek. 
D z ięk i potędze w ielonarodow e
go państwa radzieckiego proces 
naw odnien ia  pustyń A ra lo -K a - 
sp ijskiego basenu będzie można 
zakończyć w  w y ją tkow o  k ró t
k im  te rm in ie  do 1957 roku.

G łów ny K ana ł T u rkm eń sk i 
długości 1.100 km  zostanie zbu
dow any na trasie od m iejscowo 
ści Tachja-Tasz, zna jdu jącej 
się nad A m u-D arią , przecinać 
będzie pustyn ię  K a ra -K u m , na 
stępnie przebiegnie w zd łuż da
wnego ko ry ta  rzeki Uzboj. Jak 
w yka zu ją  badania geologiczne 
i archeologiczne ko ry to  U zboju 
n ie  ma ju ż  od 2 tysięcy la t  wo 
dy bieżącej, m im o to zachowa
ło się doskonale i z powodze - 
n iem  może być w ykorzystane
d o  p rz e p u s z c z e n ia  a m u -d a ria ń -
skie j  w o d y . P o w s ta j ący zgodnie 

( '  in ic ja t y w ą  to w a rz y s z a  S ta li-  
! ia  G łów ny K ana ł T u rkm e ń sk i 
I zw róci wody A m u -D a rii obsza- 
rom , zajętym  obecnie przez sol

Prof. W. Kowda

n ia k i i  p iask i pu s tyn i K a ra  -  
K um .

N aw adniane niegdyś oazy w  
.do linach A m u -D a rii,  zburzone 
p r z e z  n a ja z d y  m o n g o ls k ic h  z a 
b o r c ó w  i  z a m a r łe  w s k u t e k  b r a 
k u  w o d y ,  o ż y ją  z n ó w  p o d  d z ia 
ła n ie m  w ó d  A m u - D a r i i .

O gó łem  w o d y  G łów nego  K a 
n a łu  T u rk m e ń s k ie g o  o ż y w ią  i  
p rzys to su ją , szczególn ie do ro z 
w o ju  u p ra w y  b a w e łn y , 1 m iln .  
300 tys . h a  n o w e j g leby .

W ła śc iw o śc ią  g le b y  T u rk m e 
n i i  i  sąs iedn ie j K a ra -K a ip a k i i  
je s t je j  w y s o k a  u ro d za jn o ść  
(p rz y  w a ru n k u  za p e w n ie n ia  w o  
dy) i  b ra k  w  n ie j z b y tn ie j ilo ś c i 
s z k o d liw y c h , le k k o  rozpuszcza ł 
n y c h  so li.

3 m iln. ha nowych ziem 
uprawnych

O bfitość słońca, ciepła i  sub
s tan c ji odżywczych w  połącze
n iu  z w ie lo w ie kow ym  dośw iad
czeniem w ysok ie j k u ltu ry  ro ln e j 
spraw ia , że nawodnione, żyzne 
g leby T u rk m e n ii przynoszą w y 
ją tk o w o  w ysokie, zarówno ja 
kościowo, ja k  i  ilościowo, u ro 
dzaje baw ełny, ryżu, bu raków , 
pszenicy, tra w  pastewnych i  w i
nogron.

Przodujące ko łchozy w  obw o
dzie Taszauskim , ja k  „B olsze
w ik “ , „ Im . 8 M arca“  i  inne zb ie
ra ją  rokroczn ie  na swych po
lach po 35—40 ce tnarów  ba
w e łn y  z hektara.

O gólna pow ie rzchn ia  różnych 
gleb, nada jących się do naw od
n ien ia  z G łównego K a n a łu  T u rk  
meńskiego, w ynos i około 3 m iln . 
ha. P rzew idziana w ięc w  uchwa 
le  Rady M in is tró w  ZSRR m oż li
wość zwiększenia dalszego od
ciągnięcia w ody z A m u -D a r ii 
do G łównego K a n a łu  T u rk m e ń 
skiego w  ilośc i do 600 m. sześć, 
na sekundę p o z w o li w  przyszło
ści użyźnić i  zasiać nowe ob
szary ziem.

W śród obszarów zna jdu jących 
się w  re jon ie  G łównego K an a łu  
Turkm eńskiego, są także róż
nego rodza ju  g leby i  p iaski, 
przesiąknięte solą.

Osiągnięcia Z w iązku  Radziec
kiego w  gospodarce naw adnia
n ia  i w y n ik i prąc dośw iadczal
nych s tac ji m e lio racy jnych  w  
A z ji Ś rodkow ej i  Zakaukaziu 
da ją  do dyspozycji lu dz i ra 
dz ieck ich m etody ca łkow itego 
użyźn ien ia  so ln iaków  przy uży
c iu  g łębokiego drenażu, prze
p łu k a n iu  szkod liw ych soli, za
stosowaniu nawozów, w p ro w a 
dzeniu w łaściwego płodozm ia- 
nu.

O grom ną ro lę  w  ekonomice 
T u rk m e n ii odgryw a hodowla. 
K oń  tu rk m e ń s k i i  owca ka ra 
ku łow a  należą do najlepszych 
ras i  dz ięk i ich w ysokim  w a lo 
rom  cieszą się ogólnym  uzna
niem. H odow lę  w  T u rkm e n ii pro 
w adzi się obecnie n iem al w y 
łącznie w  re jonach pastw isk 
na tu ra lnych , gdzie wypas byd ła 
trw a  p ra w ie  okrąg ły  rok. B ra k  
w ody w  T u rk m e n ii ham uje oczy 
w iśc ie  tem po rozw oju  hodow li. 
Zroszenie wodam i A m u -D a rii 
7 m iln . ha pastw isk, rozw ój go
spodark i hydrotechnicznej na

ziem iach przy lega jących do k a 
n a łu  A m u  -  D ariańskiego stwo 
rzą  zupełn ie nowe w a ru n k i d la  
to z w ó ju  h o d o w li w  T u rkm e n ii.

O c h r o n n e  p a s y  le ś n e  n a
o b s z a rz e  5 0 0  ty s . l ia

W  uchw a le  rządu radz ieck ie
go przew idziano stworzenie o- 
chronnych pasów leśnych i  u -  
m ocnienie p iasków  w zd łuż G łów  
nego K an a łu  T urkm eńskiego i 
w iększych kana łów  bocznych, 
dokoła now ych naw odnionych 
ziem, ob iektów  przem ysłow ych 
i  m ie jsc zamieszkania, na ogól
nym  obszarze 500 tys. ha. Te 
przedsięwzięcia pow in ny  ode
grać ogrom ną ro lę  w  przeobra
żeniu pustyń  T u rk m e n ii i  w  w a l 
ce z ruch om ym i p iaskam i.

W y ją tko w o  suche pow ietrze, 
s ilne w ia try , b ra k  lasów  spra
w ia ją , że piaskowe m asyw y pu 
s ty n i K a ra -K u m  są w  c iąg łym  
ruchu, zasypują drogi, kanały, 
pola, osiedla. T u  można często 
zaobserwować silne gorące W ia 
t r y  wschodnie, tzw . suchowieje, 
powstające p rzy  p rzyp ływ ie  p rą  
dów  gorącego pow ie trza  od stro 
ny  K apet-D aga i  Iranu . D latego 
też szerokie prace hyd ro tech
niczne i  zalesienie obszarów są 
niezbędnym  w a ru n k ie m  przeo
brażenia pustyń  T u rkm e n ii.

Rozmach prac, przeprowadza
nych w  T u rk m e n ii i  K a ra -K a l-  
p a k ii w  zw iązku z budową G łów  
nego K an a łu  Turkm eńskiego, 
przewyższa wszystko, co w  te j 
dziedzinie dotychczas stworzono.

Turkmenia i Indie
Jest w ie le  wspólnego w  h is to 

rycznych losach narodów  A z ji 
Ś rodkow ej i  In d ii.  Z auw aży ł to 
ju ż  przed w ie lom a w ie ka m i uczo 
ny  —  encyklopedysta A b u -K a j-  
chan M uham cd ibn -A ch m ed  ad- 
W iru n i, au to r „H is to r ii In d i i“  i 
„H is to r ii Chorezm u“  (dawne 
państwo, istn ie jące na obszarach 
A z ji Ś rodkow ej).

Żyzna ziem ia i  woda b y ły  dla 
narodów  A z ji Ś rodkow ej przed 
R ew oluc ją  P aździern ikow ą jedy 
nie  m irażam i w  pustyn i. Należy 
to ju ż  do da lek ie j przeszłości i 
zostało raz na zawsze odgrodzo
ne s ławną datą w  h is to r ii A z ji 
Ś rodkow ej, k ie dy  to je j lu d y  z 
pomocą w ie lk iego  narodu ro s y j
skiego c b a liły  rządy eksploata
to rów  i  w p row a dz iły  w ładzę ra 
dziecką.

Inne są w a ru n k i w  ty c h  k ra 
jach A z ji,  gdzie panu je  jeszcze 
kap ita lizm . W eźmy p rzyk ła d  In 
d ii. W ie lk ie  In d ie  — k ra j za
m ieszkały przez u ta len tow any, 
m iłu ją c y  pokój naród, oko ło 200 
la t jęczy pod uc isk iem  k o lo n i
zatorów  b ry ty js k ic h . W iem y do
skonale, że w  ty m  czasie, gdy 
w ie lk ie  obszary ziem  h indusk ich  
leżą odłogiem , g łodu je  ludność 
—  m ilio n y  ro b o tn ikó w  i  ch ło 
pów są bez chleba. N ie  up raw ia  
się 70 proc. zdatnej do uży tku  
ziem i, chociaż w ystarczy łoby 
przeprowadzenie na jb a rdz ie j nie 
zbędnych prac m e lio ra cy jn ych  i 
iryg acy jn ych , aby p rzekarm ić  
do syta całą ludność. To jednak 
nie  w chodzi w  rachuby anglo- 
a ine rykańsk ich  geszefciarzy, k tó  
rz y  p rz y c z y n ili się do upadku

naw et tych  urządzeń hyd ro tech 
nicznych, k tó re  pow sta ły  w I n 
d iach jeszcze przed ich  panowa
niem . K o lon iza to rom  odpow iada 
bardzie j „w ytłum aczen ie “  rosną 
cej nędzy i  upadku  ekonom ik i 
In d ii,  p rzy pomocy te o r ii M a l-  
thusą o „p rze lud n ien iu “ , za k tó -  '
rrj a u to r o t r z y m a ł  n ie g d y ś  sta
now isko  pro fesora w  K o le g iu m  
„O s t- In d ia n  Com pany“ . B r y ty j
scy im p e ria liśc i p o w ita li tę teo
r ię  z w ie lk ą  radością, w idząc w  
n ie j w ed ług  określen ia  M arksa  
„w ie lk ie g o  tęp ic ie la  w szystk ich  
dążeń do dalszego rozw o ju  lu dz 
kości" (K . M arks, „K a p ita ł“ ).

R eakcyjna i an tynaukow a je s t 
także teo ria  o n is k ie j u ro dza j
ności g leby w  Ind iach . G leby 
In d ii n ie  są biedne, są bardzo 
żyzne. S ta ły  się n ieurodza jne 
w sku te k  barbarzyńskiego, d ra 
pieżczego w yko rzys tan ia  ich 
przez ko lon iza to rów . M ożem y 
powiedzieć, że radziecka nauka 
rozw iązała ca łkow ic ie  analogicz
ne zagadnienia o przyczynach 
przekszta łcenia w  pustynię , ob
szernych terenów  A z ji Ś rodko
w e j ongi naw adnianych, k tó re  
przesiąkn ię te są obecnie solą. 
Z ja w iska  tego n ie  u sp ra w ie d li
w ia ją  w ięc an i p rzy ro dn iczo -h i
storyczne w a ru n k i, an i „w y s y 
chanie A z ji Ś rodkow e j“ , an i ru 
chy piasków  i  soli. P rzyczyny 
jego w yw odzą się z procesów 
h is to r ii socja lnej.

Kwitnące ziemie na miejsca 
pustyni

W ie lka  Socja listyczna Rewo
lu c ja  P aździern ikow a w y z w o li
ła  narody A z ji Ś rodkow ej od 
w iekow e j, feodalne j i  k o lo n ia l
nej n iew o li. Uzbecy, T u rkm en i, 
K araka łpacy. Kazachy w  zgod
ne j rodz in ie  radzieck ich  na ro 
dów bu du ją  nowe życie, przeo
brażają przyrodę, zwyciężają pu 
stynie, zam ien ia jąc je  w  k w it 
nące ziemie.

W  s ta linow sk ie j epoce przeo
brażenia p rzyrody  sprawdzają 
się prorocze słowa Lenina, k tó 
ry  m ó w ił, że przeszkodą w  
sztucznym  naw odn ien iu  i użyź
n ien iu  w ie lu  m ilio n ó w  dziesię
c in  z iem i na po łu dn iu  Rosji, 
szczególnie zaś w  Ś rodkow e j A -  
z ji jest n ie  n iska urodzajność 
tych  gleb, ale kap ita lis tyczna  
fo rm a gospodarki ro ln e j w  Ro
sji, skazująca techn ikę  na za
stój, ludność zaś na bezpraw ie, 
zahukanie, ciem notę, bezrad
ność.

S ta linow sk ie  p lany  budow y 
G łównego K an a łu  T u rkm eńsk ie  
go A m u -D a ria -K ra sn o w o d zk  i  
s tw orzenia gigantycznego syste
m u naw odn ien ia  i  zraszania 
w c ie la ją  w  czyn przepow iednie 
W. Len ina  o w span ia łym  roz
w o ju  gospodarki ro ln e j w  A z ji 
Ś rodkow ej.

O lb rzym ia  budowa ka n a łu  w  
piaskach K a ra -K u m  —  to  now y 
w k ła d  radzieckiego k ra ju  do 
spraw y w a lk i o pokó j na ca łym  
świecie. Z konieczności i  spra
w ied liw ośc i te j w a lk i o pokó j 
zdają sobie sprawę z każdym  
dn iem  coraz szersze m asy p ro 
stych lu d z i we w szystk ich  k ra ń 
cach k u l i z iem skie j. Jedność 
w ie lo m ilio n o w ych  narodów , k tó  
re  n ie  chcą w o jn y , zwycięży 
w sze lk ie  know an ia  im p e r ia li
stów.

W yk luczy liśm y  m ożliwość do
dawania m okre j ru d y  czy w ap 
na do wsadu... S tosujem y za
sadę używ an ia  ty lk o  złom u 
walcowniczego i  su ró w k i —  w y 
łącznie z m ieszaln ika... U zupe ł
n iam y zawsze zapas w le w n ic  i  
sprawdzam y ich stan. D a je  to 
bardzo dobre re zu lta ty  ja k o 
ściowe. W  czasie ty lk o  k i lk u  ty 
godni, zm nie jszyła  się znacznie 
ilość rys, k tó re  tw o rz y ły  się 
zawsze p rzy  w a lcow aniu.

T ak  m ów i p rzodow n ik  pracy 
h u ty  „P o k ó j“  — tow . Zarzyna. 
Te doświadczenia n ie  zostały 
je dn ak  przeniesione na inne sta 
ło w n ie  —  ba, n ie  zostały upo
wszechnione naw e t w  hucie 
„P o k ó j“ .

D y rekc ja , rada zakładowa i  
organizacja p a rty jn a  te j h u ty  
są czynne i  ak tyw ne  na w ie lu  
odcinkach. Dlaczego w ięc za -  
pom niano tu  o zagadnieniu ja 
kości, o konieczności podnosze
n ia  k w a lif ik a c ji s ta low n ików , 
np. ta k  ważną drogą, ja ką  je s t 
dzie lenie się doświadczeniem  
czołowych p rzodow n ików  p ra 
cy?

D o  w a lk i  o ja k o ś ć  
p o w in ie n  s ta n ą ć  c a ły  

a p a ra t  h u tn ic z y

Do w a lk i o z likw id o w a n ie  b ra  
ków , o p rodukc ję  na jw yższe j 
jakości pow in ien  stanąć ca ły 
apara t techn iczno -adm in is tra 
c y jn y  h u t i  Centra lnego Za
rządu P rzem ysłu Hutniczego.

Jak ie  są w ięc zasadnicze w a 
ru n k i podniesienia jakości w y 
robów  stalowych?

Te w a ru n k i —  to  ja k  na jszyb
sze opracowanie i  doprowadze
nie  do każdego s ta lo w n ika  in 
s tru k c ji technolog icznych d la  
w szystk ich  faz procesu p ro d u k 
cyjnego sta li.

To przeprowadzenie szkolenia 
załóg s ta lo w n i na kursach  i  p rzy  
warsztacie.

To zaostrzenie i  sk ie row an ie  
na w łaściw e to ry  k o n tro li tech
niczne j, a zwłaszcza k o n tro li 
m iędzyoperacy jne j. T rzeba 
p rzy  ty m  dokonyw ać s ta łe j, n a 
tychm ias tow e j i  system atycznej 
ana lizy  b raków , w  ce lu  w y k ry 
w an ia  p rzyczyn i  skutecznego 
usuwania ty c h  przyczyn.

Wówczas nasze h u tn ic tw o  bę
dzie m ogło poszczycić się n ie  
ty lk o  coraz w iększym i i  w spa
n ia ły m i osiągnięciam i ilośc io 
w ym i, ale rów n ież coraz lepszy 
m i w y n ik a m i ja kośc io w ym i. 
W a lka  o ilość i  w a lk a  o jakość 
—  to  dw a fro n ty  je dn e j dum ne j 
b a ta li i:  o socja listyczną p ro d u k 
cję.

N a  m arginesie

FBI
—a mer

g e s t a p a

„ P row adz im y badania, cho
ciaż n ie  ma przestępstw , wszczy
nam y dochodzenia, chociaż nie  
m am y żadnych dowodów w in y “
—  oto jedna z w ie lu  w yp o w ie 
dzi J. Edgarda H oovera szefa 
am e rykańsk ie j gestapo —  F B I, 
zagorzałego n iep rzy jac ie la  w szy
stkiego, co postępowe.

Tenże sam H oover, udzie la jąc  
w y w ia d u  korespondentow i reak  
cyjnego tygo dn ika  „U . S. News 
and W orld  R epo rt“  p o d k re ś lił 
z nacisk iem : „M ie liś m y  w ie le  
w ypadków , k ie d y  dostarczenie  
dowodów w in y  okazało  się f i 
zycznie n iem oż liw e “ .

A le  po cóż H oove row i dow o
dy? D la  niego w in n i są wszyscy  
ci, k tó rych  on uw aża za kom u
n is tów  i  sym pa tyków  ko m u n i
zmu. K ażdy, k to  n ie  m y ś li ka 
tegoriam i, panów  z W aszyngto
nu i  W a ll S treet, oskarżony jes t 
o dzia ła lność a n ty  am erykańską, 
w  każdym  cz ło w ie ku  postępu  
w id z i H oover potencja lnego w ro  
ga. D latego też k a rto te k  a F B I  
zaw iera  ponad 100 tys ięcy  na
zw isk  „ lu d z i pode jrzanych".

Kogóż tam  nie  ma?
I  znany a k to r, k tó ry  w  1945 

ro k u  g ra ł w  sztuce o obron ie  
S ta ling radu , i  student, k tó ry  za 
tem a t p racy d o k to rsk ie j o b ra ł 
zagadnienia społeczne N o w e j 
Z e la n d ii i  uczony, k tó ry  „ośm ie
l i ł  się“  na zeb ran iu  b io logów  
powiedzieć, że n ie  na leży potę
piać te o r ii Łyse nk i, zan im  się 
je j dok ładn ie  n ie  pozna.

F B I roztacza nadzór nad ja 
k im ś jegom ościem , k tó ry  z łoży ł 
datek na pomoc d la  re p u b lik a ń 
sk ich  em igran tów  z H iszpan ii; 
pode jrzew a jak ieś  panie, am a
to rk i po lsk ie j k ie łbasy, k tó re  
nieostrożn ie zd ra dz iły  swe gusta  
w  te le fon iczne j rozm owie.

D ro bn y  fa k t  n a jle p ie j z ilu 
s tru je  dzia ła lność ta jn e j p o lic ji 
am e rykań sk ie j:

I I  s ie rpn ia  1947 ro k u  do Cen
tra lnego  B iu ra  F B I nadszedł 
„ ściśle ta jn y  ra p o r t agenta T - l  
z Los Angeles, p i ln y  i  w ażny“ .

Z a ję to  się n im  niezw łocznie. 
W szystkie oddz ia ły  o trzym a ły  
rozkaz: N a ty c h m ia s t odnaleźć 
n ie jak iego  M W , niebezpieczne
go osobnika, k tórego rysop is po
da jem y“ .

Szyfro ioane depesze pop łynę
ły  na w szystk ie  s trony. Sprawa  
M. W. s ta ła  się  sensacją dnia.

A  w iecie, co zaw ie ra ł ten śc i
śle ta jn y  ra p o r t agenta T - l?  
Oto pan M. W. p o p e łn ił n ie s ły 
chane przestępstwo: la tem  1940 
roku  g ra ł w  tenisa... na korcie  
amba,sady radzieck ie j.

P rzyk ładów  można przytaczać  
bez lik u . Każdy z osobna i  w szy
s tk ie  razem są dowodem, że F B I
—  am erykańskie  gestapo n i
czym  się nie różn i od h it le ro w 
skiego. Ze w  k ra ju  „dem okra 
c j i  T rum ana“  te rro r i  szp ic lo- 
stw o s ta ły  się synonim em  „za 
chodn ie j c y w iliz a c ji“ . E L
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P rzeg ląd  prasy

Załogi statków walczą o obniżenie 
kosztów własnych

„Glos Szczeciński“ zamiesz
cza w  nrze 284 szereg w ypow ie 
dz i cz łonków  załóg ho low n ików  
p o rtu  szczecińskiego na tem at 
w a lk i o obniżenie kosztów w ła  
snych i  ja k  na jw yższy poziom 
eksp loa tac ji jednostek p ły w a ją 
cych.

P Ł Y W A Ć  BEZ A W A R II
Ignacy Paliw oda, szyper ho

lo w n ik a  „H e n ry k “  pisze:
„Z a ło g a  h o lo w n ik a  „ H e n r y k “  za

in ic jo w a ła  k o ra b ie ln ik o w s k ie  w spó ł 
z a w o d n ic tw o  oszczędnościow e
w ś ró d  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  n a 
szego p o r tu ,  o s iąga jąc  n a jw ię k s z e  
oszczędności w  p a liw ie , sm a rach , 
m a te r ia ła c h  p o m o c n ic z y c h  i ko n se r 
w a c y jn y c h . D z ię k i te m u  z w y c ię ż y 
l iś m y  w  I I  e ta p ie  m o rs k ie g o  w spó ł 
z a w o d n ic tw a  p ra c y .

P ra ca  z a ło g i h o lo w n ik a  p o r to w e 
go  n ie  je s t ła tw a . N a  n ie w ie lk ie j  
p rz e s trz e n i k a n a łó w  i  basenów  p o r 
to w y c h  trz e b a  w y k o n y w a ć  s k o m p li 
k o w a n e  m a n e w ry . O a w a rię  n ie  
t r u d n o , szczegó ln ie  p rz y  s iln y m  
w ie trz e , czy  s ła b e j w id o czn ośc i.

S p raw n o ść  c a łe j za ło g i p ozw a la  
n a m  u n ik a ć  n a w e t d ro b n y c h  a- 
w a r i i ,  rw a n ia  l in  h o lo w n ic z y c h  i 
c u m . W p ły w a  to  w y d a tn ie  na szyb 
kość  w y k o n a n ia  z le c o n y c h  p ra c  i 
n a  z m n ie js z e n ie  k o sz tó w  eksp lo a ta  
c j i  s ta tk u “ .

O W Y ŻS ZĄ  K U LTU R Ę  
O B SŁU G I M A S ZY N Y  

STATKO W EJ
M echan ik  Paw eł Kieksza 

w skazuje w  swej w ypow iedzi 
na  konieczność sta łe j tro s k i o 
stan m aszyny:

„C z y s to ś ć , n a le ż y te  sm a ro w a n ie , 
częste p rz e g lą d y  i  u s u w a n ie  n a j
d ro b n ie js z y c h  n a w e t u s te re k , p o 
z w a la  n a m  na u trz y m a n ie  p e łn e j 
m o c y  m a s z y n y  i  na u n ik a n ie  p rz e 
s to jó w  re m o n to w y c h .

W ra z  z k o le g ą  z p ie rw s z e j z m ia 
n y  c ią g le  k o n t ro lu je m y  s m a ro w a 
n ie  w  czasie p ra c y  m a s z y n y , a b y  
n ie  z u żyw a ć  za w ie le  d ro g ie j o l i 
w y .

Z u ż y tą  o liw ę  z b ie ra m y  s k ru p u la t  
n ie  i  u ż y w a m y  je j  do s m a ro w a n ia  
m e c h a n iz m ó w  p o m o c n ic z y c h  na  
s ta tk u .

D b a m y  ta k ż e  o to , a b y  n ie  m a r
n ow a ć  w y tw o rz o n e j w  k o t le  p a ry .“

JA K  W Y G L Ą D A  OSZCZĘDNE  
P A L E N IE  POD K O T Ł E M

Palacz Tadeusz Noskow icz 
tak  op isu je metodę sw o je j p ra 
cy:

„W  czasie p o s to ju  w rz u c a m  do 
p a le n is k a  t y lk o  ty le  w ę g la , że by  
„ u tr z y m a ć  p a rę “ . P rze d  w y ru s z e 
n ie m  do p ra c y , m a s z y n is ta  u p rz e 
d zon y  p rzez szyp ra  m ó w i m i,  i le  
p a ry  trze b a  będz ie  do  w y k o n a n ia  
te j  p ra c y  i  w te d y  p o d rz u c a m  odpo  
w ie d n ią  ilo ść  w ę g la .

K ie d y  c iś n ie n ie  p a ry  p o d n o s i 
się, uw a ża m , a b y  p a ra  „ n ie  u c ie 
k ła “  z k o t ła  p rzez  w e n ty l  b ezp ie 
czeńs tw a . „P o d c ią g a m “  w odę  do 
k o t ła ,  c iś n ie n ie  p a ry  spada i  r ó w 
nocześn ie  o g rze w a  się  w puszczona  
do  k o t ła  w od a . W  te n  sposób z u 
ż y w a m * n a d m ia r  p a ry  na  z w ię k s z e 
n ie  zapasu o g rz a n e j w o d y  w  k o tle .

P rz y  czyszcze n iu  ru s z tu  trz e b a  
uw ażać, że by  w ę g ie l b y ł  d o k ła d n ie  
p rz e p a lo n y . A n i  k a w a łk a  d o b re g o  
w ę g la  n ie  m ożna  w y rz u c ić  z p a le 
n is k a  ra ze m  ze sz laką .

P ra c u ją c  s k ru p u la tn ie  i  d z ie lą c  
się d o ś w ia d c z e n ia m i z to w . K o 
n ie c z k o  z p ie rw s z e j z m ia n y , p r z y 
c z y n il iś m y  się do  zaoszczędzenia  
zn a czn e j ilo ś c i p a liw a . W ę g ie l p o 
b ra n y  n p . w  d n iu  23 w rz e ś n ia  b r .  
w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  n o rm  m ia ł 

n a m  s ta rc z y ć  do 8 p a ź d z ie rn i
k a  b r .,  tym cza se m  n a  w ę g lu  ty m  
p ły w a liś m y  do  11 p a ź d z ie rn ik a , tz n . 
o s z c z ę d z iliś m y  p a liw o  n a  48 godz. 

p e łn e j p ra c y  m a s z y n y , n ie  lic z ą c  
p o d t rz y m y w a n ia  p a ry  n a  p o s to 
ja c h “ .

S TA R A N N A  P RA CA M A R Y 
N A R Z A  Z M N IE JS Z A  K O S Z TY  

E K S P L O A T A C JI
M a ryn a rz  Tadeusz R yb ick i 

stw ierdza:
„M a ry n a rz e  p o k ła d o w i m ogą  z w ię  

k s z y ć  oszczędności p rzez  s ta ra n n e  
w y k o n y w a n ie  s w e j p ra c y .

N p . p rz y  d o b ija n iu  do  n a b rze ża , 
a lb o  d o  s ta tk u , p o d s u n ię c ie  w  p o rę  
o d b ija c z a  c h ro n i b u r tę  p rz e d  u d e 
rz e n ie m  i  o b d a rc ie m  z fa rb y .  W y 
d a je  s ię  to  m a ło  w ażn e , a le  p rz e 
c ież  h o lo w n ik  p o r to w y  w  c ią g u  je d  
nego  d n ia  d o b ija  d z ie s ią tk i ra z y , a 
d z ie s ią tk i ska le cze ń  k a d łu b a , to  ju ż  
p o w a ż n a  szko da “ .

Obywatele radzieccy poszukują 
swych rodzin

( f)  O b y w a te le  ra d z ie c c y  z w ra c a ją  
s ię  z p ro śb ą  o p om o c w  o d s z u k a n iu  
i  u s ta le n iu  m ie js c a  p o b y tu  c z ło n 
k ó w  ic h  ro d z in , p rz e b y w a ją c y c h  na 
te re n ie  R P .

1. D z id ry  Z o n b e rg , z n a jd u ją c e j 
s ię  w  je d n y m  z D o m ó w  D z ie c k a  w  
P o lsce .

2. D z ie c i — N o w a k  J a n a  i  N o w a k  
S te fa n ii,  z a re je s tro w a n y c h  21.IV .1046 
r .  w  G o s ty n in ie , w o j.  w a rs z a w s k ie , 
a n a s tę p n ie  s k ie ro w a n y c h  do  m . 
W a rta .

3. N in y  D ie tk o w e j,  c ó r k i  Ja na , 
n r .  w  1937 r .  w  p o w . O rsza, m . K o -  
p yś , z a b ra n e j do  N ie m ie c  o d  m a tk i  
D ie tk o w e j O lg i,  c ó r k i  M ik o ła ja ,  a 
n a s tę p n ie  p o  k a p i tu la c j i  N ie m ie c  
p rz y w ie z io n e j p rz e z  G a p o lsk ie g o  
S ta n is ła w a  z m ie js c o w o ś c i L im 
b a c h , L u s in g s tr .  5 — do  P o ls k i.

4. P ia s e c k ie g o  Jó ze fa , syn a  Jana ,

u ro d ź , w  1S22, k t ó r y  p rz e b y w a ł w  
Ł o d z i, a o be c n ie  rz e k o m o  z n a jd u je  
s ię  w  p o w . Z ło to ry j s k im , w o j.  
w ro c ła w s k ie  — p o s z u k u je  o jc ie c  
zam . w e  w s i G o łę b ic a , o k rę g u  
lw o w s k ie g o  ZS R R .

5. O jc a  S łu c k ie g o  Ja k ó b a , m a tk i  
S łu e k ie j C h a ji,  b ra c i H e rm a n a  i  
Jó ze fa , s ió s tr  B i łm y ,  B e l l i  i  d z ia d 
k a  S łu c k ie g o  J a n k ie la ,  k tó r z y  do 
1939 r .  p rz e b y w a li w e  w s i K o s e w - 
k o , w o j.  w a rs z a w s k ie  —  p o s z u k u je  
p rz e b y w a ją c y  w  ZS R R , S łu c k i A -  
b ra m , s y n  Ja kó b a .

W s z y s tk ie  o sob y , k tó r y m  je s t co
k o lw ie k  w ia d o m o  o  m ie js c u  p o b y 
tu  w y m ie n io n y c h  w y ż e j osób, p ro 
szone są o k ie ro w a n ie  w s z e lk ic h  
in fo r m a c j i  do P re z y d ió w  P o w ia to 
w y c h  R ad  N a ro d o w y c h , W y d z ia łó w  
S p o łe czn o  -  A d m in is t ra c y jn y c h .

Narada aktywu kobiecego PGR 
woj. poznańskiego

(f) W  Poznaniu odbyła  się n a 
rada  a k ty w u  kobiecego, z a tru 
dnionego w  P G R -ach wojew ódz 
tw a  poznańskiego. O m ów iono na 
n ie j ro lę  i  zadania ko b ie t w  w y  
konan iu  P lanu  6-letn iego.

W  naradzie w z ię ło  ud z ia ł po
nad  500 ak tyw is tó w . R e fe ra t nt. 
„Z adan ia  kob ie t w  P G R -ach w  
P lan ie  6 - le tn im  i  w  w a lce o po
k ó j“  w yg łos iła  sekre tarz K W  
PZPR, tow . W ik to r ia  H e tm ań
ska.

O koło 30 dysku tan tek  w y k a 
zało duże zrozum ienie ro l i  k o 

b ie t w  w yko n a n iu  p lanów  p ro 
du kcy jnych .

Podsum owania dysku s ji doko
na ła  k ie ro w n ik  w yd z ia łu  ko b ie 
cego K C  PZPR  tow . O rłow ska. 
P od kreś liła  ona, że przez pod
n iesienie poziom u ideolog iczne
go i  stałe szkolenie zawodowe 
zwiększą się k a d ry  rea liza to rek  
P lanu  6-letn iego, że ko b ie ty  po i 
skłe, w zo ru ją c  się na osiągnię
ciach ko b ie t Z w ią zku  Radziec
kiego, dopomogą do p rze d te rm i
nowego w yko na n ia  P lanu  6 -le t
niego.

Magazyn cukrowni „Cerekiew44 zapełnia 
cukrem z tegorocznej kampanii

się

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)
Przed w e jśc iem  do h a li m a

szyn w  cu k ro w n i „C e rek ie w “ , 
p o w ie w a ł czerw ony sztandar, 
ukazu jąc w yszy ty  napis: „Z w y 
cięskie j c u k ro w n i okręgu ślą - 
sko-opolskiego ZZC “ . Ten prze
chodni sztandar zdobyła w  ze
szłorocznej kam p an ii załoga cu
k ro w n i „C e re k ie w “ , ja ko  n a j
lepsza c u k ro w n ia  okręgu.

A  w  ha li?  Na t le  splecionych 
pom p do podaw ania soków, p ra 
cu jących maszyn, k o tłó w  i  w a r
n ików , w id n ie je  o lb rzym i tra n 
sparent: „850 tys. to n ' cukru  
w yprodukow anego w  kam p an ii 
1950-51 ro k u  — to  w k ła d  cu
k ro w n ik ó w  w  w a lkę  o p o k ó j“ .

Zarów no sztandar, ja k  i  t ra n 
sparent są żyw ym  obrazem, 
k tó ry  m o b ilizu je  i przem aw ia  
do każdego rob o tn ika  fa b ry k i.  
P ie rw szy — m ów i o zw yc ię 
sk ie j, zeszłorocznej kam pan ii, 
d ru g i — o pow ażnych zadaniach, 
k tó re  sto ją  przed załogą „C e
re k w i“  w  ro ku  bieżącym .

Krzywa produkcji rośnie 
z roku na rok

13,9 tys. q buraka , 81 tys. q, 
109 tys. q, —  oto k ilk a  danych 
cy frow ych , obrazu jących c iąg ły  
w zrost p ro d u k c ji c u k ro w n i „C e
re k ie w “  w  la tach  1947, 1948 i  
1949. P lan na ro k  b ieżący p rze
w id u je  da lszy w zros t —  w y 
produkow an ie  123 tys. q cukru  
białego.

A b y  p rzystąp ić  do rea liza c ji 
tegu p lanu  z pe łną św iadom o
ścią, że zostanie on w ykonany, 
organ izacja  p a rty jn a , k ie ro w n i-

c tw o  i  rada zakładowa po łoży
ły  duży nacisk przede w szy
s tk im  na sprawne p rzeprow a
dzenie a k c ji rem ontow ej.

Na 1 w rześn ia  m aszyny sta
ły  ju ż  gotowe do p ro d u k c ji. Za
insta low ano now y transp orte r 
d la  w ys łodków , przebudowano 
s tropy  na p ro d u k to w n i, nap ra 
w iono  o d s to jn ik i, w ybudow ano 
nową stację benzynową.

U św iadom ien ie  załogi, k tórego 
dowodem  b y ło  p rzedterm inow e 
zakończenie m iędzykam pan ij ne
go rem ontu , pogłębiono następ
nie  na naradach technicznych 
i p ro du kcy jnych , na k tó rych  
b liże j zapoznano załogę z p la 
nem  p ro d u k c ji zakładu, om a
w iano  sposoby usunięcia „w ą 
sk ich  ga rde ł“ , oraz przedsta
w iono rob o tn ikom  w ytyczne 
P lanu 6-letniego.

O rgan izacja  p a rty jn a  u a k ty w 
n iła  rów n ież  dzia ła lność mężów 
zaufania i  ag ita to rów , o rg an i
zując d la  n ich  specja lne zebra
n ia  i  us ta la jąc  w ytyczne  d la  za
cieśnienia w spó łp racy  załog i cu
k ro w n i z p lan ta to ram i.

—  Do w a lk i o tegoroczny p lan 
—  kończy tow . M iku sek , sekre
ta rz  o rgan izac ji p a r ty jn e j — 
przygo tow a liśm y ro b o tn ikó w  fa 
b ry k i,  p la n ta to ró w  i  m aszyny.

Załoga przekracza nowe 
podwyższone normy 

przerobu
3 październ ika, po dokładne j 

k o n tro li technicznej urządzeń i 
maszyn, po zw iez ien iu  do spła
w ó w  60 tys. q  bu ra kó w  — c u 

k ro w n ia  „C e re k ie w “  ruszy ła  peł 
ną parą.

Choć od c h w ili rozpoczęcia 
ka m p a n ii m in ę ło  za ledw ie k ilk a  
dn i, ju ż  ten  k ilk u d n io w y  s ta rt 
św iadczy o tym , że załoga do -  
brze p racu je  i  że przedkam pa -  
n ijn a  m ob ilizac ja  rob o tn ików , 
urządzeń i  surowca —  da je  do
b re  w y n ik i.

P ode jm u jąc apel „B a w o ro - 
w a “  załoga c u k ro w n i „C ere
k ie w “  postanow iła  zw iększyć 
dobowy p lan  przerobu bu rakó w  
z 12.200 q —  do 13.300 q, zobo
w iązu jąc się jednocześnie zm nie j 
szyć zużycie węgla.

Jak  p rzedstaw ia  się w yko n a 
nie  now ych  podwyższonych 
no rm  pracy?

S pó jrzm y, co m ów ią  liczby  o- 
s tro  rzucające się w  oczy na ta 
b lic y  w spółzaw odn ictw a.

3 październ ika  przerób b u ra 
ków  w  q  —  108,5 proc. p lan u ; 
4 październ ika  —  118 proc., 5 
październ ika  —  116,4 proc., 7 
październ ika  —  117 proc. N ie  
m niejsze osiągnięcia w id z im y  w  
I I  rub ryce  — dobowego zużycia 
węgla, gdzie stop ień zaoszczę -  
dzenia waha się p rzecię tn ie  od 
3 — 4 proc.

—  P racu je m y tak , ja k  zw ykle , 
u trzym u ją c  rów ne  tem po —  ob
jaśn ia  tow . Ju rk iew icz , m a js te r 
na wyparce, a w y n ik i są dużo 
lepsze, nowe no rm y przekroczo
ne. D zie je  się ta k  dlatego, że u -  
sp ra w n iliśm y  m aszyny, że każdy 
ro b o tn ik  le p ie j zna pracę na 
sw o im  odc inku, że każdy z nas 
zna p lan  p ro d u k c ji. Dużo po -

„Zbożowymi dniami“ manifestują chłopi 
woj. bydgoskiego sojusz z klasą robotniczą

Łam iąc p ró b y  sabotowania 
przez bogaczy w ie js k ic h  p lano 
wego skupu zboża, m ało  i śred
n io ro ln i ch łop i w  w o jew ództw ie  
bydgoskim  coraz lic z n ie j odsta
w ia ją  zboże zb iorow o i  u roczy
ście.

„Zbożowy dzień“  
przygotowano zespołowym 

wysiłk iem
•

W spólną odstawę zboża za
początkow ała w  ty m  w o jew ódz
tw ie  grom ada Dobre, w  pow ie 
cie ry p iń s k im . Z arów no p a r ty j
n i ja k  i  b e z p a rty jn i ch łop i w s i 
Dobre m ocno po dkre ś la li na ze
b ra n iu  grom adzkim , że zespoło
w y m  i  u roczystym  odstaw ie
n iem  zboża chcą zam anifesto
wać trw a łość  sojuszu z klasą 
robotniczą.

P om im o w ro g ich  us iłow ań  
ku łakó w , k tó rz y  chc ie li p rze
ciągnąć m n ie j uśw iadom ionych 
ch łopów  na sw oją stronę, m ało 
i  ś red n io ro ln i ch łop i z grom ady 
Dobre, pom agając sobie nawza
jem , w  przyspieszonymi tem pie

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SN A
dokona li om ło tów  i  czyszczenia
ziarna.

K o b ie ty  z K o ła  Gospodyń 
W ie jsk ich  i  m łodzież Z M P  p rz y 
go tow a li transp a re n ty  i  czerwo
ne sz tu rm ów k i.

Całością p rzygo tow ań k ie ro 
w a ła  podstaw ow a organizacja 
p a rty jn a  w spó ln ie  z grom adz
k im  zarządem Z w ią zku  Samo
pom ocy C h łopsk ie j. D z ięk i sta
ran io m  tow . S tan is ław a B e li-  
nowskiego, sekre tarza organ iza
c ji p a r ty jn e j w  Dobrem , gm inna 
spó łdz ie ln ia  w  R adom in ie  p rz y 
go tow a ła na leżycie p u n k t skupu 
do sprawnego p rzy jęc ia  w ię k 
szej ilośc i zboża.

Dobre chce pozostać 
przodującą gromadą

„Z bożow y dzień“  grom ada 
Dobre przeżyw a ła  radośnie. 35 
wozów ze zbożem udekorowano 
czerw ien ią  i  k w ia ta m i. Ch łopów  
odwożących zboże odprowadza
ła  n iem a l cała wieś. W  św ią te 
cznym  nas tro ju , p rzy  dźw iękach 
w ie js k ie j kape li, od jecha ły w o 
zy do p u n k tu  skupu.

G rom ada Dobre, pragnąc po-

T R Y B U N Y  L U D U “)
zostać p rzodu jącą grom adą nie  
ty lk o  w  powiecie, ale i  w  w o je 
w ó dz tw ie  bydgoskim , postano
w iła  d la  uczczenia 33 roczn icy  
W ie lk iego  P aździe rn ika  i  I I  
Św iatow ego K ongresu P oko ju  
odstaw ić zespołowo 200 ko rcy  
ży ta  ponad plan.

Coraz więcej 
„zbożowych dni“

Za p rzyk ład em  w s i Dobre po
szły n iebaw em  inne  grom ady w  
pow iecie  ry p iń s k im , organ izu jąc 
u siebie „zbożowe d n i“ .

In ic ja ty w ę  tę podchw yc iło  w ie  
le  grom ad rów n ież  ,w  pow iecie  
lipno w sk im . M iędzy in n y m i m a
ło  i  ś red n io ro ln i ch łop i ze w s i 
Lak ie , Obóz, F ranciszkow o, P ią t 
k i  i  Łubow ice  p rz y s tą p ili ju ż  
do organ izow an ia  zespołowej 
odstaw y zboża.

W  w y n ik u  zwycięsko p ro w a 
dzonej w a lk i k lasow e j p ra c u ją 
cy ch łop i w  w o jew ód ztw ie  b y d 
goskim  wzorow o w y k o n u ją  swe 
p la n y  gospodarcze. Świadczą o 
ty m  coraz lic z n ie j urządzane 
tam  „zbożowe d n i“ .

S T A N IS Ł A W  B A B IS IA K

Nad usprawnieniem form i metod pracy 
organizacyinej obradował aktyw  zw. za w,

Występy młodzieżowego zespol-i 
albańskiego na Śląsku

(f) Do K a to w ic  p rz y b y ł m ło  - 
dzieżowy zespół ba le tow y F i l 
h a rm o n ii A lb ań sk ie j w ita n y  na 
dw orcu  serdecznie przez Z M P  -  
ow ców  i  harcerzy robotniczego 
Śląska. P ow itan ie  przeobraziło 
się w  m anifestację  bra te rs tw a 
obu narodów.

Goście odw iedz ili „D om  G ór
n ik a “  w  Sosnowcu oraz Dom

K u ltu r y  w  N o w ym  B y tom iu , 
gdzie d a li dw a przedstaw ien ia 
d la  p rzodow n ików  pracy.

W ystęp zespołu albańskiego 
spo tka ł się z gorącym  p rz y ję 
ciem  publiczności robotn icze j.

Goście w z ię li udz ia ł w  w y  - 
cieczce do O św ięcim ia , stam tąd 
zaś u d a li się do W roc ław ia .

EksSiuniacJe grobów żołnierskich 
na lerenie województwa lubelskiego 

i kieleckiego
( f )  M in is te rs tw o  G o s p o d a rk i K o 

m u n a ln e j p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i, 
że  w  o k re s ie  p a ź d z ie rn ik , lis to p a d  
i  g ru d z ie ń  b r . e ksh u m o w a n e  będą 
i  p rzenoszone  n a  s ta łe  cm e n ta rz e  
w o je n n e  z w ło k i ż o łn ie rz y  A r m i i  
P o ls k ie j o raz  osób c y w iln y c h ,  z m a r
ły c h  w s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h ,

k tó r y c h  g ro b y  z n a jd u ją  s ię  jeszcze  
d o ty c h c z a s  poza  c m e n ta rz a m i na  te 
re n ie  w o je w ó d z tw a  lu b e ls k ie g o  i  p o 
w ia tu  k o z ie n n ic k ie g o  w  w o j.  k ie 
le c k im .

W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  te j  s p ra 
w ie  u d z ie la ć  będą  z a in te re s o w a n y m  
p re z y d ia  w ła ś c iw y c h  ra d  n a ro d o 
w y c h .

Jesienno-zimowy program radiowy
W  je s ie n n o -z im o w y m  p ro g ra m ie  

P o ls k ie g o  R ad ia  g o d z in y  n a d a w a n ia  
a u d y c j i  są n a s tę p u ją c e :

I. na f a l i  1322 w  d n i pow szedn ie  
Od godz. 5.00 do godz. 13.15 i  od  godz. 
15.25 do  23.15 o raz  w  n ie d z ie le  od 
godz. 6.50 do  14.15 i  od  15.45 do 24.00.

I I .  n a  fa l i  367 w  d n i p o w s z e d r.e  
Od godz. 5.00 do 8.40 i od godz. 13.25 
d o  24.00, w n ie d z ie le  zaś od  godz. 
§.50 do godz. 24.00 bez p rz e rw y .

Z a sa d n iczą  zm ia n ą  w  o b u  p ro g ra 
m a c h  je s t n o w y  u k ła d  p o d a w a n ia  
w ia d o m o ś c i ra d io w y c h  z k r a ju  i  ze 
ś w ia ta . W  p ro g ra m ie  I  d z ie n n ik  p o 
r a n n y  ro z p o c z y n a  się o  godz. 6.30, 
s k ró c o n y  d z ie n n ik  p o łu d n io w y  o 
godz. 12.00, a d z ie n n ik  p o p o łu d n io 
w y  o godz. 16.00. W  p ro g ra m ie  I I  
s tre s z c z e n ie  w ia d o m o ś c i p o ra n n y c h  
n a d a w a n e  je s t o godz. 5.10, d z ie n 
n ik  p o ra n n y  o godz. 7.00, w ia d o m o 
ś c i o godz. 8.00 o raz  d z ie n n ik  popo 
łu d n io w y  o godz. 17.00. W ie czo rn e  
d z ie n n ik i  o godz. 20.00 t o s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i o godz. 23.00 nadaw ane  
są w  o b u  p ro g ra m a c h  ró w n o cze 
ś n ie

W ia d o m o ś c i d z ie n n ik ó w  ra d io w y c h  
u z u p e łn ia  w  d n i p o w sze d n ie  a u d y 
c ja  „ M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i“ , nada 
w a n a  w  p ro g ra m ie  I  o godz. 17,20. 
a w  p ro g ra m ie  I I  o godz. 21.30.

T e r m in y  k o n c e r tó w  m a sow ych  
p rz e s u n ię to  na g o d z in y  p ó źn ie jsze : 
p ią tk o w y  w  p ro g ra m ie  I I  i  a u d y c ie

P 1Zy  so bo c ie  po  ro b o c ie “  n ad a 
w a n e  będą o  godz. 20.30. R ów n ie ż  
o rz e s u n ie to  p o rę  n a d a w a n ia  a u d y - 
b i i  W i e j s k i c h  W p ro g ra m ie  I  na 
godz 18.45 (z 21.15). p rócz  c z w a r t

k o w y c h  o godz. 19.15.
W  d z ia le  m u z y c z n y m  u s ły s z y m y

w  p ro g ra m ie  I  w  n ie d z ie le  p o ra n 
k i  s y m fo n ic z n e  o godz. 12.15, a o 
godz. 17.00 do  godz. 19.00 o p e ry  lu b  
o p e re tk i,  w  p ią tk i  o godz. 1S.00 a u 
d y c je  s ło w n o -m u z y c z n e  z c y k lu  
„ A rc y d z ie ła  m u z y c z n e  d la  w s z y s t
k ic h “ , a o godz. 20.30 k o n c e r ty  sym  
fo n ic z n e , zaś w  p ro g ra m ie  I I  w e 
w to r k i  i  w e  c z w a r tk i  k o n c e r ty  o 
godz. 20.30.

K o n c e r ty  c h o p in o w s k ie  p ró c z  ś ro 
d y  o godz 21.00 w  p ro g ra m ie  I ,  w p ro  
w a d zo n o  ta k ż e  do p ro g ra m u  I I  w  
n ie d z ie le  o godz. 17.20.

A u d y c je  „ Z  naszych  p ie ś n i“  p rz y  
n ie s ie  p ro g ra m  I  w  s o b o ty  o godz. 
19.15, a „N asze  c h ó ry  ś p ie w a ją “  — 
p ro g ra m  I I  co n ie d z ie lę  o godz. 16.00.

S łu c h o w is k a  te a tra ln e  będą nada 
w a n e  w  p ro g ra m ie  I  w e  w to r k i  o 
godz. 20.45, w  s o b o ty  o godz. 21.00, 
„ T e a t r  E ie re k “  o ra z  in n e  a u d y c je  
s a ty ry c z n e  w  n ie d z ie le  o godz. 21.15, 
a w  p ro g ra m ie  I I  w  ś ro d y  po  d z ie n 
n ik u  w ie c z o rn y m  o godz. 20.30, a w  
n ie d z ie le  o godz. 17.00.

D z ia ł o ś w ia to w y  w p ro w a d z a  od  16 
p a ź d z ie rn ik a  k u r s ' ję z y k a  ro s y js k ie 
go, n a d a w a n y  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  
w e  w to r k i  i  p ią tk i  o godz. 17.00 w  
p ro g ra m ie  I ,  a w  p ią tk i  i w to r k i  o 
godz. 19.40 w  p ro g ra m ie  I I ,  n a to 
m ia s t d la  za a w a n so w a n ych  w  p o n ie  
d z ia łk i i ś ro d y  o godz. 20.45 w  p ro 
g ra m ie  I  i w  c z w a r tk i i p o n ie d z ia ł
k i  o godz. 17.40 w  p ro g ra m ie  I I .

W y k ła d y  W s z e c h n ic y  R a d io w e j 
ro z p o c z ę ły  s ię  d n ia  16 p a ź d z ie rn i
ka  na d w ó ch  p oz io m a ch , p rz y g o to 
w a n y  je s t n a d to  k u rs  w s tę p n y  w  
u ję c iu  p o p u la rn y m  d la  s łu c h a c z y  
n ie  m a ją c y c h  dos ta tecznego  p rz y g o 
to w a n ia  n a u ko w e g o .

(f) W siedzibie CRZZ odbyła się narada przewodniczą
cych Zarządów Głównych i Okręgowych Rad Zw. Zaw. nad 
usprawnieniem form i metod pracy organizacyjnej przez 
ściślejsze niż dotychczas powiązanie się z masami członkow
skimi oraz skoncentrowanie głównej uwagi związków zawo
dowych na organizacjach zakładowych. Referat na ten te 
mat wygłosił przewodniczący CRZZ, tow. W iktor Kłosie- 
wicz. Narada dała bogaty materiał Zarządom Głównym 
i ORZZ do opracowania właściwych wniosków. Wnioski te 
mają być omówione na następnej naradzie.

Z a r ó w n o  z re fe ra tu  ja k  i  z dy nych. K a d ry  te p o w in n y  sta-
skus ji w yn ika ło , że w  ca łokszta ł 
cie bogate j i  owocnej dz ia ła ln o 
ści zw iązków  zaw odowych is t 
n ie ją  n iedom agania w  pracy 
o rgan izacy jne j. W  pracy te j, o- 
bok n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć, 
w ciąż jeszcze is tn ie je  b ra k  n a 
leżytego pow iązan ia poszczegól
nych in s ta n c ji zw iązkow ych  bez 
pośrednio z zak ładam i pracy.

Z a łog i często n ie  są zaznaja
m iane z uch w a łam i naczelnej o r 
gan izac ji zw iązkow ej. N iek iedy  
uch w a ły  te  są przenoszone w  
sposób m echaniczny: np. zdarza 
ło się ostatn io, że popu la ryzu jąc 
założenia P lanu  6-le tn iego ogra
niczano się do pow ta rzan ia  re 
fe ra tó w  ogólnych bez sprecy
zow ania zadań ja k ie  s to ją  przed 
załogą danego zakładu pracy, 
przed oddzia łem  lu b  też grupą 
zw iązkow ą.

N iek tó re  nadrzędne instancje  
zw iązkow e, n ie  m ające śc iś le j
szego k o n ta k tu  z terenem  nie 
znają w ie lu  potrzeb ro b o tn ikó w  
danej gałęzi przem ysłu, a tym  
sam ym  n ie  są w  stan ie in fo rm o 
wać o n ich  C entra lną Radę Zw . 
Zaw odow ych. 1

A n a lizu ją c  pow ody niedom a
gać podkreślono na naradzie 
nadm ierne rozbudow anie apara 
tu  technicznego w  n ie k tó rych  
Zarządach G łów nych  i  ORZZ, a 
zby t szczupłe k a d ry  in s tru k to 
ró w  po lityczno  -  o rgan izacy j-

now ić  80 do 85 proc. składu 
personalnego. M . in . w  Zarzą
dzie G łów nym  Z Z K  na 160 p ra 
cow n ikó w  jes t zaledw ie 44 p ra 
cow n ikó w  po lityczno  -  o rg an i
zacyjnych. W  Z w ią zku  Zaw o
dow ym  M eta low ców  stanow ią o- 
m  zaledw ie 33 proc. personelu. 
Podobnie jes t rów n ież  pod ty m  
względem  w  zw iązkach zawodo 
w ych : gó rn ików , w łó kn ia rzy , w

n ie k tó rych  O kręgow ych Radach. 
P ow oduje  to  często ogran icza
n ie  się do m echanicznego re je 
s trow an ia  p rze jaw ów  dz ia ła lno 
ści pod leg łych ogn iw  zv iązko - 
w ych , zam iast analizow ania tych  
p rze ja w ów  i  w yc iągan ia  z n ich  
w łaśc iw ych  w n iosków .

Na naradzie  wskazano, że u - 
sp raw n ien ie  p racy o rgan izacy j
ne j w ym aga ba rdz ie j bezpośred 
niego pow iązan ia Zarządów  
G łów nych  z rad am i zak ładow y
m i w iększych przedsięb iorstw , 
tak  ja k  m a to  ju ż  m ie jsce w  
Z w ią zku  Z aw odow ym  H u tn i
ków . Również i  m ne zw iązk i 
po d ję ły  p ró by  bezpośredniego 
pow iązan ia się z w iększym i za
k ła d a m i pracy, co da je  dosko
nałe re z u lta ty  i  pozwala na le p 
szą rea lizac ję  zadań we w szyst
k ic h  dziedzinach dzia ła lności 
zw iązkow ej.

427 milionów zł czeka 
na subskrybentów PPOK

Wyjaśnienie w spranie 
rejestracji inżynierów
( f)  W  z w ią z k u  z z a p y ta n ia m i 

w p ły w a ją c y m i do N a c z e ln e j O rg a 
n iz a c j i  T e c h n ic z n e j, G łó w n y  P e ł
n o m o c n ik  R e je s tra c ji  p o d a je  do 
w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j,  że osoby 
p o s ia d a ją ce  u n iw e rs y te c k i t y t u ł  m a  
g is t ra  p o d le g a ją  o d b y w a ją c e m u  s ię  
s p is o w i in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w , o 
i le  w y k o n u ją  c z y n n o ś c i lu b  z a jm u 
ją  s ta n o w is k a  p o w ie rz a n e  z a z w y 
cza j in ż y n ie ro m  i  te c h n ik o m .

P o w yższe  d o ty c z y  w  szczegó lno 
ś c i m a g is tró w  c h e m ii,  m a g is tró w  
f iz y k i  i  m a g is tró w  g e o lo g ii, ja k o  
n a jb a rd z ie j z w ią z a n y c h  z te c h n ik ą .

W  d z ie w ią ty m  z k o le i  lo s o w a n iu  
o b l ig a c j i  P re m io w e j P o ż y c z k i O d
b u d o w y  K r a ju  1946 r .  w y lo s o w a n o  
do u m o rz e n ia  i  p re m io w a n ia  w e  
w s z y s tk ic h  e m is ja c h  54 ty s . o b l ig a c j i  
o g ó ln e j w a r to ś c i 162 m iln .  z ł. W  te j  
l ic z b ie  z n a jd u je  s ię  9 ty s . o b l ig a c j i  
p re m io w a n y c h  w a r to ś c i 72 m iln .  z ł.

N a le ż y  zaznaczyć, że  w ie lu  spo
ś ró d  s u b s k ry b e n tó w  p o ż y c z k i, k tó 
ry c h  o b lig a c je  z o s ta ły  w y lo s o w a n e  
w  p o p rz e d n ic h  c ią g n ię c ia c h , n ie  
p rz e d ło ż y ło  ic h  d o ty c h c z a s  do  w y 
k u p u . W a rto ś ć  ty c h  o b l ig a c j i  s ięga 
265 m iln .  z ł. K a ż d y  w ię c , k to  p o s ia 
da jeszcze  o b lig a c je  p o ż y c z k i, p o w i 
n ie n  w e  w ła s n y m  in te re s ie  u d a ć  się 
n ie z w ło c z n ie  do  n a jb liż s z e j p la c ó w 
k i  w y k u p u  (o d d z ia łu  N a ro d o w e g o  
B a n k u  P o ls k ie g o , B a n k u  In w e s ty 
c y jn e g o , B a n k u  R o ln e g o  i  P ow sze
c h n e j K a s y  O szczędności) i  s p ra w 
d z ić  na m ie js c u  ta b e le  w s z y s tk ic h  
loso w a ń.

O becn ie , p o  d z ie w ią ty m  lo so w a 
n iu , na p o d ję c ie  p rzez  s u b s k ry b e n 
tó w  c z e k a ją  n a s tę p u ją c e  p re m ie :

27 p re m ii  po  500 ty s .

s e ria 1994 N r o b i. 41
2014 ,, 9
4233 47
4786 ,, 18
5030 „ 33
6594 50
8906 »* 19
8927 »» 38

10064 »» 25
11083 ,, 38
12034 „ ,, 38
16483 ,, »» 20
16844 ,, »» 35
19334 14
17850 20
21336 38
21675 ,, 24
22188 ,, 7
22920 ,, 32
24045 ,, 26
25066 t t* 18
26503 >• n 38

27752
33058
36600
39437
41722

38 p re m ii  po  200 ty s . z l.:

37
25
50
22
34

m agają nam  rów n ież  w  pracy, 
codzienne k ró tk ie  na rady m ię  - 
dzyzm ianowe, na k tó rych  dzie
l im y  się w za jem n ie  spostrzeże
n ia m i i  uw agam i, nasuw a jący
m i się w  procesie p ro d u kc ji.

28 proc. załogi stanowią 
kobiety

Na bocznicy ko le jo w e j w  cu
k ro w n i odbyw a się transp o rt 
węgla. W y ładunek w p ros t z w a 
gonów p rzy  pomocy 3 transp o r
te ró w  idz ie  sprawnie. P rzy  sto
sie w ęgla grupa rob o tn ic  ła d u 
je  w ęgie l do m a łych  wózków.

Szybko m iga ją  ło pa ty  w  ręku  
E lżb ie ty  M arks, U rs z u li P iechu- 
le k  i  E m il i i  Sużyn, rob o tn ic  se
zonowych, k tó re  zg łos iły  się do 
te j pracy. Czarna od p y łu  w ęglo 
wego tw a rz  E m il i i Sużyn pełna 
jes t uśm iechu i  dum y. N ic  d z iw 
nego, za ładowała dziś w ięcej 
w ózków  n iż  je j mąż, k tó ry  
p racu je  p rzy  te j samej robocie.

W  czasie naszej „w ę d ró w k i“  
po c u k ro w n i spo tykam y dalszą 
nowość —  ko b ie ty  za trudn ione 
p rzy  ostrzen iu noży d y fu z y j
nych, p rzy  obsłudze sa tu rac ji, na 
b ło tn ia rkach , dy fu z ji...

C a łko w ita  obsługa kobieca 
jes t rów n ież  na pakow n i, gdzie 
p racu je  ok. 60 kob ie t, czy też 
w  m agazynie cuk ru , gdzie sta
now ią  one większość. A k ty w iz a 
c ja  kob ie t do p ro d u k c ji w  b ie 
żącej ka m p an ii poszła sprawnie. 
W c u k ro w n i „C e rek ie w “  stano
w ią  one ju ż  około 28 proc. zało
gi. O czyw iście w  w e rb u n ku  
kob ie t n ie  na leży ustawać. O d
setek ich  po w in ie n  dochodzić do 
40 proc. załogi.

12.038 worków cukru 
przetransportowano 

do magazynu
Z  w iro w n i, p rzenośn ikam i cu

k ie r przechodzi do silosów, stąd 
do w o rków . P rzy  transporterze , 
k tó ry  przenosi zapakowane w o r
k i. do m agazynu, k o n tro le r A n 
na Joszko p row adzi ścisły w y 
kaz i  lic zy  każdą „sz tukę“ .

Do 7. X . br. do m agazynu 
przeszło ju ż  ponad 12 tys. w o r
ków . Część z tego nowego trans  
p o rtu  poszła ju ż  na ryn e k  do 
bieżącej konsum e ji. Na jego 
m iejsce n a p ływ a ją  w ciąż nowe 
p a rtie  cukru . Bo załoga cu k ro 
w n i „C e re k ie w “  „ro zk rę c iła  ju ż  
p ro d u kc ję “  na całego i  swój 
dz ienny p lan  przerobu, n ie  ty lk o  
w yko n u je , ale i  poważnie prze-
1żł'J3 p7«3

W A N D A  SUC HECK A

Zboże za przepracowane 
obrachunkowe dn iów k i

21 hm. — otwarcie 
wystawy książki 
czechosłowackiej

(f) W  d n iu  17 bm . odbyła  się 
w  W arszaw ie kon fe ren c ja  p ra 
sowa, poświęcona w ys taw ie  
„K s ią żka  czechosłowacka w  służ 
b ie  po ko ju  i  postępu“ , k tó re j o- 
tw a rc ie  nastąp i w  d n iu  2 i bm . 
w  gm achu P o lite ch n ik i. W ysta 
w a ta , zorganizow ana przez M i
n is te rs tw o  In fo rm a c ji i  O św ia 
ty  CSR, p rzy  pom ocy B iu ra  
W spółpracy z Zagranicą p rzy  
M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  S ztuk i 
s tanow ić będzie przegląd do
ro b ku  wydaw niczego R e p u b lik i 
Czechosłowackie j w  okresie po
w o jennym .

s e r ia  982 N r  o b i. 17
982 „  „  37

2683 „  „  4
4781 „  „  22
4980 „  „  4
6082 „  „  29
6338 „  „  11
7735 „  „  22
7909 „  „  44
8047 „  „  27
8321 „  „  28
9150 „  „  5

10084 „  „  23
10134 „  „  12
12671 „  „  18
13545 „  „  1
14241 „  „  40
14391 „  „  41
15963 „  „  9
16227 „  „  35
16936 „  „  18
19054 „  „  14
1D816 „  „  35
20533 „  „  34
21572 „  „  15
23542 „  „  2
23542 „  „  9
23548 „  „  7
23746 „  „  34
26040 „  „  3
20152 „  „  43
28235 „  „  17
29136 „  „  30
30610 „  „  33
36619 „  „  26
37138 „  „  46
39754 „  „  20
42845 „  „  24

o raz  99 p re m ii  p o  100 ty s . z ł, 1181 
p re m ii  po  50 ty s . z ł i  o k o ło  30 tys . 
p re m ii  po 10 i  4 ty s . z ł.

O gó łem  w y lo s o w a n o  d o tych cza s  
do u m o rz e n ia  i  p re m io w a n ia  o b lig a 
c je  n a  k w o tę  1.427 m iln .  z ł.

8 -kilogramowe buraki 
wyhodowali robotnicy 

PGH Mizerów
(f) R obo tn icy  P G R  zespołu -  

M ize rów  w  pow. pszczyńskim  
osiągnęli doskonałe w y n ik i w  
up ra w ie  b u ra kó w  pastew nych 
i  cukrow ych . S tosując w span ia 
łe m etody radz ieck ie j ag rob io
lo g ii b rygada po łow a Jana Ćma 
ły  uzyska ła w  m a ją tk u  K rzyżo - 
w ice  zb ió r b u ra kó w  pastew
nych  o reko rdo w e j wadze od 4 
do 8 kg.

Poważne osiągnięcia uzyska li 
on i rów n ież  w  up raw ie  b u rakó w  
cukrow ych , k tó ry c h  przecię tna 
waga w ynos i 6 kg.

C złonkow ie p rzodu jące j spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w o jew ództw a  
gdańskiego RZS G nojew o odeb ra li osta tn io  na podstaw ie w stęp
nego obliczenia część zboża należnego im  za przepracowane  
d n ió w k i obrachunkowe. Na zd jęc iu : w ydaw an ie  zboża członkom  

spó łdz ie ln i za przepracowane d n ió w k i obrachunkowe.
F o to  A R

Gniezno, Inowrocław i Wałbrzych 
wykonały w 100 proc. plan 

remontów kapitalnych na b. r.
(f) Do M in is te rs tw a  Gospodar

k i K om u na lne j w p ły n ę ły  p ie rw  
sze m e ld u n k i o w yko n a n iu  ro 
bó t rem ontow ych  z p lanu  F u n 
duszu G ospodarki M ieszkan io
w e j na br.

O w yko n a n iu  w  100 proc. p la 
nu  rem on tu  m ieszkań d la  św ia 
ta  pracy, zam eldow a ły ostatn io 
m iasta : In o w ro c ła w  i  Gniezno.

W  In o w ro c ła w iu  kosztem  60 
m iln . z ł w yrem on tow ano  268 do 
m ów  z 7.000 izb m ieszkalnych, 
w  G nieźnie na tom iast dokonano 
z Funduszu G ospodarki M iesz
kan iow e j rem o n tu  5.800 izb 
m ieszka lnych w  192 domach, 
w y d a tk u ją c  na ten  cel 42 m iln . 
zł.

Jeszcze poprzednio w yko na ny 
został p lan  rem on tów  k a p ita l
nych  na ro k  bieżący w  W a łb rzy  
chu, dz ięk i re a liz a c ji zobow ią
zań załóg przeds ięb iors tw  re 
m ontow o -  budow lanych , pod-

Ogólnokrafowa 
konferencja 

j o g ó w

związkowych
(f) W  K ra k o w ie  odbyła  się 3- 

dn iow a ogó lnokra jow a  kon fe 
ren c ja  d y re k to ró w  zw iązko
w ych  szkół w o jew ódzk ich  i  k ie 
ro w n ik ó w  ośrodków  zarządów 
g łów nych  zw iązków  zawodo
w ych . . j  • i

W  k o n fe re n c ji w z ię li udz ia ł 
przewodniczący CRZZ tow . W. 
K łos iew icz  oraz w icep rzew odn i
czący tow . T. Ć w ik .

W  czasie obrad om ówiono 
p rog ram y i  m etody szkolenia na 
tle  doświadczeń z ub ieg łych  k u r  
sów. W  w yg łoszonym  przem ó
w ie n iu  przewodniczący CRZZ 
tow . W. K łos iew icz  wskazał na 
rolę. ja k ą  szkoły zw. zaw. w in 
ny  odegrać w  zm ianie s ty lu  p ra 
cy zw iązków .

Pianina polskiej * 
produkcji

(f) W  ro k u  bieżącym  F ab ryka  
F o rtep ian ów  i  P ia n in  w  K a liszu  
podległa Z jednoczonym  Z a k ła 
dom  Przem ysłu  Muzycznego 
p rzys tąp iła  do p ro d u k c ji no
w ych  p ia n in  ty p u  „C e lis ia “ , w y 
posażonych w  m echan izm y p o l
sk ie j p ro d u k c ji. Jakość p ro du 
kow anych  p ia n in  je s t wysoka, 
p rzy  czym n ieustann ie  p ro w a 
dzone są stud ia  nad dalszym  je j 
udoskonaleniem .

ję ty c h  dla  uczczenia Ś w ię ta  Od 
rodzenia.

W  a k c ji ka p ita ln y c h  rem on
tó w  m ieszkań dla  św ia ta  p racy 
p rzodu je  w o j. w roc ław sk ie .

D rug ie  m ie jsce pod w zg lę
dem w yko na n ia  rob ó t rem onto
w ych  za jm u je  w o j. bydgoskie, 
gdzie zaawansowanie prac w  
poszczególnych pow ia tach osią
ga przecię tn ie  90 proc.
Niedociągnięcia w  innych 

miastach
J a k  w y n ik a  z ostatn iego pod

sum owania opieszale w y k o n y 
wane są rem o n ty  ka p ita ln e  w  
m iastach: B ia łys tok , K ie lce ,
Chełm , O lsz tyn  oraz Sosnowiec, 
gdzie m ie jscow e ra d y  narodowe 
n ie  do p iln o w a ły  na leżycie prze
prow adzonych prac rem on to 
w ych . T a k  np, w  C hełm ie p lan  
rem o n tów  kap ita lnych .n yykona - 
n y  został w  c h w ili obecnej za
ledw ie  w  42 proc.

Wiadomości sportowe
wmnawcwiM—i] rinHini— n» tT iiM iiffTiw i' T imr ««linwiuMUMi i n—

Wspaniała forma siatkarzy ZSRR 
na mistrzostwach Europy

S O F IA  (te l. w ł. ) .  W  d a ls z y m  c ią g u  
m is trz o s tw  E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  k o 
b ie c e j i  m ę s k ie j ro z e g ra n o  w e  w to 
re k  t r z y  s p o tk a n ia , z te g o  d w a  w  
k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j i  je d n o  w  k o n  
k u r e n c j i  k o b ie c e j.

W  p ie rw s z y m  m e czu  s ia t k a r k i  
B u łg a r i i  w y g r a ły  z R u m u n k a m i 
3:1 (9:15, 15:9, 15:8, 15:8). Z w y c ię 
s tw o  s ia tk a re k  w  B u łg a r i i  b y ło  w  
p e łn i za s łu żo n e , b y ły  one  w y ra ź n ie  
lepsze o d  s w y c h  p rz e c iw n ic z e k .

D ru g im  s p o tk a n ie m  tu r n ie ju  b y ł  
m ecz d ru ż y n  m ę s k ic h  ZS R R  — P o l
ska . W  s p o tk a n iu  ty m  d o s k o n a li 
s ia tk a rz e  ra d z ie c c y  z a d e m o n s tro w a 
l i  w s p a n ia łą  fo rm ę  i  g ra  ic h  z a ró w 
n o  w  a ta k u  ja k  i  w  o b ro n ie  w z b u 
d z iła  p o w s z e c h n y  e n tu z ja z m . D ru ż y 

n a  p o ls k a  g ra ła  d ob rze , je d n a k  n ie  
m o g ła  p rz e ła m a ć  ś w ie tn e j g r y  ze
s p o li ł  ra d z ie c k ie g o . M ecz z a k o ń c z y ł 
s ię  z w y c ię s tw e m  s ia tk a rz y  ZSR** 
3:0 (15:3, 15:5, 15:7). Z e s p ó ł ra d z ifa s z y  
k i  w y s tą p i ł  w  ta k im  s a m y m  sk ryo v  
d z ie  ja k  w  ro z e g ra n y m  ju ż  m eczu  
z R u m u n ią .

M e cz  d ru ż y n  m ę s k ic h  W ę g ry  — 
R u m u n ia  z a k o ń c z y ! s ię  n ie s p o d z ie 
w a n ie  z w y c ię s tw e m  s ia tk a rz y  w ę 
g ie rs k ic h  3:0 (15:9, 15:7, 15:2). W ę 
g rz y  g r a l i  b a rd z o  d o b rze  i  p re te n 
d u ją  o be c n ie  do  trz e c ie g o  m ie js c a  
w  t u r n ie ju  m is trz o w s k im .

W  śro dę  d ru ż y n y  p o ls k ie  p a u z u ją . 
G ra ją  one  d o p ie ro  w  c z w a r te k . D ru  
ż y n a  k o b ie c a  g ra  z Z S R R , a  m ę ska  
— z B u łg a r ią .

Reprezentacja zapaśnicza Polski na mecz z CSR
Z a rz ą d  P Z A  u s ta l i ł  n a s tę p u ją c y  

s k ła d  re p re z e n ta c ji  n a  m ecz z Cze
c h o s ło w a c ją  (23 b m . w  G o ltw a ld o -  
w ie ) :

W  m u s z e j — S z n a jd e r  (U n ia  S w a 
rzędz), w  k o g u c ie j —  T o b o ła  (Z w ią ż  
k o w ie c  M y s ło w ic e ) , w  p ió r k o w e j — 
K a u c h  (K o le ja rz  P o zn ań ), w  le k k ie j  
— W ic ia k  (Z w ią z k o w ie c  W a rsza w a ), 
w  p ó lś re d n ie j — G o łaś  (Z w ią z k o 
w ie c  M y s ło w ic e ) , w  ś re d n ie j — 
G ross (Z w ią z k o w ie c  K ra k ó w ) ,  w  
p ó łc ię ż k ie j — R ad o ń  (K o le ja rz  K r a 

k ó w ) , w  c ię ż k ie j —  J o ń c z y k  
(C W K S ).

Z a p a ś n ic y  p o ls c y  p rz e b y w a ją  o - 
b e cn ie  n a  o boz ie  w  C e n tra ln e j S zko  
,e . K u l t u r y  F iz y c z n e j C R Z Z  w  C ze r
w ie ń s k u , g d z ie  p rz y g o to w u ją  s ię  
s ta ra n n ie  do  s p o tk a n ia .

D ru ż y n ie , k tó r a  w y je d z ie  w  p ią 
te k  20 b m . z W a rs z a w y  to w a rz y s z y ć  
będ ą : p rz e w o d n ic z ą c y  P Z A  — Z ió ł 
k o w s k i,  t r e n e r  S z c z e b le w s k i i  sę
d z ia  J a k u b o w ic z . M o c n y m i p u n k ta 
m i re p re z e n ta c ji  P o ls k i są w a g a  
m usza , k o g u c ia  i  p ó łś re d n ia .

Mecz żużlowy Polska — Czechosłowacja
W  W K K F  w e  W ro c ła w iu  o d b y ła  

s ię  k o n fe re n c ja  w  z w ią z k u  z m ię 
d z y p a ń s tw o w y m  m eczem  ż u ż lo w y m  
C z e ch o s ło w a c ja  — P o ls k a , k tó r y  ro 
z e g ra n y  zo s ta n ie  o s ta te c z n ie  w e  
W ro c ła w iu  n a  S ta d io n ie  O l im p i j 
s k im , w  n ie d z ie lę  22 b m . O rg a n i
z a c ją  m e czu  z a jm u je  s ię  ZS  Z w ią z 

k o w ie c . N a  m ecz s p rz e d a n y c h  zo
s ta n ie  55 ty s . b i le tó w , k tó re  ro z 
p ro w a d z o n e  zos taną  p rzez  poszcze
g ó ln e  zrzeszen ia .

Z a w o d n ic y  p o ls c y  p rz y je ż d ż a ją  do  
W ro c ła w ia  w  środę . P rz y ja z d  C ze- 
c h o s ło w a k ó w  s p o d z ie w a n y  je s t w  
p ią te k . M e c z ' ro z e g ra n y  zo s ta n ie  
o godz. 11 ra no .

Bilety na mecz piłkarski Polska—CSR
P o czą w szy  od  d n ia  19 b m , t j .  od  

c z w a r tk u  b i le ty  na  m ie js c a  s to ją ce  
w  c e n ie  z ł 200 na  m ię d z y p a ń s tw o w y  
m ecz p i łk a r s k i  CSR — P o ls k a  w  
d n iu  22 b m . sp rze d a w a n e  b ęd ą  w  
n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :

M H D  (d. Im p e t)  — K ru c z a  ró g
A le i  J e ro z o lim s k ic h ;

O rb is  — H o te l P o lo n ia , A le je  Je
ro z o lim s k ie  45

O rb is  — A le je  J e ro z o lim s k ie  54; 
O rb is  — P ra g a  T a rg o w a  70.

Wyjazd delegacji G KKF do Sofii
Z  W a rs z a w y  w y je c h a ła  n a  k o n fe -g o  G K K F  oh. W ie c z o re k  E d w a rd .

re n c ję  do  S o f i i  2 -osobow a d e le g a 
c ja  G łó w n e g o  K o m ite tu  K u l t u r y  
F iz y c z n e j, w  s k ła d  k tó r e j  w e s z li se
k re ta r z  G K K F  to w . H . S zem berg  
i  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  Z a g ra n ic z n e -

D e le g a c ja  m a  n a  c e lu  u zg o d n ie 
n ie  k a le n d a rz a  s p o tk a ń  s p o r to w y c h  
w  ro k u  1951 m ię d z y  P o ls k ą  a ZS R R  
i  k r a ja m i d e m o k ra c j i  lu d o w e j.

W kilku zdaniach
W  d n ia c h  28 — 29 p a ź d z ie rn ik a  b r . 

zo s ta n ie  ro z e g ra n y  w  S z to k h o lm ie  
m ecz g im n a s ty c z n y  ZS R R  — S zw e
c ja , w  k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j i  k o 
b ie c e j. S p o tk a n ie  to  w y w o ła ło  w  
S z w e c ji o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  z 
u w a g i n a  w s p a n ia łą  k la s ę  re p re z e n 
ta n tó w  ZS R R , u w a ż a n y c h  za n a j 
le p s z y c h  n a  ś w ie c ie  w  te j  d y s c y 
p l in ie  s p o rtu .

k
D r u g i m ecz p ra s k ie g o  zespo łu  

A T K  n a  te re n ie  N ie m ie c k ie j Re
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j z o s ta ł ro 
z e g ra n y  w  E r fu r c ie  z m ie js c o w y m  
zespo łem  K v u  E r f u r t  i  z a k o ń c z y ł 
s ię  z w y c ię s tw e m  A T K  3:0 (2:0).
M ecz z g ro m a d z ił 30 ty s . w id z ó w .

W  ra m ą p h  s p o tk a n ia  p iłk a rs k ie g o  
ro z e g ra n e  b y ły  z a w o d y  le k k o a t le 
ty c z n e  p rz y  u d z ia le  z a w o d n ik ó w  
CSR, w  k tó r y c h  u z y s k a n o  k i lk a  do 
b ry c h  w y n ik ó w .  P e re k  (CSR) p rz e 
b ie g ł 200 m  w  czasie  21,7 sek ., R ü 
d ig e r  (N R D ) u z y s k a ł w  s k o k u  w 
d a l 7,27 m , u s ta n a w ia ją c  re k o rd

N R D . W  b ie g u  n a  5.000 m  z w y c ię 
ż y ł  Z á to p e k  w  czasie 14:32,4.

Po z a w o d a ch  e k ip a  cze cho s ło w a c
k a  p rz y ję ta  b y ła  p rzez  w ic e p re m ie 
ra  rz ą d u  N R D  W . U lb r ic h ta .

*
P ły w a c z k i w ę g ie rs k ie , k tó re  n ie 

d a w n o  u s ta n o w iły  re k o rd  ś w ia to w y  
w  sz ta fe c ie , z n o w u  u z y s k a ły  k i lk a  
d o s k o n a ły c h  w y n ik ó w . E w a  N o v a k  
u s ta n o w iła  re k o rd  W ę g ie r  na  200 m  
st. k la s . w  czasie  2:51,3, co je s t  w y 
n ik ie m  g o rs z y m  z a le d w ie  o 2,1 sek. 
od  re k o rd u  ś w ia to w e g o  H o le n d e rk i 
V a n  V l ie t .  N a  100 m  s t. m o ty lk .  
E w a  S z e k e ly  u s ta n o w iła  re k o rd  
W ę g ie r  w  czasie  1:19,0. W y n ik  te n  
je s t g o rs z y  o d  w y n ik u  ś w ia to w e g o  
V a n  V l ie t  z a le d w ie  o 1 sek. 

k
K o n g re s  M ię d z y n a ro d o w e j F ede 

r a c j i  A t le ty c z n e j (p odnoszen ie  c ię 
ż a ró w ), o b ra d u ją c y  o be c n ie  w  F a - 
ry ż u , p o s ta n o w ił w p ro w a d z ić  n o w ą  
k a te g o r ię  w a g i, m ię d z y  p ó łc ię ż k ą  
a c ię żką . G ó rn ą  g ra n ic ą  te j  w a g i 
je s t  90 kg .
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Roboty porządkowe 
na terenie Muranowa

Na teren ie całej w ybudow anej 
dotąd części osiedla m uranow  -  
skiego trw a ją  in tensyw ne prace 
porządkowe.

Po założeniu większości chod
n ikó w  pom iędzy poszczególnymi 
b lokam i osiedla, rozpoczęto osta 
tn io  porządkowanie terenu 
w zd łuż al. g e n .K .  Swierczew 
skiego. Przy blokach po obu stro 
nach kościoła ewangelickiego za 
kładane są chodn ik i, oraz w y ty  
czane m iejsca na przyszłe kw ie  
tn ik i.

W ykonu je  się tu  rów nież scho 
dy, k tó re  prowadzić będą na te 
ren osiedla przez szeroki prze
ś w it w  jednym  z bloków.

Na terenie przyszłe j kaw iarn i, 
w ybudow ane j naprzeciwko gma 
chu sądów rozpoczęte zostaną 
w kró tce  rob o ty  wykończeniowe,

Załoga Zakładów Sprzętu Transportowego Nr 2 
rozpoczęła pracę na nowych normach

Ludność cywilna 
dla żołnierzy

W  dn iu  15 bm. z okazji Dn ia 
W ojska Polskiego odbyło się u - 
roczyste wręczenie darów  od 
ludności cyw iln e j, jednostce 
w o jskow e j. P racow n icy „Spól 
n o ty  P racy“  w rę czy li żo ł
n ierzom  p iękny  rad ioodb io r
n ik  z adapterem  oraz z kom  -  
p le tem  p ły t, p racow nicy Cen -  
t r a l i  H and low ej Sprzętu Sporto 
wego i  Szkutniczego stó ł p ing 
pongowy z kom ple tem  do gry. 
Uroczystość odbyła się w  atmo 
sferze serdeczności i  b ra te rs tw a 
żo łn ie rzy i  o fice rów  z ludźm i 
pracy.

ZMP-owcy z budowy 
Mariensztatu osiągają 

doskonale wyniki
B rygada ZM P-ow ska, p racu

jąca p rzy  budow ie dom u to 
warowego, oraz szkoły dla 
osiedla M arienszta t osiąga do
skonałe w y n ik i.

Na budow ie domu tow arow e
go, k tó ry  w  c h w ili obecnej po
siada ju ż  podziemia i parter, 
m łodzi m urarze w y k o n u ją . stale 
150 proc. norm y.

P rzy budow ie szkoły, gdzie 
w  c h w ili obecnej trw a ją  prace 
ziemne, grupa Peca osiąga śred
n io  ponad 350 proc. norm y ze
społowej. In d yw id u a ln ie  w y 
różn ia się tu  Z M P -ow iec Ja- 
niś, k tó ry  w ykonu je  426 proc. 
norm y.

S tarsi członkow ie brygady 
szkolą p rzy  pracy swych ko le 
gów. Obok m urarza W esołow
skiego, k tó ry  pode jm ując apel 
tow . Słupeckiego, zobow iązał się 
w yszko lić  d la  uczczenia 33 rocz
n ic y  R ew oluc ji P aździern ikow ej 
6 m ura rzy, cieśla K az im ie rz  
G ałka postanow ił w yszko lić  2 
swych kolegów na k w a lif ik o 
w anych cieśli.

Ostatnie prace 
w budynku szpitala 

przy ul. Karowej
W  najb liższych dniach o tw a r

ty  zostanie odbudowany i  g ru n 
tow n ie  przebudowany szpita l po 
łożniczo -  g inekologiczny przy 
u l. K arow e j. W  c h w ili obecnej 
trw a ją  tu  rob o ty  p rzy e lew acji 
budynku. W szystkie prace w  
samym gmachu zostały ju ż  u - 
kończone. Do budynku  zwozi 
się obecnie wyposażenie szpi
talne. 00

Warsztat krawiecki 
dla studentek

W  Domu Akadem iczek przy 
u l. Polne j 50 o tw a rty  został 
przez Tow arzystw o P rzy jac ió ł 
M łodzieży Szkół Wyższych w a r
sztat k ra w ie ck i dla obsługi stu
dentek.

Jest to ju ż  d ru g i w  W arsza
w ie  tego rodza ju  zakład.

(g)

Przed trzema tygodn iam i na 
naradzie w ytw ó rcze j w  Z a k ła 
dach Sprzętu Transportowego 
N r 2 pad ły  głosy p racow ników  
dom agających się re w iz ji dotych 
czasowych norm.

W  dn iu  wczorajszym  hala s il
n ikow a  rozpoczęła 'p racę  w ed
łu g  nowych norm.

W iele czasu up łynęło zanim  
załoga doszła do wniosku, że 
ty lk o  nowe no rm y będą bódź -  
cem do dalszego podwyższenia 
wydajności pracy.

— Od roku  1946 w ie le  się u 
nas zm ieniło. W prow adziliśm y 
ulepszenia, w s taw ia liśm y nowe 
maszyny, p rzestaw iliśm y pracę 
na seryjną, a no rm y pozosta -  
w a ły  p raw ie  niezm ienione — 
m ów i m a js te r h a li s iln iko w e j 
tow. Kościelecki.

Już przy samym rozdzie laniu 
s iln ikó w  wprowadzono ulepsze
nia.

— Zam iast pracować po jedyń-

czo nad każdym  s iln ik iem  p ra 
cu jem y obecnie we tró jkę . U - 
ła tw ia  nam to pracę. Ł a tw ie j 
bow iem  we tró jk ę  przenieść czy 
przewrócić s iln ik  i rozebrać go 
niż pracować pojedyńczo. M am y 
teraz jedną ka rtę  roboczą na 
trzech. P racu je nam  się dobrze 
— m ów ią  ZM P -ow cy J. P ie trzak 
i J. Przybysz, za trudn ien i przy 
demontażu s iln ików .

*
Na h a li s iln iko w e j przy w y 

taczarkach pracuje tow . J. M a r
czyński, 'w ie lokro tny przodow - 
n ik  pracy. P racu je on w  zakła
dzie od 1945 roku. Zaczął swą 
pracę — ja k  zresztą w ie lu  z za
łog i —■ od usuwania gruzów. 
Później pracow ał na jedne j m a
szynie, obecnie obsługuje dwie. 
Stale w y ra b ia ł 200 proc. norm y.

— Po w prowadzeniu nowych 
no rm  będę się s tara ł uzyskać 
rów n ie  dobre w y n ik i. Wszystko 
to, co robię, co osiągam, za

wdzięczam ty lk o  dobremu z o r 
ganizowaniu pracy i przygoto - 
w an iu  narzędzi.

*
W  dru g im  końcu ha li, przy 

m ontażu s iln ik ó w  pracuje tow. 
R. K ie rzkow sk i.

— W idzic ie  towarzysze — mó
w i do nas — ja  ju ż  przed dw o
ma tygodn iam i ta k  sobie o b li
czyłem, żeby m ontow ać od razu 
cztery s iln ik i. W  ten sposób prze 
prowadzam  cztery operacje je d 
nakowe, tym  sam ym  kluczem. 
Nie tracę czasu na ciągłe zm iany 
klucza czy innych narzędzi. I, 
ja k  w idzic ie, robota idzie.

*
Doskonały w y n ik  uzyskał H. 

Pyrek, k tó ry  rozpoczął swą p ra
cę w  zakładzie od pom ocnika a 
dziś jest jednym  z najlepszych.

Hi
Dziś rozpoczynają pracę wg 

nowych norm  następne hale. 
N o rm y opracowano ju ż  daw n ie j,

Realizacja planu remontów na rok 1951 
poprawi warunki mieszkaniowe 

ponad 40 tys. osób
Plan remontów kapitalnych domów mieszkalnych w War

szawie na rok przyszły obejmuje ogółem 374 domy, w tym 
132 obiekty podległe Zarządowi Nieruchomości Miejskich, 
oraz 242 prywatne i spółdzielcze. Ponadto przewidziane jest 
podłączenie do sieci wodociągowo-kanalizacyjnej przeszło 100 
obiektów.

W  roku  bieżącym na rem onty 
domów, zarówno Z N M -ow skich  
ja k  p ryw a tnych  przyznane by ło  
1.100 m ilion ów  zł. Za sumę tę 
w yrem ontow anych zostanie 496 
ob iektów  m ieszkalnych. Remon
ty  te zarówno w  ro ku  bieżącym 
ja k  i  ub ieg łym  ob ję ły  dom y n a j
bardzie j zagrożone.

W  roku  p rzyszłym  rem ontam i 
objęte będą przede wszystk im  
stropy. Św iadczy to  o tym , że 
na jp iln ie jsze rem onty  zostały 
ju ż  w  większości w ypadków  w y 
konane.

100 domów przyłączonych 
będzie do sieci 
wodociągowo- 
kanalizacyjnej

Planem  rem ontów  na ro k  
przyszły  ob ję tych je s t 374 ob iek
ty  m ieszkalne. Są to  n ie jedno
k ro tn ie  ob ie k ty  o k i lk u  o fic y 
nach i  podw órkach, tak , że suma 
dom ów przew idz ianych do re 
m ontów  je s t znacznie większa. 
Dom y te  m ają  19 tys ięcy izb 

są zam ieszkałe przez ponad 
40 tys. ludz i. Oprócz tych  re 
m ontów  kap ita lnych  10 proc. 
sum przeznaczonych na te robo
ty  zużytkow anych będzie na pod 
łączenie przeszło 100 dom ów do 
sieci w odociągow o-kana lizacyj
nej.

Najwięcej remontów 
na Pradze

Rem ontam i ka p ita ln y m i ob ję
te będą przede w szystk im  domy 
w  dzieln icach robotniczych. N a j
w ięcej rem ontów , bo 96 w yko 
nanych będzie w  dz ie ln icy P ra - 
ga-Południe, a w ięc na G rochó
w ie  i  K am ionku. Na terenie 
dz ie ln icy  Praga-Północ w y re 
m ontowanych będzie 68 budyn 
ków . D a le j idą dzie ln ice W ar- 
szawa-Północ i  Zachód — po 57 
ob iektów , Śródmieście — 55 i 
Południe —  41.

Podłączenia do sieci wodo
ciągowo -  kana lizacy jne j w y k o 
nywane będą rów nież w  dzie l
nicach zaniedbanych, a więc 
G rochówie, B ródnie i  Targówku.

Na ewentualne dodatkowe, nie 
przew idziane planem  roboty, 
w y n ik łe  w  trakc ie  rem ontów ,

przeznaczona została rezerwa w  
wysokości 100 m ilio n ó w  zł. Po
zw o li ona na gruntow nie jsze 
przeprowadzenie rem ontów .

W  ślad za zw iększeniem  fu n 
duszów przeznaczonych na re 
m on ty  pó jdzie sprawniejsze w y 
konanie tych  rem ontów . Już 
w  roku  bieżącym m im o w ie lu

niedociągnięć rem onty  przebie
gały znacznie spraw n ie j n iż  w  
roku ub iegłym . W  roku  p rzy 
szłym, dz ięk i w iększem u do
świadczeniu W ydz ia łu  Techn i
cznego, reorgan izac ji M ie jsk ie 
go Przedsiębiorstw a Rem onto
w o-Budow lanego oraz prze ło
m ow i organ izacyjnem u w  spół
dzie ln iach pracy, rem on ty  po
w in n y  przebiegać bez poważ
niejszych usterek. T ym  ba r
dzie j, że p lan został ju ż  opraco
w any i w kró tce  rem onty  do
m ów  zostaną porozdzielane m ię 
dzy wykonawców . (g)

przed dwoma tygodn iam i. T y m 
czasem sama żałoga ana lizu je  
p ro je k t nowych norm  i  zgłasza 
ju ż  teraz przed wprowadzeniem  
ich w  życie, popraw ki.

I  tak  na p rzyk ład  tow . Jan 
Z w a liń sk i z montażu ram , w y 
sunął p ro je k t dalszego podw yż
szenia norm.

— Na podstawie analizy p ro 
je k tu  nowych norm  dla naszego 
działu i na podstaw ie p ra k ty k i, 
uważam, że nowe norm y, k tó re  
mają wejść w  życie, są jeszcze 
w  w ie lu  wypadkach za niskie. 
Ja sam uważam, że można zdjąć 
jeszcze dw ie  godziny z m oje j 
nowej norm y a ja  ją  i ta k  prze
kroczę, dz ięk i temu, że zorgan i
zowałem sobie odpow iednio 
współpracę z m oim  w spó łp ra 
cow n ik iem  z tow . Pędziakiem. 

*
Z rozm ów z załogą w yn ika , 

że w ie le  zależy od spraw nej i 
dobrze zorganizowanej pracy 
rozdzie ln i części.' Toteż słusz
nie postąp ili przewodniczący ra 
dy zakładowej tow. K a lin o w sk i 
i m a js te r tow . Koście lecki w k ła 
dając wspóln ie  z p racow n ikam i 
rozdzie ln i M a rc in iak iem  i  W ik -  
to rsk im  .w ie le  tru d u  w  upo
rządkow anie rozdzie lni.

Dziś — m ów i ob. W ik to rs k i — 
robotn icy  n ie  czekają na robo
tę. O trzym u ją  jedną za drugą 
i  jednocześnie dostają ka rtę  ro 
boczą.

Jak w idać, załoga ZST 2 rozu
m ie doskonale konieczność żmia 
ny  starych norm . Rozumie, że 
sta ły  się one w  w y n ik u  lepszej 
organ izacji p racy i  postępu tech 
nicznego przeżytkiem .

(ik)

Robotnicy budowlani awansowani 
na dyrektorów uzupełniają 

swe wiadomości teoretyczne
Otwarcie kursu szkoleniowego w Warszawie

W  sali L iceum  Mechanicznego 
p rzy  u l. M iodow ej 3, w  szkol
nych ław kach  siedzi k ilk u d z ie 
sięciu ludz i. P rzed n im i czyste 
k a r tk i papieru i  o łów k i, p rzygo
towane do rob ien ia  notatek.

Dziś rozpoczyna się ku rs  dla 
d y re k to ró w  przedsięb iorstw  b u 
d o w la n y c h . Jego u cze s tn icy  —- 
45 a w a n so w a nych  ro b o tn ik ó w , 
p rz o d o w n ik ó w  p ra cy , ra c jo n a li
z a to ró w  —  zdobędzie  tu  so lidną  
p o d bu d o w ę  teo re tyczn ą , k tó re j 
b ra k  często u t ru d n ia ł im  pracę.

Sto jący na katedrze mężczy
zna sprawdza lis tę . Padają na
zw iska Szumacha, N iedo listek, 
Pazik, Paduch, Franaszczuk, Wo 
szczyk, Furm anek, W dow iarsk i, 
K an ty , Olak...

Nazw iska te n ie  są obce budo 
w lanym  nie ty lk o  W arszawy. 
Ludzie, k tó rzy  za jm u ją  szkolne 
ła w k i L iceum  Mechanicznego to 
bo jow y a k ty w  „W arszawskiego 
Zagłęb ia“ , znany szeroko w  ca
ły m  k ra ju .

*
K urs  zorganizowany przez M i 

n is te rstw o B udow n ic tw a będzie

t rw a ł 4 miesiące. O bejm ie on 
320 godzin lekcy jnych , w  ty m  
297 godzin w yk ła d ó w  i  63 godzi
n y  sem inariów .

N auka odbywać się będzie w  
godzinach popołudniowych.

P rog ram  w yk ła d ó w  obejm uje 
zagadnienia społeczno-gospodar
cze, o rg a n iz a c ji b u d ow y , bezp ie
czeństw a i  h ig ie n y  p ra cy , p ia n o  
wość, s ta ty s ty k ę , ra ch u n ko w o ść , 
finanse , ry s u n e k  za w o d o w y  i  
w ie le  in n y c h  p rze d m io tó w .

*
Po o tw a rc iu  ku rsu  przez na 

czelnego dyre k to ra  PPB tow. 
inż. Dubińskiego, oraz przedsta
w ic ie la  K om ite tu  W arszawskie
go PZPR  tow . Stranca, rozpoczy 
na się pierwszy w yk ład .

Prelegent —  poruszając zagad 
n ien ia  społeczno -  ekonomiczne 
—  m ów i o tym , co da je klasie 
robotniczej Polska Ludowa.

A  najlepszym  potw ierdzen iem  
jego słów  są ludzie  zebrani na 
te j sali, robo tn icy  —  dyrekto rzy, 
kształcący się po to, aby coraz 
lep ie j prowadzić roboty. (1)

Odczyt inżyniera 
radzieckiego 

w Domu Technika
W  ram ach a k c ji popu la ryzu

jące j nowoczesne m etody tech
n ik i radzieck ie j wśród po lskich 
inżyn ie rów  i  techn ików  — N a
czelna O rganizacja Techniczna 
organ izu je  odczyt specja listy 
radzieckiego inż. Pieszechonowa 
pt. „W spółczesna techn ika  w y 
robów  z mas plastycznych“ .

O dczyt wygłoszony zostanie 
18 październ ika o godz. 17 w  
Dom u Techn ika w  W arszawie, 
Czackiego 3-5.

Tow. W andzie B rodzk ie j 
z powodu śm ierci je j m a tk i

Jadwigi Brodzkiej
w yrazy  współczucia sk łada ją

W SPÓ ŁPR AC O W N IC Y R E D A K C JI 
„T R Y B U N Y  L U D U “

Odczyt w sali NOT
S ta ra n ie m  S e k c ji O d c z y to w e j 

P Z IT B , w  d n iu  18 p a ź d z ie rn i
ka  b r. (środa) o godz. 18 w  sa li 
N O T  p rz y  u l. C zackiego 3-5 od 
będzie się o d czy t p ro f.  d r  inż. 
Tom asza K lu z a  p t. „N o rm a  
PN B -199. K o n s tru k c je  że lbe 
to w e “ .

W arszaw scy ko re spo n de n c i p iszą :

Sprawę przydziału mieszkań 
w Domu Akademickim 

trzeba uregulować
K w estia  m ieszkań dla studen 

tów  wym aga szybkiego i należy 
tego rozw iązania. M ie jsc w  do
mach akadem ickich w  bieżącym 
ro ku  znacznie przybyło , na sku
tek  budow y 4 nowych domów. 
Jednakże gospodarka przy przy 
dzie lan iu  m ie jsc w  tych domach 
jest nieplanowa.

Jako p rzyk ład  może posłużyć 
następujący fak t.

Szkoła im . W awelberga otrzy 
m ała pewien p rzydz ia ł m ie jsc w 
domach akadem ickich dla 
swych studentów , zdających na 
tę uczelnię. Tymczasem część 
studentów z P o lite ch n ik i W ar
szawskiej została przeniesiona 
do naszej szkoły. Jednak w raz 
ze wzrostem  liczby studentów 
nie  wzrósł p rzydz ia ł m ie jsc dla 
naszej uczelni.

Obecnie część studentów  Szko 
ły  Inżyn ie rsk ie j, k tó rzy  pow inn i 
o trzym ać m ieszkania w  Domach 
A kadem ick ich  m ieszkań tych 
nie otrzym ała. Chodzi tu  g łów 
nie  o absolwentów  Dw ule tn iego 
S tud ium  Przygotowawczego, a 
w ięc o m łodzież robotn iczo- 
chłopską.

K ry te r iu m  przydz ia łu  m iesz
kań  w  „A kadem ikach “  pow inna 
ulec zm ianie. Z chw ilą  zm n ie j
szenia ilośc i s tudentów  na danej 
uczeln i pow inno się zm niejszyć 
rów nież liczbę m ieszkań p rzy 
dzielonych te j uczelni.

Sprawa jes t p iln a  i wym aga 
natychm iastowego rozw iązania. 
Trzeba skończyć ja k  na jprędze j 
z kw a te row an iem  na zbiorowych 
salach g im nastycznych czy baio 
wych, skąd zresztą i  ta k  się s tu
dentów  ciągle przerzuca.

A  oto d rug i p rzyk ład  b raku  
planowania. W ie lu  s tudentów  
po o trzym an iu  nakazu na miesz 
kan ia  w  Domu A kadem ick im  
nie może się do n ich w p row a
dzić, gdyż m ieszkania te są zaję 
te przez innych studentów , k tó 
rzy, albo za ję li te pokoje n ie
p raw n ie  albo też oczekują na 
przydzia ł. W yn ik  jes t tak i, że 
studenci z nakazam i wprowadza 
ją  się do innych w olnych poko
jó w  w y tw a rza ją c  dalszy zamęt.

Na szczególną uwagę zasługu
je  wypadek usunięcia z sali ba
low e j k ilkudzies ięc iu  studentów 
tam  m ieszkających ponieważ 
m ia ł się tam  odbyć koncert p.t. 
„Ja k  się m ieszka w  Domu A k a 
dem ick im “ .

Samorząd Dom u A kadem ick ie  
go p rzy  pi. N a ru tow icza  p o w i
n ien ja k  na jprędze j doprow a
dzić do porządku obecny stan, 
gdyż dotychczasowe w a ru n k i 
m ieszkaniowe studentów  nie  po 
zw a la ją  na naukę, zmuszając 
studentów  do ciągłego za ła tw ia 
n ia  spraw  m ieszkaniowych.

W IT O L D  G U T K O W S K I 
Szkoła Inżyn ierska

Brawo warsztatowcy „Fuchsa“
Nasza fa b ry k a  czekolady 

„F uchs“  przystąp iła  do rea liza 
c ji zobowiązań, ja k ie  pod ję li 
p racow nicy zakładu, celem ucz
czenia 33 roczn icy W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październikowej.

Pośród w ie lu  zobowiązań po
szczególnych działów , należy 
w yróżn ić  dz ia ł w arsztatowców , 
k tó rzy  pod ję li się ca łkow ic ie  
w yrem ontow ać i oddać do u ż y t
ku  la bo ra to riu m  do dn ia 13.XI. 
br.

F ab ryka  nasza d o tk liw ie  od
czuwała dotychczasowy b ra k  la 
bo ra torium .

W spania ły ten czyn w arszta
tow ców  ma być w ykonany bez 
uszczerbku dla  prac bieżących, 
a w arszta t m echaniczny jes t ro 
botą bardzo obciążony, ze wzglę 
du na maszyny, k tó re  m usi re 
m ontować na czas, aby um oż li
w ić  w ykonan ie  p lanu p roduk
cyjnego. Zobow iązanie swoje po 
s tan ow ili w a rszta tow cy w y k o 
nać nie  powiększając składu lu 
dzi.

I  dlatego m ożemy śm ia ło po
w iedzieć: „B ra w o  w arszta tow cy 
Fuchsa“ .

O STA SZEW SK I TADEU SZ  
Fabryka „Fuchs"

Dziś w Warszaivie 
T E A T R Y

Kino „Stylowj:‘ 
zamknięte

Z dniem  18.10 br. k in o  S ty lo 
w y  zostaje zamknięte. Spowodo 
wane to zostało przebudową u l i 
cy M arsza łkow skie j na ty m  od
cinku. (1)

Nowy hotel robotniczy 
na Ochocie

W  na jb liższym  czasie budowa 
osiedla m ieszkaniowego na O - 
chocie o trzym a p iękny  now y ho 
te l robotniczy, ob liczony na 200 
m iejsc. Hote l, w  k tó ry m  w  chw i 
l i  obecnej trw a ją  prace w y k o ń 

czeniowe, wyposażony będzie 
m. in . w  obszerną św ie tlicę  (ks)

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  i )  -  
ś ro da  18.10 — „ T a i  Y a n g  b u d z i s ię “
— p rem ie ra . — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a ll -
ś ro d a  18.10 — „M ą ż  i  żona “  — godz. 
19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  -  
ś ro d a  18.10 — „N a ro d z in y  F ig a ra “
— godz. 19. . - .

TEATR NARODOWY fPl. Teatral
n y )  — śro da  10.10 -— Krakowiacy 
i  G ó ra le “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ław ska  31) — 
środa  10.10 — „Z ie lo n y  G il ' 
godz. 19.

P A Ń S T W . O P E R A  i  F IL H A R M O 
N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — środa  18.10
— nieczynny.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — śro da  18.10 — „P a n  
G e ld h a b “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — 
śro da  18.10 —  „W o d e w il w a rs z a w 
s k i“  — godz. 19.15.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — śro da  18.10 — „ W ie 
czó r T rz e c h  K r ó l i “  — godz. 19.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  N O W E J 
W A R S Z A W Y  — śro da  18.10 — „O  
k ra s n o lu d k a c h  i  o s ie ro tc e  M a ry s i“
— godz. 15.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  — śro da  18.10 — „W c z o 
ra j  l  p rz e d w c z o ra j"  — godz. 19.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  Ż Y D O W 
S K I (J a g ie llo ń s k a  28) — śro da  18.10
— „ P r z y ja c ie le "  — godz. 19.15.

ne i  współczesne X I—X X  wiek. W y
stawa makiet. P a rk  — e k s p o n a ty  
współczesne. O tw a r te  co d z ie n n ie  w  
godz. 12—17 z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł
ków i dni p o ś w ią te c z n y c h .

K I N A

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta le , S z tu k a  S ta ro ż y tn a , S z tu k a  G o
ty c k a , S z tu k a  Z d o b n ic z a , M a la rs tw o  
P o ls k ie , M a la rs tw o  R o s y js k ie . O tw a r  
te  w e  w to r k i,  ś ro d y  i  p ią tk i  — godz. 
10—15. W  c z w a r tk i i  so b o ty  godz. 10 
—17; w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  10—19; w  
p o n ie d z ia łk i m u ze u m  z a m k n ię te .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
Z b io ry  s ta łe  — u z b ro je n ie  h is to ry c z

MOSKWA (P u ła w s k a  19) — ś ro da  
10.10 — „O rzeł Kaukazu“  I t  s e r ia  — 
prod. radz ieck i — godz. 16.30, li.30,
20.30. W  n ie d z ie le  o d  12.30. D ozw . 
od 12 lat.

PALLADIUM (K n iew sktego  9) 
środa 18.10 — „H is to ria  Jednego

(. wynalazku" — prod. radziecka — 
godz. 15. 17, 19. Dozw. od 12 la t .

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
śro da  — 18.10 —  „ H a m le t "  —  p ro d . 

a ng ie ls k a  — godz. 13.30, 18.45, 20. — 
D ozw . od  14 la t.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  —  środa  
18.10 — „W a g a ry "  — p ro d . f ra n c u 
ska — godz. 16.15, 18.30, 20.45.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
ś roda  18.1o —  „O rz e ł K a u k a z u "  I  
se ria  — godz. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — środa  
18.10 — „O rz e ł K a u k a z u “  I I  s e r ia  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17, 19, 21.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  9) —
środa  18.10 — „O rz e ł K a ukazu** I  
s e r ia  — p ro d . ra d z ie c k a  —  godz. 17. 
19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) —  ś ro 
da 18.10 — „W y s p a  szczęścia“  — 
p ro d . w ę g ie rs k a . D ozw . od  18 la t.
— godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) —  śro da  13.10 
— „ R a jn is "  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
śro da  18.10 —  „W io s n a "  — p rod . 
ra d z ie c k a  — godz. 14, 16, 18 w  n ie 
d z ie le  od  12.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) —  ś ro 
da 18.10 — „D z ie c i u l i c y "  — p ro d . 
w ło s k a  — dozw . od  16 la t  — godz. 
17, 19, w  n ie d z ie le  o d  15, w  p o n ie 
d z ia łk i  n ie c z y n n e .

*
C Y R K  N R  3 (M a rs z a łk o w s k a  ró g  

C h m ie ln e j)  — co d z ie n n ie  a t r a k c y j
n y  b o g a ty  p ro g ra m  — godz. 19.30.

Fortepiany dla imprez 
masowych

M in is te rs tw o  K u ltu ry  i Sztu
k i p rzydz ie liło  W ydz ia łow i K u l
tu ry  Prezyd ium  St. R. N. 6 fo r
tepianów.

Ins trum e n ty  te przeznaczone 
są dla  stałych punktów , w  k tó 
rych organizowane będą stale 
im prezy ku ltu ra ln e  P u n k ty  te 
zna jdu ją ,s ię  na peryfe riach m ia 
sta.

W ydzia ł K u ltu ry  czyni stara
nia  o zorganizowanie dalszyfch 
punktów  im prez masowych, tak  
aby liczba ich osiągnęła 15. W 
punktach tych będą organizowa 
ne system atycznie audycje, kon 
certy, w ieczory lite rack ie .

R A D I O
Ś R O D A  18 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  15.25; Na ju t r o  23.10; 

W ia do m o śc i 16.00 20.06 23.00.
u w a g a : S ta c ja  n ie c z y n n a  de  

godz. 15.25.
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 

c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 16.20 M u z y k a  
ra d z ie c k a ; 17.05 R a d io w a  s k rz y n k a  
te c h n ic z n a ; 17.20 M u z y k a ; 17.55 K o 
m e n ta rz  d n ia ; 18.00 „O p o w ie ś ć  o 
J a n ie  S e b as tia n ie  B a c h u "  — Iw a sz 
k ie w ic z a ; 18.20 Na m u z y c z n e j fa l i ;
18.45 A u d . d la  w s i; 19.00 M u z y k a ;
19.15 S z p ilk i ;  19.30 G los  m a ją  k o b ie 
ty ;  19.40 P o ls k ie  p ie ś n i m asow e ;
20.30 P ieśn i n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h ;
20.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ; 
21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i; 21.30 
M u z y k a ; 21.40 W szechn ica  R a d io 
w a ; 22.00 R e c ita l s k rz y p c o w y  I r e n y  
D u b is k ie j; :  22.30 O d p o w ie d z i „ f a l i  
49“ ; 22.30 Na d o b ra n o c ; 23.15 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.00 13.25: N a ju t r o  

23.55; S y g n a ł czasu 5.13 11.57; W ia 
dom ośc i 5.15 6.30 8.00 12.04 17.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.10 W szech
n ica  R a d io w a ; 6.45 P o lska  p ieśń  m a 
sow a; 7.00 M u z y k a ; 8.05 M u z y k a  
cze3ka; 8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I ;
9.15 M u z y k a  ra d z ie c k a : 9.50 W ie r 
sze S t. R . D o b ro w o ls k ie g o  z to m u : 
„ P a m ię tn ik  w a rs z a w s k i" ;  10.10 M u 
z y k a ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 K o n 
c e r t d la  s z k ó ł; 11.35 M u z y k a ; 11.40 
H ig ie n a  i  b ezp ie czeń s tw o  p ra c y ; 
11.50 G łos m a ją  k o b ie ty ;  12.15 P ie 
ś n i C z a jk o w s k ie g o ; 12.30 A u d . d la  
w s i; 12.55 Na s w o js k ą  n u tę ; 13.30 
K o n c e r t  d la  s z k ó ł; 14.10 W s z e c h n i
ca R a d io w a ; 14.30 A u d . d la  k l .  v — 
V I I ;  14.50 K o n c e r t  pod  d y r .  G ó
rz y ń s k ie g o : 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 15.50 P o g ad a nka  A . 
S ta re w ic z a  z c y k lu :  „ o  b u d o w ie  
p o d s ta w  s o c ja liz m u  w  P o lsce  lu 
d o w e j“ ; 17.10 P o g ad a nka  n a u k o w a ; 
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 16.35 u -  
lu b io n e  a r ie  o p e re tk o w e ; 17.15 K o n 
c e r t m a n d o lin is tó w ; 17.45 A u d . d la  
m ło d z ie ż y ; 18.00 M u z y k a ; 13.10 U tw o  
r y  s k rz y p c o w e ; ’ 8.30 „ Ś w it  n ad  
N o w ą  H u tą "  — p o e m a t W o ro s z y l
sk ie g o ; 18.45 P o p u la rn e  p ie ś n i; 19.00 
W szechn ica  R a d io w a ; 19.20 M u z y k a  
lu d o w a ; 19.45 P o g ad a nka  s p o rto w a ;
20.30 Ś p ie w a m y  p o ls k ie  p ie ś n i m a 
sow e ; 20.45 A u d . l ite ra c k a ;  21.30 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i; 22.00 „S ta re  i  
n o w e "  — ode. I i - g o  to m u  p ow . R ud  
n ic k ie g o ; 22,20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a ; 23.10 M u z y k a  s y m fo n ic z n a  M o 
z a r ta ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a ; K o m ite t  C e n tra ln y  
Polskiej Zjednoczone) Partu Ro-

botnicmej
Redaguje K o m i t e t  

N akładem  R. s. w . „P rasa“  
R edakc ja :

W arszaw a, Dom Słowa  
P o lsk ie g o , Plac K azim ie rza  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y ; R e d a k to r  N a c z e ln y  
8- 22- 60. Zastępca  re d a k to ra  n a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  re 
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł za 
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l tu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  In te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7r 0ł-21, 7-01-22, 8-51-04,

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r n o c 
n y  8-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł W a rsza w a , P I.

T rz e c h  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  z ł 150.—. p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od  10 egz. na  Jeden adres : 
p a r ty jn a  z ł 75.—, za g ra n iczn a  

z l 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-14009.

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  na 
leży  podać d o k ła d n y  I c z y te ln y  

adres .
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l.

K n ie w s k te g o  9, te l.  8-29-84 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  Re

k la m  t O g łoszeń  8-50-23.
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  P o lsk ie g o . 
1 3 - . -  B-129114

Aleksander ijcibor- Rylski •*)

W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

—Miałem tu być już dziesięć dni 
temu. Ale grypa, towarzyszu...

— Dostałem depeszę: „Tatulek 
chory przyjadą później“ .

— Ach, ten mądrala, Piotruś! — 
zaklął Migoń tkliwie i nagle zrobił 
się naturalny. Opadło z niego zmie
szanie i na suchą twarz wypełzł cp- 
dzienny wyraz uporu, skupienia i u- 
wagi.

— Słu. hajcie, Migoń, chciałbym 
2 wami pomówić.

— Terozki?
— Nie, o szesnastej trzydzieści 

mamy szkolenie partyjne. A więc 
o dziewiętnastej w Komitecie, co?

— Zamelduję się.
— Nie potrzebujecie Się meldo

wać. Wystarczy zwyczajnie przyjść. 
Czołem,

Kiedy Migoń tupał już na wycie
raczce w sieni, Brzoza zawołał:

— Może miętówkę? Odświeżają.
Migoń drapał się po schodach ta

kim samym ciężkim krokiem, jakim 
przez dwadzieścia pięć lat przemie
rzał Chodniki różnych kopalń. Był 
rębaczem. Zwykłym górnikiem. 
Zresztą me, o tyle nie zwykłym, że 
wyrabiającym 600 — 700 procent 
normy. Migoń tylko przez kilka ty
godni był instruktorem nowych me
tod górniczych przy Centralnym Za
rządzie. Jeśli tego nie liczyć — przy
szedł do Ligoty wprost z przodka

w Zabrzu. W podartej teczce miał 
trochę bielizny, w pakuneczku, któ
ry przytrzymywał między nogami, 
poprawiając włosy — nieco jedzenia.

Zapukał. Ozwały się szybkie kro
ki i po chwili Migoń serdecznie w i
tany, zasiadł w fotelu naprzeciw 
dyrektora Zabielskiego. Ten zapra
szał:

— Walnijcie w kąt manatki. Albo 
dajcie, położymy to na stoliku. Po
zwólcie, pomogę wam zdjąć palto. 
Jedliście obiad?

— A tam!
— Zaraz zadzwonimy do córki, 

już ona coś nam przygotuje na pod
wieczorek. No, jak z wami? Zdro
wie? Dobrze? Zrobiliście psikusa 
Centralnemu Zarządowi. Im tam 
pachniało uroczyste, wiecie, osadze
nie was na tutejszym tronie... A tu 
trzask — grypka, co?

— Grypka — burknął nieswojo 
Migoń. Przyglądał się Zabielskiemu, 
jakby go widział pierwszy raz w ży
ciu: miłe oczy, pomarszczony nos, 
wianuszek czarnych włosów wokół 
łysinki i śmieszna kępka nad środ
kiem czoła — wspomnienie po buj
nej zapewnie czuprynie. Przypom
niało mu się, co opowiadano w Ko
mitecie Wojewódzkim: dyrektor do
bry z gratami, ale niczego nie rozu
mie z nowego świata, który go ota
cza. Nigdy nie jeździ samochodem 
do domu, tylko dyrda piechotką,

a równocześnie śmieje się ze współ
zawodnictwa pracy...

— Nie wiem, prawdę mówiąc, jak 
zrobić z mieszkaniem dla was, kole
go Migoń. Na razie — chyba do 
mnie. Pozwolicie?

— Panie dyrektorze! — zaczął Jan 
znienacka i pod suchą skórą twarzy 
zadrgały mu węzły mięśni, wyraź
nych, jak orzechy. Wyglądało to tak, 
jakby po długim wahaniu dał nurka 
w głęboką wodę.

— Proszę?
— Mam tu być wicedyrektorem, 

jo? To znaczy, tak?
— Oczywiście, kolego.

. — No to, przepraszam was, ale 
pogadajmy o werku, o kopalni.

Potem, dostrzegłszy, że Zabielskie
mu zrobiło się przykro, dodał:

— Na resztę, — zdaje mi się, star
czy czasu później. Nieprawdaż?

— Cóż, pewnie, że starczy — roz
łożył dłonie Zabielski. W myśli uzu
pełnił ze smutkiem: „Z tym też nie 
umiem znaleźć wspólnego języka. 
Czemu wpadł w pasję?“

Migoń, jakby go polano wrząt
kiem, zerwał się, stanął przed go
spodarzem i ciągnął:

—Powiedzcie, jak dzisiaj? Dzien
ny — wykonany?

— Co?
— No, jak to co? Plan!
— Muszę popatrzeć do bloczka.
— Nie pamiętacie? — cisnął się 

Migoń.
— Już, już, po co to wkuwać na

pamięć? Powinno być 3.510 ton. No, 
niestety, nie ma.

■— Ile brak?,
350 ton.

Migoń kilkakroć poruszył sze
rokimi szczękami, jakby żuł czerst
wy razowiec. Nie rzekł jednak nic 
i milczał tak długo, że Zabielski, za
niepokojony tą ciszą, zrzucił pychę 
z serca i nieśmiało zagadnął, udając, 
że mówi tak do siebie, od niechce
nia:

— No i co? Kiepsko, kolego, kiep
sko, zgadzacie się chyba?

Migoń na to:
— A wczoraj?
— W czoraj?... Zaraz, zaraz. 

O, mam: 365 ton niedoboru . . .
— Przedwczoraj?
— Przecież nie będę wam poda

wał każdego dnia wstecz, aż do 
chwili wyzwolenia! Przyzwyczajcie 
się do jednego: kopalnia nie wyko
nuje planu. I  czy będzie to wczoraj, 
czy przed tygodniem, zawsze traficie 
na niedobór. Raz pięć procent, kiedy 
indziej siedem... Pogódźcie się, M i
goń z tym faktem.

Pr ybysz zaczął sam przerzucać 
plik bibułkowych odbitek, które 
obrazowały smutne żniwo ubiegłych 
dni.

Zabielski długo czekał, aby tam
ten powiedział cokolwiek. Nie umiał 
znieść sytuacji, w której dwu ludzi 
stoi ramię w ramię przez pół godzi
ny i milczy. Na dnie czaszki błąkał 
mu się niejasny sąd, że to stanowi 
jakąś grubą nieprzyzwoitość.

Po raz ostatni więc zaryzykował:
— Psiakrew, czy uważacie, że to 

jest moja wina?
Migoń podnosił oczy powoli, jak

by do ostatniej chwili nie chciał tra
cić jakiegoś wewnętrznego widoku.

Później ocknął się: potarł usta 
wierzchem dłoni i zakonkludował:

— Od początku miesiąca do dzi
siaj brak nam pięciu tysięcy ton. 
Mamy 16 marca. Przez najbliższe 
piętnaście dni musimy wyrównać 
braki. To jest pierwsza, najpierwsza 
sprawa... Marcowy plan MUSI być 
wykonany, co?

Zabielski wyjmował papierosy 
z miną człowieka obrażonego. Poczę 
stował gościa, ale nie spojrzał na 
niego. Migoń trzykrotnie dziś go 
dotknął, wskutek czego w dyrekto
rze obudził się nerw złośnika. Wino
wajca jednak w dalszym ciągu nie 
zwracał uwagi na manifestacje ze 
strony gospodarza. Palił papierosa, 
trzymając go w swoisty sposób, mię
dzy kciukiem a palcem wskazującym, 
zwróciwszy napięstek ku górze. Miał 
na głowie ważniejsze kłopoty: kopal
nia, w której od godziny objął urzę
dowanie, zawodziła zaufanie Zjed
noczenia. Liczono na nią, „Anna 
Weronika“ była kopalnią średniego 
typu i w dość wysokim stopniu zme
chanizowaną. Gdyby inne wzięły 
z niej przykład?... Pioruństwo. co by 
wtedy było z Planem Trzyletnim!

— Mamy piętnaście dni...
— No to co? — zaczął nagle krzy

czeć Zabielski, a nos zaczerwienił 
mu się od nasady aż po duże otwo
ry, z których wyglądały czarne wło
sy, — No to co? My nie możemy 
wydobyć swoich trzech i pół tysiąca 
dziennie, a wam się roi „nadrabia
nie“ ! Pian jest za wysoki, pan rozu
mie? Rozumie pan mnie, czy nie? 
Jeszcze dobrze jest, jak jest!

— Przez piętnaście dni nadrobi
my braki. Możecie mi wierzyć — 1

uda się. Mamy dwie niedziele, które 
zlikwidują kompletnie cały niedo
bór. Poza tym możemy zrobić dwie, 
albo trzy „ro lk i“ ... I  weźmiemy 
urzędników do roboty na kilka nocy.

Zabielskiego złościł ton Migonia. 
Jeszcze bardziej gniewał go kon
trast między robotniczą pewnością 
siebie a nieporadnym trzymaniem 
rąk na biurku. „Niedźwiedź, który 
chce tatuować pszczoły“ .

— Pan tu też nic nie pomoże, pa
nie kolego! Norma jest za wysoka 
i próżne będą wasze wysiłki. W „gie- 
roja“ chce się pan zabawiać? Po
wiedzmy, że w marcu wykonamy 
plan. Zmordujemy się na śmierć. 
I w kwietniu — kaput. Na przykład 
50 procent. I co wtedy? Co pan 
wówczas wymyśli, mój mądry wy
nalazco?

Ale i teraz nie powiodło mu się. 
Nie tra fił Migonia w serce. Tamten 
uśmiechał się. Zdusił niedopałek pa
pierosa paznokciem i nachylił się 
w stronę dyrektora prawie wesoło:

—Załoga — załoga na to nie po
zwoli.

Usłyszeli zbliżające się niedbałe 
szuranie. Zabielski rozbrojony czę
ściowo uśmiechem Migonia, i uba
wiony jego wiarą w załogę, lecz 
wciąż jeszcze dla honoru nadąsany, 
poinformował go:

— Prawdopodobnie nadchodzi Po- 
krzywnicki. To nasz główny inży
nier. Do niego należy kierownictwo 
całej powierzchni, elektrownia, kom
presory, warsztaty... On i zawiadow
ca Prosty...

(C. d. n.)
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Nowa powieść W . Katajewa
Z nany czy te ln iko m  po lsk im  

z szeregu p rzek ładów , p isarz 
rad z ie ck i W. K a ta je w  ogłosił 
now ą pow ieść pt. „Z a  radziec
ką  w ładzę“  T em at te j pow ie 
ści zw iązany je s t z heroiczną 
obroną Odessy podczas najazdu 
h itle ro w sk ie go , z w a lką  ludzi 
radz ieck ich , k tó rz y  pozostali na 
ty ła c h  w roga  i n ie  ug ię li się. 
A u to r  w p ló t ł w  swą fabu łę  w ie  
le  zdarzeń autentycznych, z 
godnym  uw ag i rea lizm em  od
tw a rza ją c  atm osferę pam ię t
nych dziś zmagań.

Jednym  z g łów nych bohate
ró w  pow ieści jest m a ły  p io 
n ie r -— P io tru ś  Baczej, rodzo
n y  syn P io trus ia  Baczeja z 
ks ią żk i „S am otny b ia ły  żagie l“ , 
w yd an e j przez K a ta jew a  około 
dziesięciu la t tem u. W p ie rw 
szych m iesiącach w o jn y  m ały 
P io tru ś  m usi się rozstać z o j
cem. Statek, na k tó ry m  w y je ż 
dża w raz z in n y m i uchodźcami 
z Odessy, sta ł się pastwą n ie 
p rzy jac ie lsk ich  bombowców. 
P io tru ś  jednak u ra to w a ł się 
dz ięk i pomocy rybaczk i M o ti i 
je j có rk i — W ali. U k ryw a ją c  
się przed N iem cam i, chłopiec 
t ra f ia  w  końcu do słynnych o- 
deskich ka takum b, gdzie prze
byw a  konsp iracy jna  grupa par 
ty jne go  a k ty w is ty  — Czerno- 
iw a n ie n k i. Późnie j, znajdą się 
w  katakum bach rów nież ojciec 
P io trus ia , p rzy jac ie l ojca — 
K o les inkow  i  in.

K a ta je w  bardzo przekonyw a
jąco ukazał wysokie cnoty pa
trio tyczne  bo jow n ików  podzie
m ia  i  pa rtyzantów , z b ron ią  w  
rę k u  w ystępu jących przeciw ko 
okupantom . „Z a  O jczyznę, za

S ta lina , za w ładzę radz iecką !“  
—  oto ich hasła bo jowe, w  im ię  
k tó rych  walczą z na d ludzk im  
męstwem , a gdy nie  może być 
inaczej bohatersko giną. K a ta 
je w  w yprow adza  na k a r ty  swej 
pow ieści d łu g i szereg tak ich  
n ieustraszonych bo jow n ików , 
ja k  rad io te leg ra fis ta  — Misza, 
p ion ie rka  —  W ala, s ta ry  b o l
szew ik — D ru ż in in , szofer — 
M arczenko i  in.

Szczególnie piękne, świeże i 
w yraz is te  są w  pow ieści K a ta 
jew a postacie, ' reprezentu jące 
m łode pokolenie. W łaściw oś
cią ta le n tu  p isarskiego K a ta je 
wa jes t um ieję tność p raw dziw e 
go i dokładnego od tw arzan ia  
p sych ik i dziecięcej. Ta um ie
jętność nie zaw iod ła  go i p rzy  
p isaniu om aw iane j tu  pow ie 
ści. In teresującó, z s iłą  m o tyw a 
c ji w ew nę trzne j, ukazu je  au
to r proces duchowego do jrze 
wania swego m łodocianego bo
hatera, ukazuje, ja k  jego ch ło
p i ęco-rom antyezny początkowo 
stosunek do rzeczyw istości na
b iera — z b ieg iem  w ydarzeń — 
cech rea lizm u  życiowego, co 
spraw ia , że p io n ie r —  P io tru ś  
Baczej uśw iadam ia sobie w  pe ł 
n i rolę, p rzypadającą m u w  
walce ogólnej.

K ry ty k a  radziecka, om aw ia
jąc  w yczerpu jąco nową powieść 
K a ta jew a  i  w y ty k a ją c  au to ro 
w i pewne b łędy i n iedociąg
nięcia kom pozycyjne, stw ierdza, 
że powieść ta stanow i pozycję 
be le trys tyczną  — cenną i  w aż
ką pod względem  treśc i, a pod 
względem  fo rm y  p isa rsk ie j f ra  
pującą.

B. D.

Z  wynurzeń hitlerowskiego zbrodniarza

Jak generał Wehrmachtu francuscy zdrajcy
„ratowali“ Paryż przed... narodem

Szachy

I  runda rozgrywek ligowych
Spotkania I  ru n d y  rozg ryw ek 

I  L ig i o drużynowe m is trzostw o 
P o lsk i —  nie  p rzyn ios ły  zasadni 
czo poważnie jszych niespodzia
nek i  zakończyły się zw ycię
stwem  faw o ry tó w . Szczegółowe 
w y n ik i p rzedstaw ia ją  się nastę 
pu jąco:

Związkowiec (Poznań) —  
Kolejarz (Wrocław) 4:4

Jedyna, być może m ała „sen
sacja“  te j rundy . S ilna  i  w y ró w  
nana drużyna w roc ław sk iego  
„K o le ja rz a “  m usia ła  w  Pozna
n iu  zadowolić się rem isem  z b. 
tw a rd o  b ro n iącym i reprezentan 
ta m i „Z w iązkow ca  -  W a rty “ .

W łókniarz (Łódź) —  
Kolejarz (Kraków ) 2:6

Reprezentacja k rakow sk iego  
„K o le ja rz a “  odniosła duży suk
ces b iją c  na łó d zk im  te ren ie  jed  
nego z na jg roźn ie jszych ry w a li 
Ł K S  „W łó k n ia rz " , bezapelacyj
nego zwycięzcę jednego z tego
rocznych p ó łfin a łó w . N a sza
cho w n icy  ju n io ró w  Panasewicz 
(Ł ) pokona ł Balcarza, w y n ik  te j 
p a r t i i  zw e ry fiko w a n o  je dn ak  
ja k o  zw ycięstw o zaw odnika

krakow sk iego  gdyż Panasewicz 
podp isa ł de k la rac ję  jednocześ
nie  w  2 k lubach.

Spójnia (Legnica) —
Stal (Gliwice) 5:3

Legn icka  „S p ó jn ia “  na w ła 
snym  teren ie  pokonała, w  dość 
jednak  n ik ły m  stosunku, g l iw i
cką „S ta l“ , przypuszczaln ie je d 
nego z „o u ts id e ró w “  I  L ig i.  Po 
w y ró w n a n e j walce na czoło
w ych  i  ś rodkow ych szachowni
cach—  dw a decydujące o w y 
n ik u  p u n k ty  p rzyn io s ły  gospo
darzom  ostatn ie szachownice: 
ju n io r  i  zawodniczka.

Spójnia (Poznań) —
AZS (Gliwice) 2:6

M łoda drużyna  zeszłorocznego 
m is trza  P o lsk i A ZS  G liw ice  po
konała w  Poznan iu wysoko i 
p rzekonyw a jąco  tam te jszą „S pó j 
n ię “ . Goście w y g ra li 5 p a r t i i i  
z rem isow a li 2 na czo łow ych sza 
chownicach (D z ięc io łow sk i —  
M ięsow icz i  T o w a rn ic k i —  B. 
W ierze jew ski). Jedyne zw yc ię 
stw o d la  „S p ó jn i“  odniosła G u- 
zińska.

K ie d y  rozpoczął się d la  F ra n 
c j i  okres okupacy jne j nocy, c ie
mne, w ro g ie  s iły  i  te  spod zna
k u  n iem ieckiego faszyzm u i  te 
spod znaku V ic h y  sp rzym ie rzy 
ły  się, b y  zniszczyć, złam ać fra n  
cuski naród. K om un iśc i zapeł -  
n ia li w ięz ien ia  i  obozy koncen
tracy jne . W ie lu  czo łow ych „so
c ja lis tó w “  spod sztandaru  B lu -  
ma o tw a rc ie  przeszło w  szeregi 
zdra jców . B y li i  tacy w  k ie ro w 
n ic tw ie  S FIO , k tó rz y  pod nacis
k ie m  do łów  w łą cza li się do R u
chu O poru. N ie  po to  je dn ak  
żeby w a lczyć, ale żeby ham o
wać w a lkę .

„Socjalistyczna“  pieczeń
na h itle row skim  rożnie
W  1943 ro k u  Leon B lu m , in 

te rnow any w  N iem czech —  s ła ł 
do de G au lle ‘a lis ty , ostrzegając 
go przed rozm achem  prow adzo
ne j przez kom un is tów  w a lk i z 
okupantem . Le  T rocquer —  ró w  
nież sztandarow y „s o c ja lis ta “  
b y ł zausznik iem  de G au lle 'a  i  
cz łonkiem  ta jn e j ga u llis tow sk ie j 
organ izacji. B lu m ow iec  D an ie l 
M aye r —  w  przededniu parys -  
k iego pow stan ia, w  s ie rpn iu  
1944 ro k u  n a w o ły w a ł do czeka
n ia  i „s ta n ia  z b ro n ią  u  nog i“ .

A  k ie d y  w  N o rm a n d ii po w y 
zw o len iu  pa rtyza nc i w ię z ili 
zd ra jców  z V ic h y  —  b o jó w k i 
ga u llis tow sk ie  popierane przez 
„s o c ja lis tó w “  k ie ro w a ły  k a ra b i
n y  w e fra n cu sk ich  pa rtyzan tów . 
G a u lliśc i zaga rn ia li w ładzę, a 
„so c ja liśc i“  czeka li na och łapy 
ze s to łu  de G aulle 'a . I  n ie  ty lk o  
K ie d y  reż im  V ic h y  c h y li ł się do 
upadku  —  p rzyw ódcy  S F IO  we 
sz li w  bezpośredni k o n ta k t z h i
t le ro w s k im  okupantem . Tem a - 
tern ty c h  p rze ta rgów , k ie row a  - 
nych  —  ja k  donosiła 22.7. 1949 r. 
gazeta „D e  W aarhe id " —  
przez R am adiera, b y ł p ro je k t 
u tw o rzen ia  pod k o n tro lą  h i t 
le row có w  „soc ja lis tycznego" 
rządu ąu is lingów , k tó ry  m ia łb y  
zastąpić skom prom itow any rząd 
V ichy.

„S o c ja liśc i“  francuscy  p ła w ili 
się w  bagnie zdrady, n ie  ustę
pu jąc zdra jcom  spod znaku Pe
ta in a  i  Lava la , spod znaku fa 
szystów G irauda  i  de G aulle 'a .

W szystk ie  te  s iły  pom agały 
h it le ro w s k im  okupantom  w  dła  
w ie n iu  w yzw oleńcze j w a lk i na
rodu. T y m  s iłom  pośw ięc ił von 
C h o ltitz , os ta tn i h itle ro w s k i 
kom endant w o jsko w y  s to licy  
F ra n c ji swe p a m ię tn ik i p t. 
„D laczego n ie  zbu rzy łem  Pa
ryża?“ . Bo c i ludzie , k tó rz y  z łą
c zy li się w ęz łam i ko la b o ra c ji z 
n iem ie ck im  faszyzmem' —  dziś 
znow u rządzą F ranc ją  p rze c iw 
ko lu d o w i. I  m ów ią  ty m  sa
m ym , co von  C h o ltitz  język iem . 

A  cóż p isa ł o zdra jcach h it le -

Kropki nad „ i ”
PO PROSTU F A S Z Y Z M

Tego samego dnia, k iedy  
Z B e lg radu  w y je c h a li przedsta
w ic ie le  Labour P a rty , p rz y je 
c h a li tam  cztere j senatorzy  
am erykańscy.

W  Belgradzie toczą się po
dobno dyskusje na tem at nazwy, 
ja k ą  nadać reż im ow i T ito . A m e 
ry k a n ie  chcie liby, żeby nazy
w a ł się on „dem okra tycznym “  
(oczyw iście w  sensie „dem o
k ra c ji“  oprawców spod znaku  
Trum ana, K u  - K lu x  - K la n u  
i  M ac A rth u ra ). Labourzyści zaś 
w o le lib y , aby T ito  uchodz ił za 
„ kom unistę  w  opozycji“ .

I  po co te w szystk ie  spory? 
Przecież szyld szyldem, a t ito -  
faszyzm  —  faszyzmem. (ea)

SZCZĘŚLIW EJ DROGI...
W  B run św iku  (N iem cy za

chodnie) n ie ja k i W olfgang M ue l-  
le r, przedstaw ic ie l „D u e re r V e r
la g “  z Buenos A ires zorgan izo
w a ł w ystaw ę „ lite ra cką “  n a j
rozm aitszych w yd a w n ic tw  neo
nazistow skich.

Czołową pozycją w ys taw y b y 
ła  książka pt. „Z  Goebbelsem  
aż do końca“ .

W ystaw ę trzeba by ło  zam knąć  
wobec oburzenia ludności, k tó 
re j wcale n ie  spieszno do goeb- 
belsowskiego końca.

A  panu M ue lle row i..., szczę
ś liw e j d ro g i po śladach Goeb
belsa. (e)

RO ZD W O JEN IE  J A Ź N I W  O ŃZ
Rzecz dzie je się w  K o m is ji 

P o lityczne j ONZ. Przew odniczą
cy ogłasza w y n ik  g łosowania  
nad jedną z p ro po zyc ji am e
ryka ń sk ich : 48 głosów  —  za,
6 —  przeciw , 7—  w s trz y m u ją 
cych się.

Ogólna konsternacja : O NZ m a  
60 członków , a zebrano 61 g ło 
sów. Na żądanie delegata p o l
skiego odbyw a się p o w tó r
ne głosowanie. Przewodniczący  
ogłasza: 47 —  za, 6 —  przeciw ,
7 —  w strzym u jących  się.

Ale... delegat Ind one z ji nie
uczestniczył w  g łosowaniu. Z no 
w u  o jeden głos za dużo.

Dopiero w  trzec im  głosowa
n iu  anglosaska m aszynka za
częła spraw n ie  działać. W idocz
nie k tó ryś  z sa te litów  USA  
przesta ł c ie rp ieć na rozdw o je 
nie  ja ź n i i  oddał nareszcie t y l 
ko jeden głos. (sz)

ro w s k i generał von C h o ltitz  w  
1949 roku?

Pokrewieństwo faszystów
T a itt in g e r m ia ł d ług ie , sięga

jące okresu przedw ojennego fa 
szystowskie tradyc je . K o m u n i
ści ostrzegali na ród  n ie jednokro  
tn ie  przed p ią tą  ko lum ną. A le  
to  p rzyw ódcy  kom u n is tyczn i po 
szli do w ięz ień  w  przededniu 
w yb uch u  w o jn y . Pan T a itt in g e r 
pozostał na w o lności i  k ie d y  h i
tle ro w c y  z a ję li P aryż został prze 
w odn iczącym  Rady M ie js k ie j z 
ram ien ia  V ichy. I  zan im  jeszcze 
p rz y b y ł von C h o ltitz  do Paryża, 
T a itt in g e r ju ż  „w s ła w ił"  się ści
słą w spółp racą z delegatem  
H im m le ra  —  d r  K e lle re m .

T a itt in g e r, jeden z g łów nych 
m o to rów  w a lk i p rze c iw  Rucho
w i O poru  —  p rze byw a ł przez 
k ró tk i czas po w o jn ie  w  w ięz ie 
n iu  za ko laborację . I  w  w ięz ie 
n iu  nap isa ł zd ra jca  książkę, w  
k tó re j cyn iczn ie  b ro n ił V ic h y  i 
ga u llis tów , w  k tó re j p isa ł o pa
ry s k im  pow stan iu : „R o z u m ie li
śm y w ie lk ie  ryzyko , ja k im  g ro 
z iło  rozszerzenie pow stan ia  na 
całą sto licę“ .

O czyw iście —  von  C ho ltitz , 
rów n ie ż  „ro z u m ia ł to  ry z y k o "  i  
ro b ił co m ógł, aby zd ław ić , w a l
kę p a trio tó w . N ie  sam. „Z a leża ło  
m i na w spó łp racy  z ta k im i s iła 
m i —  pisze w  sw o je j książce ge 
n e ra ł —  k tó re  b y ły  zaintereso - 
wane w  zachow aniu porządku i 
spoko ju “ . I  rzuca ciepłe zdanie 
pod adresem francusk iego q u is - 
linga : „P a n  T a itt in g e r bez w ą t
p ien ia  w ięce j z ro b ił d la  P aryża  
n iż  ci, którzy... n a w o ły w a li do 
w a lk i“ .

V on C h o ltitz  nazw a ł swe pa
m ię tn ik i „D laczego nie  z b u rz y 
łe m  Paryża?“ , T a itt in g e r swoje 
—  „ I  P aryż n ie  został zburzo -  
n y ". Z adz iw ia jące  po k rew ień  -  
stw o —  naw e t s łowne —  h it le  -  
row skiego zbrodn iarza i  francus 
kiego zdra jcy...

Pochwała kolaboracji
Z brod n ia rz  von  C h o ltitz  n ie  za 

po m n ia ł o fran cu sk ich  ko łabo- 
rac jon is tach. „P óźn ie j często, k ie  
dy w sp om ina łem -te  czasy —  p i 
sze —  w raca łem  m yślą  do tych  
panów . Tacy ludzie  przez cztery  
la ta  o k u p a c ji.„ ro b il i  wszystko, 
aby ja k  n a jle p ie j u łożyć stosun
ki... Czy nie  by ła  to m iłość o jczy  
zny w  w yższym  sensie?-. Tacy 
ludz ie  im p o n o w a li m i zawsze w  
na jw yższym  stopn iu  i  uw ażałem  
ich  wówczas za m ąd rych  i  dz ie l
nych p a trio tó w ".

T a k  pisze h it le ro w s k i zbrod - 
n ia rz  w o jenny. I  n ic  dziwnego, 
że d ru k u je  te  p a m ię tn ik i „F ig a 
ro " , k tórego red ak to rzy  na leżeli 
do cho ltitzow sk ich  „p a tr io tó w ". 
T a k  pisze zbrodn iarz  w o jen ny  o 
tych , k tó rz y  w  im ię  re a k c ji i  fa 
szyzmu ro b il i  wszystko, aż do

w ys łu g iw a n ia  się okupantom  —  
w  w a lce o w spólne „ id e a ły ".

W róg b y ł w spó lny. Zarów no 
d la  h itle ro w sk ie go  kom endanta 
Paryża, ja k  i  d la  jego francus - 
k ic h  „w sp ó łp ra co w n ikó w “ . W ro 
giem  b y ł lu d  francu sk i, k tó ry  
pod wodzą kom u n is tó w  w a lczy ł
0 w yzw o len ie  k ra ju . I  w  rozm o
w ie  z konsulem  szwedzkim  N o r- 
d ling ie m  —  pośredn ik iem  w szy
s tk ich  ciem nych ko n ta k tó w  
m iędzy h itle ro w ca m i, v ich ys ta m i
1 de G aulle 'm , von C h o ltitz  ta k  
m ó w ił o francu sk ich  pa rtyza n 
tach : „C zy w ycze rpa liśm y wszy  
stk ie  m ożliw ości, aby p rz y w ró 
cić tych  lu d z i do rozumu?... 
Czyż n ie  m a ju ż  n ikogo, k to  by 
m óg ł w yw rzeć  na n ich  w p ły w ? “

W  rozm ow ie  te j,  ja k  pisze 
C ho ltitz , padło nazw isko de 
G aulle 'a . W ówczas zapyta ł: 
„G dzież jes t ten os ław iony pan  
de G aulle? Czyżby jego ju ż  też 
nie s łucha li? “

De G au lle 'a  n ie  b y ło  wówczas 
w  Paryżu. A le  na apel von Chol 
t itz a  odpow iedz ie li jego nam iest 
nicy.

Dziwna historia uwolnienia 
więźniów, którzy nie b y li 

w ięźniami
N a m ies tn ik  N r  1 —  b y ł to  P a- 

rod i, obecny sekre ta rz genera l
n y  francusk iego M SZ. W ylądo
w a ł w e  F ra n c ji na spadochronie 
10 s ie rpn ia  1944 roku , aby rob ić  
dyw ers ję  w  szeregach Ruchu 
O poru. D ru g i —  pan P re  —  na 
s łany przez de G au lle 'a  kom en
dan t jedne j z ta jn y c h  g a u llis to - 
w sk ich  „g ru p  u trzym an ia  po
rząd ku “ , przeznaczonych dla  
w a lk i z pa rtyzan tką .

Von C h o ltitz  tw ie rd z i w  pa
m ię tn ika ch , że aresztowano 
trzech osobników , poda jących 
się za „m in is tró w  de G au lle 'a “ , 
że b y ł w śród  n ich  i  pan P re  i  
pan P arodi, że po dłuższej roz
m ow ie  z w ię źn ia m i w  obecno
ści konsu la  N o rd lin g a  on, von 
C h o ltitz  „w sp an ia łom yś ln ie “  p u 
śc ił ich  na wolność.

H is to r ia  tego ćzasu m ów i, że 
zarów no P re ja k  i  P arod i p rze 
p ro w a d z ili szereg ta jn y c h  roz
m ów  z h itle ro w s k im  generałem. 
Że w  rozm owach tych  pośred
n iczy ł N o rd ling . I  że tem atem  
rozm ów  b y ło  zd ław ien ie  pa rys
kiego powstania.

Tego „n ie  pa m ię ta ł“  von  
C ho ltitz . P am ię ta ł na tom iast do
k ła d n ie  .treść prow adzonej z 
gośćmi, przepraszam , „w ię źn ia 
m i“  —  rozm ow y wówczas, gdy 
na u licach  P aryża p rzyb ie ra ła  
na s ile  w a lka .

„P a ro d i pow iedz ia ł —  pisze 
C h o ltitz  —  że ja  dowodzę żo ł
n ie rzam i, na k tó rych  posłuszeń
stwo można liczyć, ale że jego 
ludzie  w yw odzą  się z ta k  ró ż 
nych  ug rupow ań i  ta k  różne

K obię ty  —  m otorn iczym i

N ow y żłobek i  przedszkole w fabryce „F uchs“

m ają poglądy, że nie może gw a
ran tow ać ca łk o w ite j jedności w 
te j spraw ie. A le  dodał, że chce i 
uczyn ić wszystko co m ożliwe, i 
aby u trzym ać spokó j“ ...

Amerykanie „w yjaśn ia ją “ 
sytuację

Parodi z ro b ił wszystko co 
m ożliwe. 19 s ie rpn ia  1944 roku, 
k iedy  w yb uch ło  w  P aryżu po
w stanie, a de G au lle  przez rad io  
z A lg e ru  n a w o ływ a ł do „za
chowania spoko ju " —  p o lic y jn i 
agenci Parodiego pod ochroną 
znaków Czerwonego K rzyża  je ź 
d z ili po m ieście krzycząc: 
„p rz e rw ijc ie  ogień, podpisano 
porozum ien ie“ .

A le  francuscy p a trio c i n ie  da
l i  się oszukać „po rozum ien iem “ 
m iędzy zd ra jcam i i  h it le ro w 
sk im  kom endantem . W a lka  p rzy 
b ie ra ła  na sile. I  von C h o ltitz  
wspom ina z rezygnacją: „ Z ro 
zum ia łem , że słowa Parodiego  
b y ły  w ięce j n iż  słuszne... N ie - 
je dn o łite  s iły  R uchu O poru co
raz ba rdz ie j w y m y k a ły  się kon- 
t r o ł i  k ie ro w n ic tw a “ ...

P aryż został u w o ln io n y  przez 
powstańców, na czele k tó rych  
s ta li kom un iśc i —  p łk . Fabien, 
p łk  R o l-T ang uy  t in n i. I  w ó w 
czas a lian c i zachodni nagłe za
częli się spieszyć. Z am iast we 
w rześn iu  —  ja k  b y ło  p lanow a
ne —  w  s ie rpn iu  jeszcze w k ro 
czy ły  do m iasta  w o jska  am ery
kańskie , k tó re  m ia ły  tam  zostać 
„dopók i n ie  w y ja ś n i się sytuacja 
po lityczn a “ . Pospiesznie p rzyb y ł 
do s to licy  sam de G au lle  i  sy
tua c ja  po lityczna  się „w y ja ś n i
ła “ . A m eryka ńsk ie  bagnety, na 
k tó ry c h  w ró c iła  do w ładzy  re 
akcja , odebra ły  lu d o w i Paryża 
s ie rpn iow e zwycięstwo.

*Zdrajcy F ra n c ji pozostali. I  
dziś —  o fic ja ln ie  ko n tyn u u ją  
ko laborację . Z  am erykańsk im i 
następcam i H itle ra . I  z ich  pod
opiecznym i, h it le ro w s k im i zbro
dn ia rzam i. N o w y  W ehrm acht —  
rodzący się w  T r iz o n ii —  ma 
poparcie u  francu sk ich  q u is lin -  
gów. A  ks ią żk i von C ho ltitzów , 
rozsiane na ryn ka ch  zachodniej 
E uropy podbudow u ją  „id eo lo 
gicznie“  zdradę i  ko laborację .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

I

W P aństw ow e j Fabryce C zekolady „ Fuchs“  o tw a rto  n iedaw no n o w y  Słóbek i  przedszkole dla  
dzieci p ra cow n ikó w  fa b ry k i.  Na zd jęc iu  dzieci w  żłobku . F o to  a b

Dlaczego wystąpiłem 
z apelem do tokarzy 

całego kraju
Adam  M achaj

to k a rz  W S K  R zeszów

W  odpow iedzi na m achinacje b ry ty jsk ie g o  rządu, k tó ry  odm ó
w i ł  bezprawnie Polsce dostaw zam ów ionych maszyn, A dam  M a 
cha j —  be zpa rty jny  toka rz  z W SK w  ' Rzeszowie, zażądał 
osta tn io  re w iz ji swych norm , zw racając się z apelem  do bezpar
ty jn y c h  towarzyszy pracy całego k ra ju  o pode jm ow anie podob
nych  postanow ień. N iże j zamieszczamy a r ty k u ł toka rza Adam a  
M achaja.

W  naszych zakładach —  W y
tw ó rn i Sprzętu K o m u n ik a c y j
nego w  Rzeszowie —  p ra 
cu ję  od k i lk u  la t. P ierwsze k ro 
k i  p rzy  now ym  warsztacie p ra 
cy s taw ia łem  ja ko  przyuczony 
toka rz . B y ły  to  końcowe m iesią
ce 1946 roku.

M o ją  am b ic ją  by ło  w  ty m  o- 
k res ie  uzyskanie k w a lif ik a c ji 
pe łnow artośc iow ego tokarza i 
zm ie rza łem  do osiągnięcia ich, 
n ie  zważając na trudności.

Współzawodnictwo 
spowodowało przełom 

w  m ojej pracy
A  trudn ośc i b y ło  niem ało. 

B ra k  szerszej p ra k ty k i powodo
w a ł, że w yko n a n ie  no rm y  p rz y 
chodziło  m i n ieraz z trudnością .

P rze łom em  w  m o je j p racy i

w  p racy innych  ro b o tn ikó w  sta 
ło się rozw ija jące  się współza
w odn ictw o. W tedy to  zacząłem 
starać się o ja k  najlepsze w y 
korzystan ie  pa rku  m aszynowe
go, starać się o to, by  maszyna 
n ieustann ie zna jdow a ła  się w  
ruchu  i  bez żadnych p rze rw  b y 
ła  przeze m nie  obsługiwana.

W  ty m  okresie współzawod
n ic tw a  usp raw n iłem  m oją p ra 
cę w  ten sposób, że przed roz
poczęciem zm iany  zapew nia łem  
sobie zapas dwóch, czy czterech 
noży i  ju ż  ca ły  czas nie odcho
dziłem  od maszyny, zyskując 
na tym  40 do 60 m in u t na w y 
konanie w łaśc iw e j p racy to k a r
skie j.

Jest jeszcze pięć m in u t przed 
buczkiem , a ju ż  idę do m agazy
nu, gdzie p rzyg o tow u ją  m i m a
te r ia ł na ca ły dzień. Zawsze

sprawdzam , czy m am  noże od
pow iada jące opisanej w  spe
c ja ln ym  p rzew odn iku  robocie.

W iedząc z góry, ja ka  praca 
będzie szła na w a rsz ta t i  ja k ie  
narzędzia są do n ie j potrzebne, 
przechodziłem  z ro b o ty  na ro 
botę bez s tra ty  czasu na w yszu
k iw a n ie  czy do rab ian ie  noży w  
osta tn ie j c h w ili,  k ie d y  można 
ju ż  b y ło  pracować.

Uwaga — na nóż...
Skracanie czasu, p rze w id z ia 

nego norm ą d la  .w ykonan ia  po
szczególnych prac, zacząłem od 
ta k  na pozór d robne j rzeczy, ja k  
przym ocow anie noża. Przym oco 
w anie  noża pod n iew łaśc iw ym  
kątem  pociąga za sobą koniecz
ność jego zm iany i  to w  tym  
czasie, k ie d y  m aszyna pow inna 
być w  ruchu. A  w ięc znowu 
niepotrzebna s tra ta  m in u t p ra 
cy.

Poza tym , przed założeniem 
noża zacząłem sprawdzać ja k  
on jes t w ykonany. N iedobrze 
naostrzony, a założony nóż, trze 
ba nie  ty lk o  zm ieniać tracąc 
za każdym  razem  10 do 15 m i
nu t, ale także może on w y b ra 
kow ać m ateria ł.

P rzy  każdej nowej robocie o- 
trzym ane j na w arszta t, zastana
w ia m  się obecnie, czy zaplano
wane dw a lu b  w ięce j założeń 
dadzą się uprościć —  tak , aby 
w ykonać je  za je dn ym  założe
niem. W  w iększości w ypadków  
uda je  m i się to. O trzym a łem  
np. do ob rób k i części, d la  k tó 

ry c h  zap lanow any czas w y k o 
nan ia  w yn o s ił 36 godz. Po roz
poczęciu p racy zorien tow ałem  
się, że te czynności, k tó re  prze 
w idz iane  są do w yko na n ia  w  
dw óch założeniach, m ożna w y 
konać równocześnie.

T a k  też z rob iłe m  i  całą pracę 
w ykona łem  w  przeciągu 20 go
dz in  (ok. 190 proc. norm y).

P racu jąc w  ten  sposób i  w y 
rab ia ją c  przecię tn ie  oko ło 200 
proc. no rm y, n ie  ty lk o  dogoni
łem , ale prześcignąłem  n ie k tó 
rych  starych ro b o tn ik ó w  —  fa 
chowców, uzysku jąc t y tu ł p rzo
dow n ika  pracy.

Zamiast k ilk u  operacji — 
jedna

N a jw iększym  m o im  osiągnię
ciem  w  p racy b y ło  w  ty m  o k re 
sie zredukow an ie  p rzew idz iane
go czasu d la  w yko n yw a n ych  se
ry jn ie  części —  o dz ies ią tk i, a 
na w e t se tk i godzin. Osiągnięcie 
to w y n ik a ło  z połączenia d a l
szych dwóch operac ji w  jedną, 
p rzy  zastosowaniu noża u c h w y 
conego w  specja ln ie w ykonaną 
op raw kę tokarską .

O czyw iście n ie  by ło  to  ła tw e . 
P rze jście  z dw u  na jedną ope
rac ję  poprzedz iły  p róby, p rze 
prowadzone na w yb ra ko w a n ym  
m ateria le . Po n ie d łu g im  czasie 
bez ryz y k a  zacząłem w y k o n y 
wać dw ie  operacje równocześ
nie, zaoszczędzając czas i  w y b it  
n ie  zm nie jsza jąc koszty w ykona 
n ia  danych części.

Jestem  b e zp a rty jn ym  ro b o tn i

k iem , ale n a u k i p a r t i i śledzę z 
n a jw iększym  zainteresowaniem . 
V  P lenum  K o m ite tu  C entra lne
go P ZP R  w y w a rło  na m n ie  w ie l 
k ie  w rażenie.
Mamy piękne perspektywy

nowego życia
Szczególnie przem ów iła  do 

m n ie  konieczność u ja w n ie n ia  re 
zerw  p ro du kcy jnych , niezbęd
nych d la  te rm inow ego w y k o n y 
w a n ia  zadań, nakreślonych 
przez P lan  6 -le tn i. P lan, s taw ia  
ją c y 'ro b o tn ik o m  w ie lk ie  w y m a 
gania, o tw ie ra  jednocześnie 
p iękne pe rspek tyw y nowego ży
cia.

S praw a reze rw  szczególnie u -  
tk w iła  m i w  pam ięci, ponieważ 
zacząłem zdawać sobie sprawę, 
że w szystk ie  usp raw n ien ia  w  
o rg an izac ji p racy - dokonywane 
p rzy  warsztacie, podnoszenie 
dz ięk i n im  w yd a jn ośc i p racy —  
to  w łaśn ie  w y k ry w a n ie  rezerw .

I  dlatego oburzony do żywego 
bezpraw ną odm ow ą b ry ty js k ie 
go rządu, zw ró c iłe m  się z ape
lem  do m ych kolegów , abyśm y 
to, czego odm aw ia  nam  zaprze
dany im p e ria lis to m  am erykań
sk im  rząd A n g lii,  zna leź li w  
rezerwach, u k ry ty c h  w  naszych 
warsztatach.

P rzy  ta k ie j samej ilośc i m a
szyn i  obsług i dam y w iększą 
produkcję . To spotęguje s iły  na 
szej ukochanej lu do w e j o jczy
zny, to  w zm ocni obóz pokoju, 
k tó rem u  przew odzi nasz w ie lk i 
p rzy ja c ie l —  Z w iązek  Radziec
k i.  .

K ro n ika
ku ltu ra ln a

P O N A D  300 P R E L E K C JI
ZO R G A N IZO W A ŁO  TW P  

W  S Z C Z E C IŃ S K IE M  
I  K O S Z A L IŃ S K IE M

T ow arzystw o W iedzy P ow 
szechnej w  Szczecinie w  ciągu 
3 m iesięcy zorgan izow ało na te 
ren ie  w o jew ództw a szczeciń
skiego i  koszalińskiego ponad 
300 p re le kc ji. A k c ja  odczytowa 
związana b y ła  tem atyczn ie  z za
gadn ien iam i społeczno -  p o li -  
tycznym i. Znaczna liczba od
czytów  ilu s tro w a n a  b y ła  f i lm a 
m i: „N ow a  w ieś" i  „Szeroka 
droga". Jednocześnie „Zespó ł 
Żywego S łow a“  ściśle w spó łp ra 
cow ał z sekcją odczytową, —  o- 
żyw ia ją c  p re le kc ję  m ontażam i 
słowno -  m uzycznym i. Ponadto 
T ow arzystw o W iedzy Powszech
ne j zorgan izow ało szereg w ie  -  
czorów lite ra c k ic h , w  k tó ry c h  
w z ię li ud z ia ł m. in . W . B ro n ie w 
ski, R. M atuszew ski, L . Le w in , 
W . L a c h n itt, W. W irpsza. i  in 
n i. Na w ieczorach poświęconych 
tw órczości W ładys ław a  B ron ie w  
skiego obecnych by ło  łącznie ok. 
8.000 osób.
Z A C IE Ś N IE N IE  W SPÓ ŁPRA CY

M IĘ D Z Y  O RZZ W  Ł O D Z I 
A  W S ZE C H N IC Ą  R A D IO W Ą
W  siedzib ie O kręgow e j Rady 

Z w ią zków  Zaw odow ych w  Łodz i 
odbyła  się narada zw iązkowego 
a k ty w u  k u ltu ra ln o  -  ośw iato -  
wego z p rzeds taw ic ie lam i w o je 
w ódzk ie j k o m is ji społecznej 
W szechnicy R ad iow e j. Na na ra 
dzie te j, om ów iono dzia ła lność 
k ó ł W szechnicy R ad iow e j na te 
ren ie  okręgu  łódzkiego oraz w y 
tyczono zadania na bieżący ro k  
akadem ick i. Wobec stw ierdzę -  
n ia, że ten  odcinek p racy k u ltu 
ra lno  -  ośw ia tow e j b y ł do tych 
czas poważnie zaniedbany, ze
b ra n i po s tano w ili zacieśnić 
współpracę z W szechnicą Ra -  
d iow ą i  postaw ić ją  w  rzędzie 
podstaw ow ych zadań dz ia ła lnoś
ci k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e j łódz
k ic h  zw iązków  zawodowych. Na 
zakończenie obrad odbyło  się 
uroczyste w ręczenie nagród  w y 
różn ionym  słuchaczom  W szech
n ic y  R ad iow e j. P ierw szą nag ro 
dę w  postaci od b io rn ika  ra d io 
wego o trzym a ł m ło d y  nauczycie l 
szkoły podstaw ow ej w  Łow iczu , 
ob. W ład ys ław  M asłow sk i, syn 
m ałoro lnego chłopa.

O B JA ZD O W A  B IB L IO T E K A  
D L A  D Z IE C I 

W  W OJ. S Z C Z E C IŃ S K IM
Zarząd O kręgu TP D  w  Szcze

c in ie  o rgan izu je  specja lną b ib lio  
tekę ob jazdow ą d la  dzieci i  m ło 
dzieży. B ib lio te k a  ta  przewożo
na będzie spec ja lnym  samocho
dem od w s i do w si, w  k tó rych  
zn a jd u ją  się spó łdzie ln ie  p ro du k  
cy jne  i  gospodarstwa PGR. P o
szczególne kom p le ty  książek bę
dą wypożyczane m łodzieży g ru 
powo i  in d yw id u a ln ie . W raz z 
b ib lio te k ą  będzie je źd z ił in s tru k 
to r  ośw ia tow y oraz opera to r f i l 
m ow y, k tó ry  w  m ie jscach po
s to ju  b ib lio te k i w yśw ie tla ć  bę -  
dzie f i lm y  ośw iatowe. O rgan izo
w ane będą p rzy  ty m  w ieczory 
dyskusyjne, gazetki ścienne, 
ko n ku rsy  dobrego czytan ia , o- 

[ pow iadan ia  itp .

Coraz w ięce j kob ie t p racu je  w  charakterze m oto rn iczych  i  kon 
du k to rek  na tram w a jach . Na zdjęciu uczestniczka kursu dla  m o
to rn iczych  — M ałgorza ta S tańczyk w  czasie jazdy  p róbne j pod 

k ie ru n k ie m  in s tru k to ra  F o to  W A F

TAK. BYŁO...
W  rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm ac je  i  w ypow iedz i z popie

ra ją ce j u s tró j ka p ita lis tyczny  prasy przedw rześniow ej. Zam ieć 
szczone fra g m e n ty  p rzyp om in a ją  o tym , ja k  ż y li ludzie  w  Polsce 
w  la tach rządów  k a p ita lis tó w  i  obszarn ików .

B E Z D O M N I I  STALOW E  
D O M Y  „R EA L“

S anacyjny „K u r ie r  P o lsk i“  do 
nosi 21.9.1930 p. t.: M A R T Y R O 
L O G IA  DW Ó CH R O D ZIN , 8 
OSÓB BEZ D A C H U  N A D  G ŁO  
W Ą  NO CUJE N A  U L IC Y :

„35 -le tn ia  M arce la  Łacow iczo 
w a m ieszkała przez szereg la t  w  
Jabłonnie. Przed 8-m a m iesiąca
m i je j m ąż —  szewc, w y je ch a ł 
w  poszuk iw an iu  p racy na K re 
sy i  do te j c h w ili nie da je  zna 
k u  życia. Żona jego —  w y ro b 
nica, obarczona p ięc io rg iem  dzie 
c i (najm łodsze p ó łto ra  roku ) za 
lega ła w  opłacie kom ornego, 
w sku te k  czego została eksm ito 
wana z dom u sierżanta „S trz e l
ca".

B y ło  to  przed trzem a m iesią
cami. Od te j p o ry  nieszczęśliwa 
rodzina prow adz i koczowniczy 
żyw ot, m ieszkając w  kom órkach 
na po lu  i  w  ogóle, gdzie popa
dnie.

Przez p ierw sze t rz y  dn i niesz
częśliwcy obozowali na u l. K on  
d u k to rs k ie j p rz y  bo isku  „P o lo 
n i i" ,  s tam tąd zaś przen ieś li się 
na Ż o libo rz  na te ren  schroniska 
d la  bezdomnych. B y ło  to  w  po
n iedz ia łek  15 bm . o godz. 21.

W  k ilk a  godzin późnie j, t j .  o 
2 w  nocy, p rzyszedł p rzodow n ik  
p o lic j i i  rz e k ł do Ła cow iczow e j:
„Tylko was do Wisły i potopić".
Po c h w ili przyszedł sekretarz

schroniska, posterunkow y, p ię 
ciu  dozorców i  nad jecha ły  dw a 
samochody do śm ieci z ZOM . 
Dozorcy na ła dow a li na au ta  do
b y te k  n ieszczęśliwców i  zab ra li 
całą rodzinę.

N adto  zab ra li rów n ież  drugą 
rodzinę bezdom nych, 25-letn iego 
K az im ie rza  Skoroszewskiego, 
ślusarza bez p racy  i  siostrę jego 
—  31-le tn ią  Leokadię.

G dy n ieszczęśliw i zap y ta li się 
dozorców, dokąd ich  wyw ożą, o - 
trz y m a li odpow iedź: —  N iech 
państwo się n ie  m a rtw ią , w  do
b re  m iejsce.

Jak  się okazało, obie rod z in y  
w yw iez iono  na u licę  M od lińską , 
pozostaw iając je  na u licy . W  
ten  sposób obie rodz iny  przez 6 
d n i koczu ją pod go łym  n ie  -  
bem..."

W  ty m  sam ym  num erze „ K u 
r ie ra  Polskiego“  zna jdu jem y o- 
głoszenia:

„N ie  k u p u j placu, zan im  nie  
obejrzysz na jb liższego osiedla 
podstołecznego— B ia ło łęka  D w ór 
ska“ .

„D o m y  sta lowe „R e a l" na jn o 
wszej k o n s tru k c ji, izo low ane od 
zim na i  gorąca, ogn io trw a łe  i  h i 
gieniczne, idea lne na m ieszka -  
n ia. In fo rm a c je : T ow arzystw o 
B ud ow y D om ów  S ta low ych 
„R e a l".

Dyskusja nad przedstawieniem 
,Cyganerii44

W  sobotę, t j .  21 bm . odbędzie 
się w  Operze W arszaw skie j p re 
m ie ra  „C y g a n e rii" . A le  po raz 
p ierw szy „C yg an e ria " zostanie 
poddana k ry ty c e  przed p rem ie 
rą. Na próbę generalną w  czwar 
tek  19 bm . zostanie zaproszona 
do O pery m łodzież z T -w a  Burs 
i  S typendiów , Z w ią zku  M łodzie 
ży P o lsk ie j, K om endy Stołecz
ne j Z w ią zku  H a rcers tw a P o l
skiego, B ra tn ie j Pom ocy W yż
szych Uczeln i, Zespołów S w ie tli 
cowych, U cze ln i M uzycznych i

P aństw ow ej Wyższej S zkoły Tea 
tra ln e j. W  dyskus ji, k tó ra  zosta 
n ie  zaw iązana po próbie, m ło 
dzież będzie m ogła w yp o w ie 
dzieć się, co je j się w  przedsta
w ie n iu  podoba, a co n ie  i  ja k ie  
dalsze udoskonalen ia chcia łaby 
w idz ieć w  operze.

Z  in ic ja ty w ą  zorganizow ania 
tak iego przedstaw ien ia  w ys tą p ił 
Zarząd K o ła  Z w ią zku  Zawodo
wego P raco w n ików  S z tuk i i  K u l 
tu ry  p rzy  Państw ow ej Operze i 
F ilh a rm o n ii.

Pod ostrym  kątem

A przedstawiciela wciąż brak.
Godz. 3 w  nocy dn. 12 bm. 

T rze j gospodarze z grom ady  
K a rsy  gm. Sobków w yjeżdża
ją  do Jędrzejowa. N a fu rm a n 
kach leń. W cześniej w y jecha li, 
wcześnie j za ła tw ią . N a s tró j do
b ry .

Godz. 7. Jędrze jów . Jest ju ż  
kilkanaśc ie  fu rm a n e k  z całego 
pow ia tu . Sam i p lan ta to rzy . Na 
ko le i n ic  n ie  w iedzą. O dsyła ją  
na u l. K rz y w e  K o ło . K ro p i le k 
ki. deszczyk. Jadą na K rzyw e  
K oło . Jest ju ż  około 20 fu rm a 
nek. Cała kaw a lkada  przejeżdża  
u lic a m i m iasta. N ie k tó rzy  na 
rzeka ją  na bałagan.

Godz. 8. W y jaśn iło  się osta
tecznie, że to n ie  tu . N ic  nie  
wiedzą. Radzą w róc ić  na ko 
le j. Deszcz się zw iększa. P la n 
ta to rzy  k lną . P rzyby ło  parę  no
w ych  fu rm an ek. Sznur wozów  
przeciąga u lic a m i Jędrzejowa. 
T ym  razem  w  od w ro tn ym  k ie 
ru n ku . Na ko le j.

Godz. 9. Czekają aż się coś 
w y jaśn i.

Godz. 9.30. N ic  się n ie  w y ja 
śnia. Ludzie  są g łodni. K on ie  
zm arznięte. 1 jeszcze ten deszcz. 
K ln ą  wszyscy na potęgę. K on ie  
spuściły łb y .

Godz. 10. Już 30 fu rm an ek  
sto i w  d łu g im  szeregu. Ludzie  
p rzem ok li. D rzem ią, czekając 
na p rzedstaw ic ie la  roszarni. 
P rzek leństw  ju ż  n ie  słychać. 
A pa tia . S tan zupe łne j rezygna
c ji.

Godz. 10.30. Jest. P rzy jecha ł 
z W roc ław ia . Z  n im  jakaś pa
nienka. Będą razem  p rz y jm o 
wać. K on ie  podn ios ły  łb y , pa
trząc z zainteresow aniem  na 
rozw ó j sy tua c ji. Deszcz prze
sta ł mżyć. T rochę naw et s łoń 
ca. O tucha.

Godz. 11. O kazuje się, że nie 
m a wagonu. Również i  w agi. 
P la n ta to rzy  rozb ieg li się po 
m ieście szukać w agi. P rzedsta
w ic ie l p e rtra k tu je  z PKP.

Godz. 12. W  dalszym  ciągu  
przygotow ania . Jest ju ż  waga.

Dziesiętna i  w  ogóle za mała. 
Nie m a wagonu. T rzeba będzie 
zwalać na ram pę.

Godz. 12.15. P rzedstaw ic ie l z 
W rocław ia  ostrzy o łówek. Je
go koleżanka po p ra w ia  w łosy.

Godz. 12.23. Gotowe. M ożna  
przy jm ow ać.

Godz. 13. T rzech za ła tio io - 
nych. Wszyscy pom agają w  
ważeniu. Waga się zacina. U -  
rzęd n ik  —  też. Ludzie  z ło rze
czą. N a razie po cichu. B ra k  
k la sy fika to ra . P la n ta to rzy  u -  
ćzą urzędn ika  zasad k la s y fik a 
c j i  lnu . U rzę dn ik  p rzy taku je . 
R obi pewne postępy.

Godz. 14. Robota idzie  opor
nie. I  jeszcze ten deszcz. Znów  
pada. Do końca daleko. P rzy  
w ażeniu i  uk ła d a n iu  ln u  p ra 
cu ją  ju ż  wszyscy. U rzędn ik  
jes t zdenerw ow any. G ryz ie  o- 
łów ek. U rzędn iczka n u c i n ie 
pew nie: „P ozd row ien ie  od gór“ . 
P la n ta to rzy  sa rka ją  głośno.

Godz. 15... 16. W ażenie trw a . 
Deszcz rów nież. G óra ln u  ro 
śnie ale lu d z i n ie  ubyw a. C i, 
k tó rzy  po zby li się ła d u n ku  cze
ka ją  teraz na w ype łn ien ie  k w i
tów . Urzędniczce skończył się 
rep e rtua r. Już n ie  nuci. P anu
ję  z łow rog ie  m ilczenie, p rz e ry 
wane szczękiem w ag i i  c h lu 
pa łem  przyb iera jącego na sile  
deszczu.

Godz. 17. Robota idz ie  tak , 
że „k o ń  by się uśm ia ł“ . K on ie  
są jednak  zby t zmęczone, by  
się śmiać.

Ważenie Zakończono dobrze  
ju ż  po zachodzie słońca.

Godz. 18’ 19, 20. W ype łn ia 
nie k w itó w  trw a .

O pow iadan ie skończone. Cze
kam y obecnie k ie dy  odpow ie
dnie w ładze za in te resu ją  się 
opisaną h is to rią , przeprowadzą  
dochodzenie, uka rzą  w in n y c h  
niedopuszczalnego n ieporządku i  
d o p iln u ją  aby podobne w y 
pa d k i się n ie  po w tó rzy ły .

(w ik )


